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Dziś 
w numerze:
□ Fałszywe 

pieniądze -
□ Ile samorządu ?

rozmowa z prof. P. Buczkowskim 
marszałkiem Krajowego 
Sejmiku Samorządowego s.7

□Studiować 
na uniwersytecie
poradnik dla przyszłych 
studentów s. 11

□Całowałem 
trędowatą
B Dostatni na Tahiti s.12

□Szkoła stolarzy
część I historii Technikum 
Przemyślu Drzewnego s.14

□ Urodzić bez bólu
s.10

Prezentacje 
teatralne

Od 14 do 16 kw ietnia w  Jarociń­
skim  O środku K u ltu ry  odbędą 
się X I V  Wojewódzkie Prezenta­
cje Teatrów Dzieci i Młodzieży.
Swój dorobek przedstawią zespo­

ły teatralne działające przy szko­
łach, klubach i domach kultury. 
Zgłosiło się ich ponad trzydzieści. 
Jarocin reprezentują uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 i trzy 
Zespoły teatralne z JOK-u. Wystę­
py odbywać się będą od godziny
9.00 równolegle na dwóch scenach 
'  w sali widowiskowej i w sali n r 6. 
Każdego dnia, po zakończeniu 
Prezentacji prowadzone będą 
Warsztaty konsultantów teatral­
nych i jurorów z instruktorami 
zespołów.

Organizatorzy zapraszają na w i­
downię uczniów i wychowawców 
Zaintresowanych amatorskim ru­
chem teatralnym. ,

F a łszy w e  p ien ią d ze
Fałszywe pieniądze stały się 

zm orą ryn ku  finasowego. Także 
w  Jarocinie. Wiele osób boi się, że 
większość ich miesięcznego bu­
dżetu domowego mogą stanowić 
falsyfikaty. Nie m am y stupro­
centowej gwarancji, że pensja, 
bądź em erytura przyniesiona 
przez listonosza nie jest w  części 
wypłacona fa łszyw ym i pieniędz­
mi.

N ikt nie potrafi określić, jak du­
ża część pieniędzy znajdujących 
się w  obrocie to „fałszywki”. Wiele

osób wpada w  zakłopotanie, gdy 
pieniądze, którymi płacą są skru­
pulatnie sprawdzane. W  większo­
ści jarocińskich sklepów i we 
wszystkich bankach królują tes­
tery banknotów. Nie ma przy tym 
ogólnodostępnych publikacji, któ­
re pozwalają nauczyć się odróż­
niać falsyfikaty od prawdziwych 
pieniędzy.

Fałszerze sięgają do coraz bar­
dziej wyrafinowanych metod pod­
rabiania pieniędzy. Wykorzystuje 
się do tego celu najnowsze osiąg­

nięcia techniki, przemycany z D a ­
lekiego Wschodu papier, najlep­
szych specjalistów w dziedzinie 
poligrafii. Na samym końcu tego 
łańcucha znajdują się kolporterzy 
fałszywych pieniędzy. Żaden 
z nich nie zdradzi nigdy swoich 
mocodawców, bo w  tej branży za 
„sypanie” jest tylko jedna kara. 
Najgorsze jest to, że w  konsek­
wencji cierpią najbiedniejsi.

O  fa łszyw ych  pieniądzach  
czytaj na  str. 5

3 miliony dla Marii Marciniak

M a r ia  M a rc in ia k

nów złotych. Rozczarowali się ci, 
którzy przybyli przed południem 
przed B iu ro  Ogłoszeń na Rynku. 
Szczęście uśm iechnęło się do nie­
obecnych przy losowaniu. M ilion  
losowany przez sześcioletniego 
Paw ła  M rów czyńsk iego  w ygra ł 
Bogum ił Moch z Jarocina (ul. 
Wolności 5), a 3 m iliony złotych 
przypad ły M a r ii M a rc in ia k  rów ­
nież z Jarocina (ul. Sportowa 
3/ 4). Szczęśliwą kartę pani M a r ii 
wyciągnęła Aneta W łodarczyk.

Maria Marciniak od 3 lat jest 
emerytką. Wcześniej pracowała 
w  PH S, w pawilonie samoobsługo-

T radycja  i  nowoczesność. W poniedzia łek w ielkanocny w  Cielczy po jaw iły  się 
znów „n iedźw iedzie” . Vnt .1 Stachowiak

W W ie lką Sobotę o godz. 11.30 
m iał swój finał kuponow y kon­
k u rs  „Gazety” - odbyło się loso­
wanie już ostatniego m iliona 
i nagrody głównej trzech milio-

wym  przy ul. Wojska Polskiego 
w  Jarocinie. M ąż jest również 
emerytem. Pani Maria ma wiele 
pociechy ze swoich wnuków  Kasi 
i Wojtusia, dzieci córki Barbary. 
Wspólnie z Marią  Marcin iak i jej 
mężem mieszka syn, który jest 
jeszcze kawalerem.

,J*rawie zaw sze braliśmy 
udzia ł w  konkursach organizowa­
nych przez „Gazetę”. W ysyłam  
także rozw iązania  krzyżów ek. Te­
raz dopiero się szczęście do mnie 
uśmiechnęło. Wcześniej jeszcze ni­
gdy m i się nie poszczęściło w  kon­
kursach tego typu. (...) Traktuję to 
jako  zabawę, może trochę jako  
spraw dzenie swoich wiadomości. 
(...) Pieniądze na  pewno znacznie 
w esprą budżet domowy. Po świę­
tach pom yślim y. Może przezna­

czym y je na  coś znaczącego. - po­
wiedziała pani Maria Marciniak 
tuż po odebraniu nagrody.

Państwo Marciniakowie czytają 
„Gazetę Jarocińską” od pierwsze­
go numeru. Pan Marcin iak wycina 
nawet niektóre artykuły, szcze­
gólnie historyczne Eugeniusza 
Czarnego i ... kronikę policyjną. 
Przesyła także egzemplarze „Ga­
zety” krewnym  pochodzącym 
z Jarocina, a mieszkającym obec­
nie w  innych częściach Polski. 
W  „Gazecie” szczególnie szukają 
informacji lokalnych, artykułów 
dotyczących regionu. „Polityki 
w  „Jarocińskiej” za  dużo nie ma. 
No i dobrze. Nie m a się co n ią  
denerwować. Szkoda  sfóu? na  poli­
tykę.” - mówi mąż pani Marii.

(rr)
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Bez pracy
31 m a r c a  w  j a r o c i ń s k i m  u r z ę d z i e  

p r a c y  z a r e j e s t r o w a n y c h  b y ł o  5794
bezrobotnych. W ciągu tygodnia zare­
jestrowały się 22 osoby. Spośród 108 
wyrejestrowanych 59 podjęło pracę. 
Rejonowy Urząd Pracy dysponuje 

miejscami pracy dla krawcowych i kie­
rowcy z kategorią C i D (wykształcenie 
średnie).

( r r )

D y ż u ry  a p te k
Do 10 kwietnia dyżur nocny w godz. 

20.00 - 8.00 pełni apteka „ F lo s  R o s a e ”  
(Jarocin, Wrocławska 9, tel. 23-58). Od 
11 do 17 kwietnia dyżurować będzie 
apteka „ A s p i r y n k a ”  (Jarocin, Hallera 
14, tel. 24-34). ( jn )

Urodzenia
Patrycja Olgrzymek
Katarzyna Like
Agata Misiak
Marcin Kantek
Olga Gunciarz
Piotr Owczarski
Klaudia Kycia
Tomasz Guzek
Tomasz Kmieciak
Katarzyna Kościelniak
Paulina Kucharzak
Piotr Glapa
Maciej Mańczak
Wojciech Witwicki

Śluby
3 k w i e t n i a
Andrzej Idczak (Skoków) - Barbara
Zięciak (Osiek)
Marek Scholz (Środa Wlkp.) - Anna
Baranek (Jarocin)
Grzegorz Stolecki (Chwalęcin) - Kata
rzyna Sobczak (Jarocin)
Paweł Łukaszyk (Golina) - Bernadeta
Tyklewicz (Nosków)
Józef Kasprzyk (Poznań) - Gabriela
Jankowiak (Jarocin)
Wojciech Mazur (Jarocin) - Barbara
Ferdynand (Jarocin)
Wojciech Nolka (Środa Wlkp.) - Sławo
mira Zwierzchlewska (Jarocin)
Janusz Matysiak (Kotlin) - Ewa Matu
szewska (Potarzyca)
Michał Hamulski (Grodnica) - Ilona
Bednarek (Brzostów)
Paweł Paterczyk (Kotlin) - Barbara
Woźniak (Kotlin)
Robert Antczak (Witaszyce) - Dorota
Rzepecka (Wyszki)
Mariusz Gendek (Twardów) - Karina
Rogacz (Twardów)
Jarosław Olejniczak - Maria Jasińska
Robert Pilski (Wola Książęca) - Ewa
Staszak (Bieździadów)
Jacek Pawlak (Radlin) - Beata Zielińs
ka (Żerków)

Zgony
Helena Urbaniak 1. 89
(Wilkowyja)
Czesław Liebert 1. 59
(Jarocin)
Marianna Wojtkowska 1. 55
(Jarocin)
Jan Urbaniak 1. 80
(Jarocin)
Stanisław Łopatka 1. 82
(Jarocin)
Erna Richter 1. 81
(Cielcza)
Anna Wąsik 1. 48
(Jarocin)
Bernard Łączny 1. 46
(Jarocin)
Maria Radomska 1. 81
(Siedlemin)

R o d z in o m  z m a r ł y c h  s k ł a d a m y  w y r a ­
z y  w s p ó ł c z u c i a

Z  t a r g o w is k a
t ceny w tys. zł z 1 kw ietnia )

■ ...........................
mąka tortowa 6 do 7.5

mąka wrocławska 5.5 do 6.5

mączka ziemniaczana 10 do 11

kas/a jęczmienna 6 do 7

cukier 8,5 do 8.7

olej kujawski 25 do 26

olej z importu 26 do 30

majonez 11 do 12.5

kakao polskie 5 do 9

kakao z importu 19 do 21

czekolada Alpejska 8.5

kawa Astra 11 do 12

Orient 7

Prima 7 do 7.5

Tchibo (250g) 40 do 43

jajka 40

K W I A T Y
goździki 3 do 5
gerbery 3 do 5

frezje 3 do 4

kalie 10 do 20

róże 10

N A S IO N A
seler 6 do 9

buraczki 5 do 6

cebula ! 6 do 10

sałata 5 do 6

ogórki 6 do 14

pietruszka 5 do 7

kapusta 5 do 8

Ks. P ro b o s z c z o w i 
K o le ża n ko m  i K o le g o m  

z L iceum  
E m e ry to m  ZNP 

P rz e d s ta w ic ie lo m  PSL 
i Z B O W iD -u  

Z n a jo m y m , S ąs iadom  
R odz in ie  

o raz  
P rz y ja c ie lo w i 

za se rde czn ą  o p ie kę  
i p o m o c  c h o re m u

STANISŁAWOWI

SWOROWSKIEMU

W A R Z Y W A

marchew 1.5 do 2,5

pietruszka 9 do 10

seler 6 do 10

cebula 4 do 5

kapusta 2,5 do 3

pomidor) 40 do 68

pieczarki 28 do 32

ziemniaki 1,5 do 2

sałata 4 do 8

P A P I E R O S Y

Marlboro 22 do 23

Golden American 23

Mars 8,8 do 11,5

Mocnc 6,2

Caro 8 do 9

Klubowe 6 do 6,2

Carmen 8,7

O W O C E  1

pomarańcze ! 17 do 20

cytryny 18 do 20

jabłka 2 do 6

banany 29

mandarynki 40 do 45

Ś R O D K I  C Z Y S T O Ś C I

Pollena TAED ! 21.5 do 22

Vizir 23 do 24

Lanza i 25 do 31

OMO ! 29,5 do 30

Bryza Extra 21,5 do 22

E 10 do 22,5

Tornado 19,5

Perła 19

Ariel 29,8

Z B O Ż A

pszenżyto 145
jęczmień 135
mieszanka 125

K om unikat
W dniu 21 m arca ok. 21.45 do 22.00 

z parkingu pomiędzy blokam i nr
1 i 3 na os. K onstytucji 3 Maja w Jaro ­
cinie skradziono białego fiata 126p
o num erach rejestracyjnych KPG 
1299. K om enda Rejonowa Policji 
w Jarocinie prosi osoby, k tóre wi­
działy jak  dwóch mężczyzn w ypy­
chało samochód z park ingu na ul. 
W rocławską, pierwszym  wjazdem 
od strony miasta, o zgłoszenie się 
osobiste lub telefoniczne (dyskrecja 
zapewniona). Telefon: 27-02, 27-03,

serdecznie dziękuje 
Żona  i R odzina

Serdeczne podziękowania 
za ofiarowane msze święte, m odlitw y 

i udział w  ostatnim pożegnaniu

ś - t  P-

M A R IA N N Y  W O JTK O W S K IEJ

krewnym, sąsiadom, delegacjom, dyrekcji i gronu nauczycielskiemu 
współpracownikom  i młodziezy z ZSZ nr 2 w  Jarocinie 

oraz wszystkim znajomym
składa

ro d z in a

Kronika  
policyjna

-fc W poniedziałek (28.III) o godz.
10.10 w kantorze wym iany w alut na 
ul. Wrocławskiej w Jarocinie nie 
ustalony dotychczas sprawca po od­
daniu trzech strzałów  z pistoletu 
gazowego zabrał żonie właściciela 
kantoru  reklam ów kę, w  której znaj­
dowało się 60 min zł. Usłyszawszy 
strzały do kantoru  przybiegł matce 
na pomoc syn, k tó ry  znajdował się 
w  m ieszkaniu obok. Między nim 
a napastnikiem  doszło do szam otani­
ny. Przestępca zdołał jednak  się 
oswobodzić i w raz z pieniędzmi wy­
biegł na ulicę. Syn nie dał za w y­
graną i ruszył za nim  w  pościg. Na ul. 
Ks. kard. W yszyńskiego napastnik 
porzucił skradzioną torbę z pienię­
dzmi, udało m u się jednak  zbiec. 
Oddalił się w k ierunku  ul. K asztano­
wej. Wszystkie skradzione pieniądze
- 60 m in zł - zostały odzyskane. 
Spraw ca napadu  je st nadal poszuki­
wany przez policję. Poniżej zamiesz­
czamy jego dw a portrety  pamięcio­
we.

Rysopis:
Wiek około 30 lat, sylw etka szczu­

pła, w ysportow ana, w zrost około 
175 cm. Włosy zaczesane do góry, 
koloru ciemnego, szatyn, lekko falo­
wane, gęste, przysłaniały uszy- 
Twarz ogolona, schludna. Mężczyz­
na ubrany był w  jasną, kró tką k u rt­
kę z m ateriału, koloru piaskowego 
z prześw itującym  wzorem jodełki. 
Spodnie jasne  w odcieniu piasko­
wym, stary  krój.

30 m arca ok. godz. 21-ej w Ja ­
rocinie na ul. Wrocławskiej dokona­
no kradzieży 50 m in zł z samochodu, 
na szkodę Krzysztofa P.

(rj)
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Ż e r k ó w

Budżet uchwalony
2 2  i  2 4  m a r c a  m i a ł y  m i e j s c e  

p o s i e d z e n i a  k o m i s j i  R a d y  M i a s ­
t a  i  G m i n y  w  Ż e r k o w i e .  I c h  z a d a ­
n i e m  b y ł o  z a o p i n i o w a n i e  i  w p r o ­
w a d z e n i e  e w e n t u a l n y c h  z m i a n  
w  b u d ż e c i e  g m i n y  n a  r o k  1 9 9 4 .

B u d ż e t  p o  s t r o n i e  d o c h o d ó w  
z a p l a n o w a n o  n a  k w o t ę  2 4 ,9 3  m l d  
z ł ,  z a ś  p o  s t r o n i e  w y d a t k ó w  n a
2 5 ,8  m l d  z ł .  Różnica - 0,9 mld zł 
stanowi nadwyżkę budżetową 
z 1993 roku.

S t r o n a  d o c h o d o w a  b u d ż e t u  n i e  
w z b u d z i ł a  w ś r ó d  r a d n y c h  s p e c ­
j a l n y c h  e m o c j i .  Niewiele można 
tutaj zmienić, a wszelkie ewen­
tualne różnice wypłyną same, 
w trakcie roku. Jeżeli oznaczać 
będą dla gm iny dodatkowe pienią­
dze, to pół biedy. Gorzej, jeśli do­
chody będą mniejsze niż zaplano­
wano.

Podstawową pozycję po stronie 
dochodów stanowią dochody wła­
sne gminy. Jest to kwota 16,1 mld

W  p i ą t e k ,  18  m a r c a  o d d a n y  z o ­
s t a ł  d o  u ż y t k u  n o w y  p a w i l o n  d y d a ­
k t y c z n y  w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  
w  W i t a s z y c a c h .  P o  p o n a d  c z t e r e c h  
l a t a c h  b u d o w y ,  k o s z t e m  p r a w i e
2  m l d  z ł  u z y s k a n o  d o d a t k o w e  5 40  
m  k w .  p o w i e r z c h n i  u ż y t k o w e j  d l a  
s z k o ł y .  N i e s t e t y  k a l i s k i e  k u r a t o ­
r i u m  n i e  z a p e w n i ł o  150  m i n  z ł  n i e ­
z b ę d n y c h ,  ż e b y  w y p o s a ż y ć  p o m i e ­
s z c z e n i a  w  t a b l i c e ,  s t o l i k i ,  k r z e s ł a  
i  s z a f y .  N a  r a z i e  w i ę c  n o w e  s a l e  
p o z o s t a n ą  p u s t e  i  n i e  b ę d ą  w  n i c h  
p r o w a d z o n e  z a j ę c i a  d y d a k t y c z n e .

Środki na budowę pawilonu po­
chodziły z wielu źródeł. Komitet Ro­
dzicielski zebrał 23  min 90 7  tys. zł, 
Rada Miejska w Jarocinie przekaza­
ła dwukrotnie dotacje, które wynio­
sły 5 5 4  min zł. Kuratorium Oświaty 
w Kaliszu wydało na nowy pawilon 
zaledwie 4 4 3  min zł. Pozostałe śro­
dki pochodziły z Europejskiej Fun­
dacji Rozwoju Wsi w Warszawie - 3 50  
min zł, z Cukrowni i Rafinerii ’’Wita­
szyce” - 187 min zł, z ’’Izolacji” 
w Jarocinie - 37  min zł, z Cegielni 
Witaszyce - 100 min zł. Wartość czy­
nów społecznych młodzieży i miesz­
kańców wyceniona została na kwotę
60 min 3 0 0  tys. złotych.

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Witaszycach R y s z a r d  J a c e k

Straż Miejska 
przypomina

Od 5 kwietnia wykonywane są 
kompleksowe prace porządkowe na 
terenie Jarocina. Dlatego też jaro­
cińska Straż Miejska przypomina, że 
właściciele, administratorzy i dozor- 
cy mają obowiązek utrzymywania 
Porządku w obrębie nieruchomości 
im podlegających. W stosunku do 
°sób uchylających się od tego obo­
wiązku będą wszczęte postępowa­
nia administracyjne.

zł, z czego 13,3 mld zł wpływa 
tytułem podatków stanowiących 
w  całości dochód gminy. Kolejną 
pod względem wielkości kwotą (5 
mld) są udziały gm iny w  podat­
kach stanowiących dochód budże­
tu państwa.

Państwo zasila budżet Żerkowa 
dotacją celową w wysokości 2,9 
mld zł, która prawie w  całości 
wykorzystana jest przez opiekę 
społeczną. Subwencja ogólna na 
rok 1994 dla miasta i gm iny Żer­
ków wyniosła 830 min zł.

B a r d z i e j  k o n t r o w e r s y j n a  b y ł a  
o c z y w i ś c i e  s t r o n a  w y d a t k o w a  
b u d ż e t u ,  która po żarliwych dys­
kusjach osiągnęła następujący 
kształt. 16,4 m in zł pochłonie fi­
nansowanie zadań bieżących gm i­
ny, kwota 9 mld skierowana zo­
stanie bezpośrednio na inwestyc­
je. 7  mld z tej kwoty zabezpieczono 
na budowę oczyszczalni ścieków 
z siecią, 1 mld na kontynuację

w dniu oddania do użytku nowych 
pomieszczeń skierował wyrazy 
uznania pod adresem wszystkich 
sponsorów, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do realizacji 
inwestycji. Wspomiał też o indywi-

wodociągowania gm iny i 1 mld na 
dalszą gazyfikację.

Z pieniędzy przeznaczonych na 
bieżące utrzymanie gm iny spora 
kwota trafi na remonty, zakupy, 
naprawy. Na przykład 1,26 mld zł, 
czyli pieniądze które w inny w  ro­
ku  1994 wpłynąć do kasy z podat­
ku  od środków transportu, radni 
zdecydowali skierować na utrzy­
manie, naprawę i odbudowę dróg 
gm innych poza miastem.

W poniedziałek - 28 marca nad 
tak przygotowanym budżetem ob­
radowała Rada Miasta i Gm iny 
w Żerkowie.

Po przedstawieniu projektu 
głos zabrali przewodniczący po­
szczególnych komisji. Opinie ich 
podkreślały prawidłowość, celo­
wość i zasadność zaplanowania 
dysponowania środkami w  1994 
roku. Projekt uzyskał także pozy­
tywną opinię składu orzekającego 
Regionalnej Izby Obrachunkowej 
w Poznaniu.

P o d c z a s  X X I I I  s e s j i  R a d a  
M i a s t a  i  G m i n y  w  Ż e r k o w i e  j e d ­
n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł a  b u d ż e t  n a  
r o k  1 9 9 4 .

(E.A.)

wych na terenie szkoły przebywali 
przedstawiciele europejskiej funda­
cji i kuratorium. Być może przy­
spieszy to decyzję w sprawie środ­
ków na wyposażenie sal lekcyjnych.

Warto przypomnieć, że pierwo­
tnie projekt rozbudowy przewidy­
wał, że w Witaszycach powstanie 
obiekt dwukondygnacyjny, ale ze 
względu na brak pieniędzy poprze-

Ja raczew o

Dziurawy 
budżet

P o n a d  p ó ł t o r a m i l i a r d o w y m  d e ­
f i c y t e m  z a m y k a  s i ę  b u d ż e t  g m i n y  
J a r a c z e w o  w  r o k u  b i e ż ą c y m .  
U c h w a l a j ą c  2 8  m a r c a  b u d ż e t ,  r a ­
d n i  z a a k c e p t o w a l i  s f i n a n s o w a n i e  
d e f i c y t u  z  k r e d y t u ,  k t ó r y  m a  z o ­
s t a ć  z a c i ą g n i ę t y  n a  p o k r y c i e  k o s z ­
t ó w  i n w e s t y c j i  o c h r o n y  ś r o d o w i s ­
k a .

Po stronie wydatków budżet za­
myka się kwotą ponad 28 miliardów 
złotych. Najwięcej pieniędzy, około 
12 miliardów, przeznaczono na 
utrzymanie szkół podstawowych 
i przedszkoli. Trzeba jednak pamię­
tać, że od 1 stycznia gmina przejęła 
szkoły podstawowe i 80% tej kwoty 
stanowi subwencja z budżetu państ­
wa.

W roku bieżącym inwestycje sta­
nowią prawie czwartą część wydat­
ków (22,5%). Przewiduje się rozpo­
częcie budowy gminnej oczyszczalni 
ścieków, wysypiska śmieci oraz do­
kończenie budowy szkoły podsta­
wowej w Rusku. Ta ostatnia będzie 
realizowana pod warunkiem uzys­
kania środków również z budżetu 
kaliskiego kuratorium.

Tegoroczny budżet został przyjęty 
niemal jednogłośnie ( 15 radnych 

za, 1 wstrzymujący się). W czasie 
sesji radni w zasadzie nie wnieśli 
poprawek do projektu przedłożone­
go przez zarząd. Wyjątkiem były 
wydatki na kulturę fizyczną i sport, 
które zwiększono do kwoty 107 mi­
lionów złotych.

( a s )

Ratusz ratuszem
Artykuł „Ratusz a la Jarocky” 

z poprzedniego numeru „G. J.” był 
tylko żartem primaaprilisowym. Na 
razie nikt nie ma zamiaru przebudo­
wywać jarocińskiego ratusza (przy­
najmniej nam o tym nic nie wiado­
mo). Architekt Hainzenbauer to 
nasz redakcyjny plastyk, którego 
projekty zmian w wyglądzie ratusza 
zamieściliśmy. Są to wyniki zadań 
domowych studenta szkoły artysty­
cznej. Prawda, że były imponujące? 
W całym artykule prawdziwe były 
jedynie wypowiedzi mieszkańców 
Jarocina.

Także informacja dotycząca trans­
feru piłkarza Victorii Jarocin M iro­
sława Czajki do szwajcarskiego FC 
Zurich była żartem na 1 kwietnia.

O ddany do użytku pauńlon dydaktyczny Fot. L . Ba jda

dualnej pomocy J e r z e g o  Ż a r c z y ń s -  
k i e g o ,  S t e f a n a  S i t a r z a ,  S t e f a n a  S i ­
k o r y  i H e n r y k a  G o l i  oraz o zaan­
gażowaniu społecznego komitetu, 
w skład którego wchodzili J e r z y  
Ż a r c z y ń s k i ,  M i e c z y s ł a w  W a s z a k ,  
E d m u n d  T w a r o g o w s k i  i J a n  T y c z e -  
w s k i .  Podziękowania otrzymał tak­
że S t e f a n  G ł o d k o w s k i ,  który pełnił 
obowiązki inspektora nadzoru.

W nowym pawilonie mają uczyć 
się dzieci z klas początkowych. Za­
miast tradycyjnego, hałaśliwego 
i stresującego dzwonka zamontowa­
no urządzenie, które ładną melodyj­
ką będzie obwieszczało rozpoczęcie 
i zakończenie lekcji. Zajęcia na razie 
nie mogą się jednak rozpocząć 
z uwagi na brak wyposażenia pomie­
szczeń w tablice, stoliki, krzesła 
i szafy. Aby te trudności zostały 
usunięte, potrzebna jest pilnie kwo­
ta rzędu 150 min zł. W piątek 25 
marca w godzinach popołudnio-

stano na wykonaniu jednej kondyg­
nacji. W szkole należy jednak jesz­
cze zmodernizować kotłownię i zbu­
dować odpowiedni komin.

L e s z e k  B a j d a (rr.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEK SA
REJON IV JAROCIN

ZAWIADAMIA, że wzwiązku z pracami eksploatacyjnymi 
nastąpi przerwa w dostawie energii elektrycznej w Jarocinie 
w dniu 9.04.94 w godz. od 8.00 do 14.00 przy ul. 
Wrocławskiej (od mostu), Siedlemińskiej, Wybudowanej, 
ul. Opłotki oraz ulicach sąsiadujących.

Szkoła ma nowy pawilon
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W 12 numerze ’’Gazety Jarocińs­
kiej” zamieszczono artykuł pt. ’’Mo­
da na odlot”, który zaszokował nie­
których licealistów.

Jesteśmy uczniami ogólniaka 
i przyznajemy szczerze, że artykuł 
ten również nas wyprowadził z rów­
nowagi.

Poruszyło nas to, że w gazecie jest 
bardzo dokładny opis umożliwiają­
cy identyfikację ucznia, który spro­
wadzał skręty. Czy gazeta posiada 
aż takie prawa? Opisujecie sprze­
daż narkotyków w  naszej szkole, 
a brak jest danych na temat dras­
tycznego zdarzenia, które nastąpiło 
w  równoczesnym czasie. Otóż uczeń 
klasy trzeciej, uważany za skinhea­
da pobił szkolnego kolegę z klasy 
drugiej tylko dlatego, że jest pun­
kiem. Jak później się okazało pobicie 
było pomyłką. Na skutek bójki kole­
ga z klasy drugiej został przewiezio­
ny do szpitala, gdzie przebywał je­
den dzień. Uczeń klasy trzeciej nie 
został ukarany. Miał być przenie­
siony do L.O. w Pleszewie, jednak 
dotychczas to nie nastąpiło. Uczęsz­
cza nadal do tej samej szkoły, a co 
bardziej szokujące do tej samej kla­
sy. Czy w takiej sytuacji decyduje 
stanowisko rodziców? Być może ro­
dzice ucznia, który rozpoczął bójkę 
są bardziej wpływowi od rodziców 
ucznia sprzedającego skręty, ale to 
nikogo (nawet Dyrekcji) nie upowa­
żnia do tak daleko posuniętej nie­
sprawiedliwości.

Wracając do sprawy rozprowa­
dzanych skrętów, trzeba wspomnieć
o ich ilości. Nie było ich 100 tylko 40, 
a to jest ogromna różnica.

C § . P ra w o  
Poręczenie

Umowa poręczenia jest jednym 
z najczęściej stosowanych sposobów 
zabezpieczeń majątkowych wierzy­
telności. Mimo to wiele osób zdaje 
się nie rozumieć znaczenia swoich 
decyzji w chwili udzielania poręcze­
nia. Kiedy przychodzi do płacenia za 
cudzy dług, zaczyna się płacz i zgrzy­
tanie zębów.

W e d ł u g  k o d e k s u  c y w i l n e g o  
u m o w a  p o r ę c z e n i a  p o l e g a  n a  t y m ,  
ż e  p o r ę c z y c i e l  z o b o w i ą z u j e  s i ę  
w z g l ę d e m  w i e r z y c i e l a  w y k o n a ć  
z o b o w i ą z a n i e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  
c ł u ż n i k  z o b o w i ą z a n i a  n i e  w y k o -  
t a ł .  Oświadczenie poręczyciela po- 
vinno być pod rygorem nieważności 
łożone na piśmie. W umowie porę- 
senia musi być określone zobowią­

zanie, które ma być wykonane przez 
poręczyciela oraz podana osoba dłu­
żnika i wierzyciela.

Sens tego sposobu zabezpieczenia 
tkwi w tym, że wierzyciel otrzymuje 
możność zaspokojenia swojej wie­
rzytelności z majątku poręczyciela. 
Uzyskuje więc dodatkowego dłuż­
nika, który zaciąga wobec wierzy­
ciela własne zobowiązanie.

Jeżeli umowa nie zawiera odmien­
nego zastrzeżenia, to poręczyciel 
jest odpowiedzialny obok dłużnika 
głó „vnego jako współdłużnik solida­
rny. Wierzyciel w takim przypadku 
może - w e d ł u g  s w o j e g o  w y b o r u

Nawiasem mówiąc, m y ucznio­
wie, odnosimy wrażenie, że w naszej 
szkole nie można głośno wypowia­
dać swego zdania na dany temat. 
Nauczyciele i tak będą nam wpie­
rać, że oni zawsze mają rację.

Celem napisania tego listu jesi 
równe ukaranie wszystkich win­
nych. Chcemy, aby ’’Sprawiedliwo­
ści stało się zadość”.

Uczniowie L.O.
(imiona i nazwiska do wiadomości 
redakcji)

P.S. Zwracamy się z uprzejmą pro­
śbą o wydrukowanie tego listu, po­
nieważ z naszych ust apel ten nie 
dociera do Dyrekcji.

Od autora artykułu: Nie zgadzam 
się, iż w artykule jest dokładny 
opis ucznia, który handlował ’’tra­
wą” w  liceum. To, że ktoś pochodzi 
z Nowego Miasta i chodzi do klasy 
drugiej o niczym jeszcze nie świad­
czy. Tylko niektórzy uczniowie 
i nauczyciele mogą się domyślić
o kogo chodzi. Oni jednak od daw­
na wiedzą o tej osobie. Nie ma więc 
potrzeby bulwersować się tym fak­
tem. Jeśli chodzi o sprawę skin ­
heada, który pobił kolegę, mogę 
tylko obiecać, że tym również się 
zajmiemy. Wiemy, że bulwersuje 
ona również nauczycieli. Jeśli cho­
dzi o ilość skrętów, którymi hand­
lował uczeń, to być może udzielono 
mi błędnej informacji. Ilość skrę­
tów nie jest jednak moim zdaniem

w  p ig u łc e
- żądać całości lub części świadcze­
nia od dłużnika i poręczyciela łącz­
nie, od jednego z nich lub od każdego 
z osobna. To prawo wyboru trwa aż 
do zupełnego zaspokojenia wierzy­
ciela.

Poręczycielom wydaje się niekie­
dy, że przykładowo bank jako wie­
rzyciel ma obowiązek najpierw ścią­
gnąć należność od kredytobiorcy, 
a nie od poręczyciela. Jest to błędne 
mniemanie. Istota odpowiedzialno­
ści solidarnej polega bowiem na 
przyznaniu wierzycielowi prawa 
wybrania sobie dłużnika od którego 
ściągane ma być świadczenie.

Dochodzenie roszczeń wierzyciela 
przeciwko poręczycielowi rozpoczy­
na zawiadomienie poręczyciela, że 
dłużnik opóźnia się ze spełnieniem 
świadczenia. Zawiadomienie powin­
no być dokonane przez wierzyciela 
’’niezwłocznie”. Chodzi tylko o to, 
żeby wskutek zawiadomienia umoż­
liwić poręczycielowi porozumienie 
się z dłużnikiem w celu wykonania 
zobowiązania.

W przypadku poręczenia banko­
wego - w razie niewykonania zobo­
wiązania przez dłużnika lub porę­
czyciela - realizacja wierzytelności 
banku następuje bez potrzeby prze­
prowadzenia postępowania proce­
sowego przed sądem. Prawo ban­
kowe przewiduje, że wyciągi z ksiąg 
banków zaopatrzone w oświadcze­
nie, że oparte na nich roszczenia są 
wymagalne, mają z mocy samego 
prawa moc tytułów wykonawczych

istotna. Mimo moich uwag dzięku­
ję bardzo za list. Muszę przyznać, 
że liczyłam na większy odzew Czy­
telników. Trudno, widae, że pro­
blem narkotyków nie jest wcale 
taki ważny.

Beata Frąckowiak

★  ★  ★
Piszę do w as jako  m ieszkaniec 

Żerkowa, tak zw anej Szw ajcarii 
Żerkowskiej.

W  waszej gazecie pisze się za ­
wsze o tym , ja k i Żerków jest pięk­
ny  i ja k  pięknie dzia ła ją  władze  
m iasta. Ludziom  jednak żyje się 
coraz gorzej. N igdy nie mieliśm y 
żadnych przywilejów , nie mogliś­
m y się wzbogacić i teraz jest tak  
samo. Tak żyjem y ju ż  40 lat.

M ieszkam na ulicy Ogrodowej, 
naprzeciwko m am  Urząd Miasta. 
Tuż obok naszego miejsca zam ie­
szkania  był zrobiony parking dla  
samochodów urzędu. Wylano as­
fa lt, posadzono drzew a - było ład­
nie. A  teraz założono tam  śm ietnik  
odpadów urzędu. Leżą  tam  pu­
szki, rury, kable, kamienie, złom, 
gałęzie i cegły. Jest tam  też wielka  
kupa żw iru  i kupa soli. Dzieci 
z całego m iasta schodzą się tu 
i rozwalają śmieci, biegają po p ia­
chu i po soli.

A  z okien urzędu tego nie widać. 
Urząd nie chce też widzieć, że 
przylegająca do budynku ziem ia  
leży ju ż  4 lata odłogiem.

Pewni ludzie w  Żerkowie mó­
wią, że ”Gazeta Jarociiiska” jest 
prokom unistyczna i tym  złem się 
nie zaintersuje. A le przekonam y  
się.

Bron isław  Woś

bez potrzeby uzyskiwania dla nich 
sądowych klauzul wykonalności. 
Egzekucja odbywa się według wy­
boru banku w trybie określonym 
w kodeksie postępowania cywilnego 
lub w przepisach o egzekucji w ad­
ministracji.

Wierzyciel nie musi dochodzić 
swojej wierzytelności przeciwko po­
ręczycielowi w procesie sądowym 
także wtedy, gdy umowa poręczenia 
została zawarta w formie aktu nota­
rialnego a poręczyciel poddał się 
w niej egzekucji na podstawie art. 
777 pkt 4 k.p.c. Umowa taka staje 
staje się tytułem uprawniającym do 
egzekucji, po zaopatrzeniu go 
w klauzulę wykonalności przez sąd 
rejonowy właściwości ogólnej dłuż­
nika.

W pozostałych wypadkach wie­
rzyciel musi dochodzić swojej wie­
rzytelności przeciwko poręczycielo­
wi w procesie sądowym. Ponieważ 
jednak większość umów poręczenia 
zawieranych jest w związku z działa­
lnością banków, dlatego do tego ro­
dzaju procesów sądowych dochodzi 
niezbyt często. Najwięcej postępo­
wań przeciwko poręczycielom od­
notowano w sądach w związku z rea­
lizacją wierzytelności przez Rejono­
we Urzędy Pracy (kredyty na pod­
jęcie działalności gospodarczej lub 
utworzenie nowych miejsc pracy).

Udzielenie poręczenia nie może 
być traktowane jako towarzyska lub 
rodzinna grzeczność. Ktoś powie­
dział trafnie, że życie jest sztuką 
mówienia ’’nie”. I miał zapewne na 
myśli również pielęgnowanie tej 
umiejętności.

B o g d a n  U d z i k

F a łs z y w e
W  m in ionym  roku  policja za­

trzym ała dwóch kolporterów fa­
łszyw ych banknotów: W aldem a­
ra W. z Jarocina oraz Jana W. 
z Żerkowa, wobec których zasto­
sowano areszt tymczasowy. Po­
dejrzani o rozprowadzanie fał­
szyw ek byli także m ieszkańcy 
Jarocina K rzyszto f H., Janusz Z. 
i Józef U.

Cztery lata temu jarocińska 
policja ujaw niła  10 banknotów  
budzących wątpliwość, w  1992
- było ich już 57, a w  roku  ubieg­
łym  oddano do ekspertyzy aż 122 
banknoty.

Jolancie W. zatrzymano w P K O  
Jarocin banknot o nominale jed­
nego miliona sądząc, że jest fal­
syfikatem. Otrzymała go w pensji.
- W oczekiwaniu na w yn ik  eksper­
tyzy  spotkało m nie wiele n ieprzy­
jemności. Po trzech tygodniach  
przyszedł do m nie policjant oznaj­
miając, że banknot na  pewno bę­
dzie fa łszyw y . G dyby był praw ­
dziw y, to ekspertyza trwałaby  
znacznie krócej. Po o trzym aniu  
pisma, stwierdzającego autentycz­
ność zarekw irowanego pieniądza  
udałam  się do kasy PKO, gdzie 
zostałam  bardzo brzydko obsłużo­
na. Nie u zyska łam  żadnych prze­
prosin, m im o że przez miesiąc po­
zbawiono moją rodzinę dość zn a ­
cznej kw oty - mówi.

Nieco inna sytuacja miała miejs­
ce w  jednym z jarocińskich skle­
pów spożywczych.

- Podczas w pła ty  w  NBP dzien­
nego utargu kasjerka w ykryła , że 
dw a banknoty o nom inale jednego 
m iliona złotych m ają takie same 
num ery. W ynik, ja k i nadszedł 
z  W arszawskiego B anku Emisyj­
nego, potwierdził podejrzenia. Je­
den okazał się fa łs z y w y . Za popeł­
n iony błąd wszystkie poniosłyśm y  
karę. M usiałyśm y pokryć z w łas­
nej pensji brakującą kwotę. Była  
to d la m nie nauczka tym  bardziej, 
że zarabiam  1.600.000 złotych mie­
sięcznie - mówi.

W ubiegłym roku jarociński od­
dział Powszechnej K a sy  Oszczęd­
ności przekazał do ekspertyzy 
w  Warszawskim  Banku  Em isyj­
nym  24 banknoty: 10 jednomilio­
nowych, 6 pięćsettysięcznych, 
5 stutysięcznych i 3 banknoty ob­
cej waluty. Fałszywych było 12.

Rozprowadzaniem sfałszowa­
nych pieniędzy najczęściej zajmu­
ją się cinkciarze. Często wśród 
nich są nastoletni uczniowie ze 
szkół zawodowych. Wszędzie tam, 
gdzie jest duży ruch i nie można 
zapamiętać twarzy obsługiwanej 
osoby, trafiają się fałszywki. Są  to 
duże supersamy, bazary, targi, 
stacje benzynowe. Okazuje się, że 
najczęściej oszukiwani są ludzie 
starsi. Ze względu na nieznajo­
mość cech pieniędzy i słaby wzrok 
są dobrymi ’’klientami”.

W a żn e  szczegó ły  
Każdy banknot praw dziw y 

można odróżnić od fa lsyfikatu 
dzięki trzem różnym  cechom: 
świecącym  elementom w  pro­
m ieniach ultrafioletowych, w y­
puk łym  napisom  i znakow i wod­
nemu.
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pieniądze
Kasjerka chcąc sprawdzić, czy 

pieniądz jest prawdziwy posługu­
je się testerem. Niektóre bank ­
noty nasączone są specjalnym 
atramentem i w  świetle lam py 
zmieniają kolor farby, którą 
drukow any jest num er serii ban­
knotu. Należą do nich np. polskie 
dwa miliony złotych. Niestety Na­
rodowy Bank  Polsk i wprowadził 
do obrotu pokaźną ilość wadli­
wych banknotów, z nieświecącą 
numeracją. W  krótkim  czasie na 
polskim rynku pojawiły się fałszy­
we pieniądze, które poddane dzia­
łaniu lampy U V  zachowywały się 
podobnie jak prawdziwe. Różnica 
polegała tylko na tym, że praw­
dziwe pod lampą świeciły na kolor 
pomarańczowy, a falsyfikaty na 
jasnoczerwony. W  P K O  Jarocin 
znajdują się cztery takie testery (z 
lampą UV). W Wielkopolskim 
Banku Kredytowym  nie ujawnio­
no ich ilości. Zapewniano jednak, 
że wszystkie pieniądze są spraw­
dzane.

Od niedawna można dostać 
w sklepach bardzo reklamowane 
testery piórowe. Są niedrogie, ale 
też niespecjalnie przydatne, gdyż 
służą tylko do testowania papieru. 
Lepiej zaopatrzyć się w  urządze­
nia, które posiadają lampę UV, 
białe światło i szkło powiększają­
ce. Niestety nie we wszystkich ja­
rocińskich sklepach testery znaj­
dują się na ladzie, bezpośrednio 
w polu widzenia klienta. Spośród 
kilku najczęściej odwiedzanych 
sklepów do wyjątku należy sklep 
’’Zgoda” na rynku i sklep mono­
polowy na ulicy Dąbrowskiego, 
w których testery są widoczne. 
W sytuacji gdy ekspedientka spra­
wdzając autentyczność choć na 
chwilę schowa banknot, klient 
nioże podejrzewać, że został on 
celowo podmieniony na fałszywy. 
Okazuje się, że są w Jarocine skle­
py w których sprzedawcy ufają 
klientom np. kwiaciarnia "R óża” 
1 sklep jubilerski Bernarda Mrocz­
ka. W sklepach tych nie ma żad­
nych testerów.

Przejeżdżając opuszkam i pal­
ców po w iększych napisach na 
Prawdziwym  banknocie daje się 
°dczuć w yraźne wypukłości. B a ­
rdzo dobrze w yczuw alna jest 
chropowatość na kołn ierzyku  
i*°staci, na cyfrach i na napisach 
x nominałem. Niestety przy pod­
niszczonych pieniądzach metoda 

nie zdaje egzaminu. Wszelkie 
talsyfikaty drukowane przy po- 
m°cy kopiarek laserowych i ma- 
^zYn offsetowych wspaniale naśla­
dują kolor ale zupełnie nie potra- 

podrobić wypukłości. Niektó- 
rzy oszuści próbują wytłaczać je 
Przy pomocy długopisu lub nano- 
®z3c je maszynowo za pomocą ma- 

^ r°kuratura w Jarocinie spo- 
kała się z dość prym itywnym fał- 

S2erstwem banknotów. Oszuki- 
Wan° przycinając pieniądz tak, by 

odpowiednim sklejeniu otrzy- 
wyższy nominał.

. Najtrudniejszy do podrobienia 
Jest znak wodny. Zazwyczaj jego 
fałszerstwo jest na tyle niedosko­
nałe, że widać to gołym okiem. 
Jednak i w tym przypadku fał­
szerze znaleźli rozwiązanie. O ry ­

ginalny papier, na którym druko­
wane są autentyki, kupują na D a ­
lekim Wschodzie lub też wykrada­
ją z Wytwórni Papierów Wartoś­
ciowych w  Warszawie. Oszuści za­
zwyczaj sięgają do najmniej wy­
szukanych metod, podrabiając 
znak wodny tuszem. P raw dziw y 
znak w odny w idoczny jest tylko 
pod światło, a niew idoczny pod 
lampą UV. M a  elementy jasne 
i ciemne, podczas gdy fa lsyfikat 
utrzym any jest w  jednym  tonie.

Oprócz świecących elementów, 
wypukłych napisów i znaku wod­
nego fałszywy pieniądz można 
rozpoznać po naniesionej na niego 
farbie. Farba, którą nakłada się na 
fałszywki, szybko się wyciera 
i banknot po krótkim  użytkowa­
niu wygląda na bardzo zniszczony. 
B y  móc odróżnić praw dziw y od 
fałszywego wystarczy zgiąć 
brzeg banknotu i  przetrzeć paz­
nokciem. N a kontro low anym  
miejscu powstanie jaśniejsza li­
nia. Na podróbkach cyfry ozna­
czające wartość wypełnione są 
zlewającymi się ze sobą liniami 
poziomymi. N a oryginale cyfry te 
są bardzo wyraźne. Najsłabszym 
wyróżnikiem jest kolor. Jeżeli fał­
szerz dysponuje najnowocześniej­
szym sprzętem, to dobór odpowie­
dniego koloru nie jest dla niego 
problemem.

Trudne do podrobienia są dola­
ry, które nie dość, że brudzą, to 
jeszczś mają właściwości magne­
tyczne. Nie do podrobienia wręcz 
jest farba zmiennooptyczna pro­
dukowana w  Szwajcarii. W zależ­
ności od tego pod jakim kątem 
oglądamy banknot, mieni się on 
różnymi kolorami. Farba ta uży­
wana jest przy druku np. niemiec­
kich marek oraz polskiego bank­
notu dwumilionowego.

N o w e  p ien iądze
Najprostszym sposobem na cza­

sowe wstrzymanie obrotu fałszy­
wym i pieniędzmi byłaby zapowia­
dana przez N B P  denominacja zło­
tówki. Nowe banknoty mają mieć 
niepodrabialne zabezpieczenia. 
Na denominację musimy jednak 
jeszcze poczekać.

Od 23 stycznia 1994 roku  w  ob­
rocie pojaw iły się nowe pienią­
dze o nom inale pięćset tysięcy 
i jeden m ilion  złotych. Banknot
o nominale 500.000 zł z serii ’’Wiel­
cy Polacy”, z datą emisji 16 lis­
topada 1993 roku zawiera nowe 
zabiezpieczenia w  papierze i dru­
ku  utrudniające jego fałszowane. 
Widoczne w  określonym  zakre­
sie długości fali w  paśm ie pro­
m ieniowania nadfioletowego.

Z b ro d n ia  i k a ra  
Obrót polsk im i i obcym i pie­

niędzm i lub dokum entam i na 
okaziciela upraw niającym i do 
otrzym ania sum y pieniężnej re­
gulują przepisy Kodeksu  K a rne ­
go od 227 do 232.

K to podrabia lub przerabia  
polski lub obcy p ieniądz czy też 
z  p ieniądza  usuw a oznakę umo­
rzenia podlega karze od 3 lat po­
zbaw ienia wolności do lat 15 i ka­
rze o charakterze w yjątkow ym  25 
lat pozbaw ienia wolności.Nieza­
leżnie czy podrobiono jeden czy 
k ilk a  banknotów  ponosi się taką 
sam a karę.

K to pieniądz puszcza  w  obieg 
albo go w  tym  celu przechowuje, 
przyjm uje, przewozi, przenosi, 
przesyła albo pom aga w  jego zby­
ciu lub ukryciu  podlega karze po­
zbaw ienia wolności od 1 roku do
10 lat. Przepis ten dotyczy wszel­
kich kolporterów fałszywych pie­
niędzy. Znamienne jest również 
to, że podlega się odpowiedzial­
ności karnej za samo świadome 
posiadanie falsyfikatu.

Osoba, która puszcza w  obieg 
przerobiony lub podrobiony pie­
niądz, który sam a otrzym ała  jako  
praw idłow y podlega karze pozba­
wienia wolności do roku, ograni­
czeniu wolności lub grzyw ny. 
Przepis ten dotyczy osób, które 
otrzymały fałszywy pieniądz, i m i­
mo że zdają sobie sprawę z tego iż 
jest fałszywy, nie niszczą go, tylko 
próbują puścić w obieg.

Innej odpowiedzialności podle­
gają osoby, które w  celu użycia  lub 
puszczenia w  obieg podrabiają  
lub przerabiają urzędow y znak  
wartościowy albo ze znaku  takie­
go usuw ają oznakę umorzenia. 
W tenczas ka­
ra  w ynosi do 3 
lat pozbawie­
n ia  wolności.

Oznaka umo­
rzenia to na­
druk - ’’uniewa­
żniono” lub 
’’wzór” - umie­
szczony na pra­
wdziwym bank­
nocie.

O d se tk i
- t a k  czy  n ie

W  sytuacji 
gdy banknot 
budzi jakieś wą­
tpliwości zosta­
je odesłany do 
wydziału eks­
pertyz departa­
mentu emisyj- 
no - skarbowe­
go N B P  w  celu 
sprawdzenia je­
go autentyczno­
ści. K u  niezado­
woleniu klien­
tów (a w  szcze­
gólności emery­
tów i rencistów, 
dla których li­
czy się każdy 
grosz), czas oczekiwania na odpo­
wiedź wynosi trzy tygodnie, a czę­
sto i dłużej. Warto więc byłoby się 
zastanowić, czy osoby, których 
banknot okazał się autentyczny, 
mogą żądać od instytucji jakiejś 
rekompensaty za okres oczekiwa­
nia.

- W ubiegłym roku za trzym aliś­
m y osobie banknot o nominale 
jednego m iliona złotych w  celu 
spraw dzenia jego autentyczności. 
Po upływ ie trzech tygodni otrzy­
m aliśm y odpowiedź, że banknot 
jest praw dziw y. Właściciel bank­
notu był naszym  sta łym  klientem  
i zwrócił się do m nie o naliczenie 
odsetek, tłum acząc się, że zam ie­
rza ł wpłacić ten banknot na  ksią­
żeczkę oszczędnościową. Ponie­
w aż pan  zachow yw ał się bardzo  
kulturalnie i grzecznie, postano­
wiłem zwrócić p ieniądz w raz

z  naliczonym i odsetkami - opo­
wiada Z ygfryd  Delestowicz dyre­
ktor wydziału P K O  w Jarocinie.

- W grudniu, ja k  co miesiąc, 
otrzym ałem  em eryturę przyw ie­
zioną przez listonoszkę - mówi 
Andrzej K. Część z  niej postanowi­
łem  dołożyć do oszczędności z  po­
przedniego miesiąca i uregulować 
należność za  gaz. Planow ałem  ca­
łość opłacić w  PKO Jarocin, ale 
kasjerki za trzym ały  m i banknot
o nominale jednego m iliona zło­
tych do ekspertyzy tłum acząc się 
nieautentycznością papieru. Brak  
m iliona złotych był dla mnie bar­
dzo dotkliwy, szczególnie w  grud­
niu, gdy zbliżały się święta. W  kró­
tkim  czasie po za trzym a n iu  pie­
n iądza  przyszedł policjant w yjaś­
niając, że spraw a została oddana  
do prokuratury w  Jarocinie. Po 
ponad dwóch i pół miesiącach 
oczekiwania w  nerwowej atmosfe­
rze otrzym ałem  odpowiedź, że 
banknot jest p raw dziw y. Gdy od­
bierałem należność w  kasie, pani 
nie odezwała się słowem - ani 
przepraszam , ani pocałuj mnie  
w d... - , tak jakby  nic się nie 
zdarzyło.

Prokurator M ieczysław  Jóź- 
w ia k  jest zdania, że gdyby bank 
nie uznał należności, ustawowo 
wynoszących 0,15% na jeden 
dzień, klient mógłby go zaskarżyć 
powołując się na Kodeks Cywilny. 
Tak  więc istnieje możliwość do­
chodzenia swoich praw  na dro­
dze sądowej. Jednak jak do tej 
pory w  jarocińskim sądzie nie od­
bywały się tego rodzaju procesy 
z uwagi na to, że koszty postępo­
wania sądowego byłyby wyższe 
niż zasądzona kwota. Łatwo ob­
liczyć, że gdyby nawet zatrzyma­
no do ekspertyzy banknot o nomi­
nale 2.000.000 złotych i zwrócono 
po okresie miesiąca to ustawowa 
rekompensata może wynosić tyl­
ko 90.000 złotych.

Edyta P ilarczyk  
Im iona i nazwiska osób, którym 
zabrano pieniądze zostały celowo 
zmienione.
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„Ty też możesz uratować komuś życie”

Został przeniesiony przez Piłsudskie­
go do rezerwy i obdarowany pałacy­
kiem w Kiekrzu i w Goli.

Pałac w Goli był willowego typu. 
Pierwotnie posiadał okazały portyk. 
W XIX wieku został całkowicie prze­
budowany. Według informacji Ignace­
go Szymczaka, po roku 1945 dotych­
czasowy właściciel z różnych powo­
dów wyemigrował. W pałacu umiesz­
czono junaków ze ’’Służby Polsce”, 
a następnie organizowano w nim kolo­
nie dla dzieci poznańskich tramwaja­
rzy. Do roku 1966 w pałacu funkcjo­
nowała kilkuoddziałowa szkoła po­
wszechna. Później powstała w nim 
ośmioklasowa szkoła podstawowa. 
Gdy w 1986 roku stanowisko dyrektora 
szkoły objęła Teresa Klim, budynek 
wymagał gruntownego remontu. Z po­
mocą przyszli mieszkańcy Goli I, Goli 
II, Łukaszewa i Niedźwiad. Został na­
prawiony dach. Postawiono opłotowa- 
nie, a także założono centralne ogrze­
wanie. Obecnie szkoła może się po­
chwalić ładnym boiskiem sportowym, 
które zostało wybudowane przy udzia­
le dzieci, rodziców i nauczycieli.

Drużyna harcerska utworzyła 
w szkole kącik historyczny. Ekspono­
wane są w nim naczynia sprzed naszej 
ery (wyorane na połach w Goli II), 
stary sprzęt domowy, a także pamiątki 
z Powstania Wielkopolskiego.

Obecnie mieszkańcy Goli starają się 
dokończyć rozbudowę wiejskiej świet­
licy. Dużym problemem dla mieszkań­
ców Goli II jest wysypisko śmieci. Wła­
dze chcą to zrekompensować miesz-. 
kańcom wsi utwardzoną drogą dojaz­
dową i doprowadzeniem wody.

(as)

łego kraju. K arty  potwierdzające od­
danie krw i uczestniczki otrzym ują 
w placówkach pobierających krew  
lub zarządach PCK. Trzeba je  wy­
słać w  term inie do 15 w rześnia br. 
pod adresem  zamieszczonym na ka­
rcie konkursow ej. W szystkie wezmą 
udział w losowaniu stu  piędziesięciu 
nagród. Są wśród nich m.in: dw u­
tygodniowy pobyt na wczasach 
w Ustce, kolorowe telewizory, mag­
netowid, radiomagnetofony, roboty 
kuchenne, walkm any, żelazka z na­
wilżaczem. ( r b )

Bieg przełajowy cfiłopców
Fot. J. Stachowiak

P o d  t y m  h a s ł e m  p r z e b i e g a  s p e c ­
j a l n y  k o n k u r s  d l a  k o b i e t .  W a r u n ­
k i e m  u c z e s t n i c t w a  j e s t  d w u k r o t ­
n e ,  b e z p ł a t n e  o d d a n i e  k r w i .  K o n ­
k u r s  t r w a  o d  m a r c a  d o  k o ń c a  s i e r ­
p n i a  b r .  N a  u c z e s t n i c z k i  c z e k a  150  
n a g r ó d .

O rganizatoram i konkursu  są: Pol­
ski Czerwony Krzyż i Insty tu t He­
matologii i Transfuzjologii. Udział 
w nim  mogą wziąć kobiety, które 
ukończyły 18 lat. Muszą one dw u­
krotnie, bezpłatnie oddać krew  
w dowolnej placówce na terenie ca-

Małe gaśnice
Komenda Główna Straży Pożarnej 

w uzgodnieniu z Centrum Naukowo
- Badawczym Ochrony Przeciwpoża­
rowej w Józefowie dopuściła do przej­
ściowego stosowania gaśnice samo­
chodowe proszkowe i halonowe o poje­
mności środka gaśniczego poniżej 1 kg. 
Użytkowanie tych gaśnic może trwać, 
aż do ich ’’śmierci technicznej” pod 
warunkiem, że posiadają atest oraz ich 
sprawność jest okresowo sprawdzana 
przez uprawnione do tego punkty 
usługowe. Poprzedni komunikat S tra­
ży określał minimum środka gaśnicze­
go na 1 kg.

K lę k a

Przebiegane popołudnie

600-lecie Ja racze w a

Poznaj gminę - Gola
G o la  to  d a w n y  n i e w i e l k i  m a j ą t e k  

z i e m s k i ,  b ę d ą c y  p r z e z  w i e l e  l a t  w  r ę ­
k a c h  n i e m i e c k ic h .  P o  I  W o jn i e  Ś w i a ­
to w e j  z n a l a z ł  s i ę  w  r ę k a c h  S t a n i s ­
ł a w a  P l u c i ń s k i e g o ,  a  n a s t ę p n i e  a ż  d o  
r o k u  1945 r o k u  w ł a ś c i c i e l e m  m a j ą t ­
k u  b y l  A l e k s a n d e r  B o r u s z c z a k ,  g e n e ­
r a ł  d o w o d z ą c y  a r m i ą  p o l s k ą  w  w a l ­
k a c h  o  W i ln o  i G r o d n o .

Po niepowodzeniach wojennych Na­
czelnik Piłsudski odsunął go od dowo-

P o d  hasłem ” W  n i e d z i e l n e  p o p o ł u ­
d n i e  i n a c z e j ! ”  n a u c z y c i e l e  i  d y r e k c j a  
S z k o ły  P o d s t a w o w e j  w  K lę c e  z o r g a ­
n i z o w a l i  20 m a r c a  b i e g i  p r z e ł a j o w e  
i  k o n k u r s y  s p r a w n o ś c i o w e  d l a  d z i e ­
c i ,  m ło d z i e ż y  i  i c h  r o d z ic ó w .  W  b ie g u  
n a  1 6 4 0 - m e t r o w e j  l e ś n e j  t r a s i e  w z ię ło  
u d z i a ł  35 d z i e w c z ą t  z  k l a s  I  -  V I . 
Z a w o d n ik ó w  w y s t a r t o w a ł  R o m a n  
B o r k i e w i c z ,  selekcjoner kadry naro­
dowej juniorów w biegach średnich 
i długich. Trener został zaproszony do 
Klęki przez I r e n e u s z a  J a n i c k i e g o ,  
nauczyciela wychowania fizycznego

miejscowej szkoły. Janicki był też głó­
wnym inicjatorem i organizatorem 
niedzielnej imprezy. Po pełnym emocji 
biegu zwyciężyła A l e k s a n d r a  K u ­
b i a k ,  przed M o n i k ą  K u b i a k  i S y lw ią  
G u s z c z a k .  W biegu chłopców pierwszy 
linię mety przekroczył M a r c i n  K a c z ­
m a r e k ,  a za nim H u b e r t  O l e n d e r e k  
i T o m a s z  K o t .

Wiele emocji dostarczył także kon­
kurs dla rodziców - przeciąganie liny 
oraz rzuty lotkami.
Impreza jest dowodem na to, że moż­

na atrakcyjnie i z pożytkiem dla zdro­
wia spędzić wolny czas.

(f t)

Generał Aleksander Boruszczak (1868-1948)

dzenia, a na dowódcę armii mianował 
gen. Żeligowskiego. Generał Borusz­
czak został oskarżony o zdradę, co 
jednak później okazało się nieprawdą.

Jarociński
Informator
Handlowo-
-Usługowy

W odpowiedzi na liczne prośby 
Czytelników publikujemy ponow­
nie kartę informacyjną Jarocińs­
kiego Informatora Handlowo 

• - Usługowego. Wszystkich zainte­
resowanych prosimy o czytelne 
wypełnienie karty i nadesłanie jej 
pod adresem redakcji - Jarocin, 
Szubianki 21. Przesłanie tej infor­
macji stanowi gwarancję, że firma 
będzie zamieszczona w informato­
rze i to bez konieczności wydat­
kowania na ten cel pieniędzy. F ir­
my i osoby zainteresowane zamie­
szczeniem w informatorze, rekla­
my są proszone o zaznaczenie tego 
na karcie informacyjnej. W takim 
przypadku w kwietniu dotrą do 
nich nasi przedstawiciele w  celu 
uzgodnienia jej treści.

(red.)

Gazeta Jarocińska
KARTA INFORMACYJNA

P e łn a  n a z w a  f irm y  .......................................................................................

N r ewidencyjny

S k r ó c o n a  n a z w a  f irm y :  .................................................................................................

B r a n ż a ................................................. p rz e d m io t  d z i a ł a ln o ś c i ........................................

G o d z in y  p r a c y : ..............................................................................................

A d r e s  f irm y :

K o d  p o c z t o w y  . .................................. m ie j s c o w o ś ć : ......................................

u l ic a : ............................................................... n r te l............................f a x : ......

Je ste m  z a in t e re s o w a n y  z a m ie s z c z e n ie m  r e k la m y  w  in fo rm a to rze :

T A K

Wypełniać drukowanymi literami, przesiać na adres: „Gazeta Jarocińska” , ul. Szubianki 21, 63-200 Jarocin

N IE
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I le  s a m o r z ą d u ?
Z P io trem  B uczkow skim  - posłem U n ii Dem o­

kratycznej, przewodniczącym  Sejm owej K om is ji 
Sam orządowej i m arszałk iem  K rajow ego S ejm iku  
Samorządowego rozm aw ia H a lin a  Czarny.

Jest Pan  znany w  kra ju  jako 
rzecznik decentralizacji państ­
wa na rzecz zw iększenia up raw ­
nień samorządów lokalnych. Czy 
rzeczywiście jest to spraw a tak 
w ażna?

Czteroletnie doświadczenia sa­
morządu terytorialnego pokazały, 
że samorządność się opłaca. Zada­
nia, które realizują samorządy w y­
konywane są taniej, lepiej, racjo­
nalniej. M am y porównanie 
- w 1991 roku przeprowadziliśmy 
badania sondażowe nad wydatko­
waniem środków publicznych na 
te same zadania przez administra­
cję rządową i samorządową. Oka­
zało się, że oszczędności, które 
poczyniły samorządy wynoszą 20 
do 40 procent.

Dlaczego tak jest?
Po pierwsze przedstawiciele 

władz lokalnych lepiej rozumieją 
problemy swoich społeczności, ba­
rdziej żyją jej sprawami, znajdują 
się pod społeczną kontrolą, odpo­
wiadają przed ludźmi patrzącymi 
im na ręce. Rozliczanie budżetu, 
udzielanie absolutorium odbywa 
się w  sposób jawny. I  to jest właś­
nie ten podstawowy mechanizm 
demokratyczny.

Dlatego tak ważne jest, aby ma­
ksymalnie dużo kompetencji i śro-

kow finansowych zabrać wła- 
. centralnym, a przekazać ni- 
ZeJ> tam gdzie gospodarowanie ni- 
011 °dbywa się pod kontrolą społe­
czną. Jest to kierunek dający szan- 
9 na poprawę budżetu całego

Państwa.
Reform a adm inistracji publi- 

znej była na wiosnę ubiegłego 
oku praw ie gotowa. G m iny 
lały uzyskać w iększe kompe- 

^ ncje, m iały powstać powiaty...
ymczasem przyszły wrześnio­

we w ybory i rządząca obecnie 
koalicja życzliwa samorządom 
w  deklaracjach, faktycznie 
W strzymała reformę, zaś M. 
S trąk  - szef Urzędu Rady M in ist-

rów  wręcz stwierdził, że się nie 
opłaca. Co w łaściw ie dzieje się 
w  tej m aterii?

Jedna rzecz to deklaracje, rze­
czywiście prosamorządowe. W  pu­
blicznych wystąpieniach członko­
wie koalicji mówią o konieczności 
samorządności i potrzebie wzmac­
niania struktur samorządowych. 
A le  to są tylko deklaracje. Rzeczy­
wistość mamy taką - ostatnio 
w  Sejmie, większością głosów, 
przyjęto kilka ustaw godzących 
w  samorządy, ograniczających ich 
suwerenność, zmniejszające środ­
k i finansowe. Przykładem może 
być obciążenie gm in podatkiem 
V A T  czy ustawa o finansowaniu 
gmin. Zawiera ona niekorzystne 
rozwiązania dla gm in wykazują­
cych przedsiębiorczość, tych 
w  których powstają nowe zakłady 
pracy, zwiększa się zatrudnienie, 
a w konsekwencji wpływy z poda­
tku dochodowego. Wprowadzenie 
zasad podziału tego podatku ko­
rzystnych dla gm in przedsiębior­
czych zostało przesunięte o dwa 
lata, do 1996 roku. Obowiązuje zaś 
system przyznający wypracowa­
ny przez nie pieniądze gminom nie 
robiącym nic.

Prom ow anie słabszych to zło­
żony problem, bo trzeba chyba 
pomagać w  jak iś  sposób gm inom  
biedniejszym...

Miesza się tu zwykle dwie spra­
wy. Po systemie komunistycznym 
odziedziczyliśmy nierównomier­
ne rozmieszczenie przemysłu. Są 
wielkie zakłady pracy, które pada­
ją i są to sytuacje niezawinione 
przez mieszkańców i władze lokal­
ne. M am y też olbrzymie tereny 
pozbawione przemysłu, z marnie 
rozwiniętymi usługami i handlem. 
Są tam jedynie upadające PG R -y  
lub rozdrobnione gospodarstwa 
indywidualne. Jest to spuścizna 
zostawiona nam przez PRL. Ten 
nierówny start musi zakładać w y­
równanie rażących dysproporcji 
w  dochodach. W  ustawie o finan­
sach gmin zawarta jest tzw. sub­
wencja wyrównawcza, zapewnia­
jąca gminom dochody na poziomie 
niezbędnym dla prawidłowej ob­
sługi obywateli.

Natomiast czym innym  jest ka­
ranie gm in wykazujących przed­
siębiorczość, potrafiących ściąg­
nąć do siebie kapitał, stworzyć 
nowe miejsca pracy poprzez za­
branie im dochodów ze zwiększo­
nych dzięki temu podatków.

W  terenie, gm inach, w idzim y 
to tak - państwo jest niewydolne 
w  utrzym aniu  oświaty, służby 
zdrowia, pomocy społecznej. Do­
dać by tu trzeba niewydolność 
system u sprawiedliwości, ścią­
gania podatków, zapewnienia 
bezpieczeństwa obywatelom... 
Tę listę można by ciągnąć jeszcze 
długo. W idać jak  niezbędne są 
gruntow ne reform y w ielu dzie­
dzin życia. Tymczasem  teraz 
o tym  dziwnie cicho. W idzim y za 
to w yraźnie tendencje do kum u-

lowania w iadzy i środków  finan­
sowych w  centrum...

Doświadczenia scentralizowa­
nej władzy i uznaniowego rozdzie­
lnictwa środków, zależnego od 
„widzimisię” decydentów, prak­
tykowano przez 45 lat. Ten system 
się nie sprawdził i doprowadził do 
totalnego kryzysu prawie wszyst­
kich dziedzin życia. To, co udało 
się zrobić w 1990 roku przez powo­
łanie samorządu terytorialnego, to 
zracjonalizowanie części wydat­
ków  publicznych, poddanie ich 
społecznej kontroli. Tylko, że bu­
dżety gminne stanowią zaledwie 
16% budżetu państwa. W  tych 
dziedzinach, w  których gm iny go­
spodarują samodzielnie, Polska 
funkcjonuje dobrze. Można powie­
dzieć, że funkcjonowanie państwa 
udało się zracjonalizować w tych 
16 procentach. Kuleje natomiast 
wszystko, co zostało w gestii ad­
ministracji rządowej. Wali się służ­
ba zdrowia - przez 4 lata nie po­
trafiono praktycznie wprowadzić 
żadnej restrukturyzacji. Nie po­
trafiono zapewnić normalnego 
funkcjonowania szkolnictwa.

Gminy, kierując się poczuciem 
odpowiedzialności, dofinansowy­
wały służbę zdrowia, oświatę, po­
licję... W  1991 roku szacowaliśmy 
wydatki na dofinansowanie zadań 
administracji rządowej - wyniosły 
8 %  budżetów gmin. To są ogrom­
ne sum y sięgające kwoty k ilku ­
nastu bilionów złotych.

Trzeba by zapytać, czy stać nas 
na to, by powrócić do systemu, 
który się nie sprawdził, czy też 
warto rozszerzać sferę samorządo­
wą, która okazała się efektywna 
gospodarczo i społecznie.

Jest to pytanie w  zasadzie reto­
ryczne. A  jaka  wobec tego jest 
Pana wizja państwa samorządo­
wego?

Państwo oddaje coraz więcej 
kompetencji samorządom gm in­
nym, powiatowym, a w  dalszej 
przyszłości wojewódzkim.

Przez ostatnie cztery lata państ­
wo nie tylko centralizowało swoje 
funkcje, ale organizowało szereg 
administracji specjalnych. Np. 
stworzono całą strukturę związa­
ną z bezrobociem, która tak na­
prawdę zajmowała się tylko w y­
płacaniem zasiłków, nie prowa­
dząc żadnej samodzielnej polityki 
w postaci planowania rozwoju go­

spodarczego rejonów, przekwali­
fikowania bezrobotnych, przygo­
towania ich do wymogów gospo­
darki rynkowej. Nie kontroluje się 
też, czy wszystkim  otrzymującym 
zasiłki, rzeczywiście się one nale­
żą.

A  gdyby to było w  kompetencji 
gm iny?

To po pierwsze można by w  wię­
kszym  stopniu wyeliminować nie­
sprawiedliwe wypłacanie pienię­
dzy, nie dając ich tym, którzy nie 
powinni dostawać i naciągają po­
datników. A  po drugie można by 
prowadzić takie działania, jak ro­
boty publiczne czy wspieranie 
drobnej przedsiębiorczości, dają­
cej nowe miejsca pracy.

O tym, że nie stać nas na refor­
mę adm inistracyjną słyszy się 
nie tylko z ust niektórych polity­
ków. Podnoszą to także często 
nasi współm ieszkańcy. Myślę, że 
tak naprawdę, to ludzie nie ba r­
dzo wiedzą, o co poza utworze­
niem powiatów, chodzi w  refor­
m ie adm inistracji i związanej 
z n ią  reform ie finansów  publicz­
nych...

Reforma adminisrtacji, to prze­
kazanie kompetencji samorzą­
dom, a wraz z nimi - pieniędzy. 
A  właściwie nie tyle przekazanie 
środków, ile niezabieranie ich do 
centrum, a pozostawienie pienię­
dzy podatników w  budżetach 
gm in czy powiatów i wzięcie tylko 
tyle, ile potrzeba na utrzymanie 
państwa o ograniczonych do m ini­
mum kompetencjach.

Czekają nas niedługo w ybory 
samorządowe według zmienio­
nej ordynacji. Czy to jest dobra 
ordynacja?

W ybory niepotrzebnie upolity­
czniono. W  gminach powyżej 15 
tys. mieszkańców mamy głosować 
nie na konkretnych ludzi, ale na 
listy partii. Czas pokaże, czy było 
to słuszne posunięcie. Osobiście 
uważam, że na razie trzeba by 
stawiać na konkretnych ludzi. Na 
tych, którzy posiadają autorytet, 
pokazali, że coś potrafią i gwaran­
tują rzetelne i uczciwe funkcjono­
wanie samorządu.

Bardzo  Panu  dziękuję za roz­
mowę i życzę większego zrozu­
m ienia dla spraw  sam orządu lo­
kalnego w  gremiach, w  których  
przyszło Panu  obecnie pracować.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ S.A.
62-800 KaliszZ F K  S  A

te l. 58-100, fax 58-300
Al. W olności 8

W związku z licznymi nieprawidłowościami występującymi w instalacjach odbiorczych 
i urządzeniach pomiarowych ZEK SA informuje, że zgodnie z obowiązującym cennikiem Nr 
7-Z/92 w przypadku stwierdzenia nieprawidłowości pobierane są opłaty, których wysokość 
jest zależna od aktualnej ceny 1 kWh i przedstawia się jak niżej:

1. Za uszkodzoną lub zerwaną plombę legalizacyjną
- gdy odbiorca zawiadomi o tym fakcie dostawcę - 335.400 zł
- gdy dostawca nie został zawiadomiony - 670.800 zł

2. Za uszkodzoną lub zerwaną plombę dostawcy
- gdy odbiorca zawiadomi o tym fakcie dostawcę - 67.770 zł
- gdy dostawca nie został zawiadomiony - 637.720 zł

3. Opłaty za nielegalny pobór energii wynoszą
- z instalacji 1-fazowej nie mniej niż - 7.000.000 zł
- z instalacji 3-fazowej nie mniej niż - 12.000.000 zł

W celu zmniejszenia dolegliwości związanych z wysokimi opłatami uprasza się klientów 
ZEK SA Kalisz o zgłaszanie nieprawidłowości do właściwych terytorialnie Posterunków 
Energetycznych.
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Ja raczew o

Szkoły w rękach gminy
P o n a d  12  m i l i a r d ó w  z ł o t y c h  

w y n i e s i e  p o  s t r o n i e  w y d a t k ó w  b u ­
d ż e t  J a r a c z e w a  w  d z i a l e  o ś w i a t a  
i  w y c h o w a n i e .  T a k  d u ż a  k w o t a  
w y n i k a  z  f a k t u  p r z e j ę c i a  p r z e z  
g m i n ę  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  o d  
1 s t y c z n i a  b r .  S u b w e n c j a  z  b u d ż e t u  
c e n t r a l n e g o ,  p r z e z n a c z o n a  n a  f i ­
n a n s o w a n i e  s z k o l n i c t w a  p o d s t a ­
w o w e g o  w y n i e s i e  10 m i l i a r d ó w .  Z e  
ś r o d k ó w  w ł a s n y c h  g m i n a  d o ł o ż y  
d o  s z k o l n i c t w a  i  p r z e d s z k o l i  p r a ­
w i e  d w a  i  p ó ł  m i l i a r d a  z ł o t y c h .

W sześciu ośmioklasowych placó­
wkach oraz dwóch trzyklasowych 
filiach, w 59 oddziałach, uczy się 1128 
dzieci. Przejęcie przez gminę szkół 
wiąże się z powołaniem nowej jed­
nostki budżetowej, której zadaniem 
jest obsługa szkół i przedszkoli od 
strony finansowej.

W nowym układzie zadań gmina 
przejęła sprawy finansowe, gospo­
darcze, zabezpieczenie szkół w opał, 
remonty, inwestycje oraz określanie 
ilości etatów nauczycieli. Wydaje 
się, że radni powinni uzyskać więk­
szy wpływ na poziom reprezentowa­
ny przez szkoły, a także dobór dyre­
ktorów - na zasadzie konkursów.

Część kompetencji pozostała w rę­
kach dyrektorów szkół. Dotyczy to 
zatrudniania nauczycieli, dyspono­
wania własnym budżetem i wszyst­
kiego, co wynika ze stosunków mię­
dzy pracodawcą a pracownikiem.

Wycieczka 
emerytów

Polski Związek Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów w Jarocinie, za­
prasza na kolejną wycieczką organi­
zowaną dla swoich członków, sym­
patyków i członków ich rodzin. Ce­
lem tej wyprawy będzie Ziemia Wło­
cławska. Uczestnicy odwiedzą Ra­
dziejów (kościół pofranciszkański 
z pięknymi sklepieniami kryształo­
wymi), Płowce (miejsce zwycięskiej 
bitwy Władysława Łokietka z K rzy­
żakami), Ciechocinek (jedno z naj­
bardziej znanych uzdrowisk 
z XIX-wiecznymi tężniami). Głów­
nym celem wycieczki będzie jednak 
zwiedzanie Włocławka, jednej z naj­
starszych miejscowości w Polsce. 
Uczestnicy odwiedzą katedrę (miej­
sce pracy bp. Kozala i święceń kap­
łańskich kardynała Wyszyńskiego), 
Muzeum Fajansu i Porcelany oraz 
Muzeum Etnograficzne a także za­
bytkową starówkę. Przejadą rów­
nież na tamę zbiornika wodnego, 
miejsce męczeńskiej śmierci ks. Je­
rzego Popiełuszki, oglądając po dro­
dze największe zakłady przemysło­
we miasta.

Wycieczka odbędzie się w czwar­
tek, 21 kwietnia br.

Szczegółowych informacji udziela 
i zgłoszenia przyjmuje oiuro Oddzia­
łu PZERiI w Jarocinie we wtorki 
i piątki w godzinach od 9.00 do 15.00, 
w pozostałe dni tygodnia w godzi­
nach od 13.00 do 15.00.

„Sytuację szkól od 1 stycznia oce­
niam pozytywnie. Jestem zadowolo­
ny ze współpracy z władzami gmin­
nymi Jaraczewa” - mówi dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Jaraczewie 
Franciszek Gabryjelczyk.

Sprawy dotyczące nadzoru peda­
gogicznego leżą w gestii Delegatury 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Jarocinie. W gminie nie ma etatu, 
który odpowiadałby stanowisku in­
spektora oświaty, mającego upraw­
nienia pedagogiczne.

”Mimo wszystko gmina nie ma 
prawa samodzielnie zarządzać 
szkołami. Nadal nad wszystkim ist­
nieje kontrola kuratora. Wynika to 
z  ustawy o systemie oświaty. Gmina 
nadal jest jednostką usługową, a dy­
rektor szkoły podlega Sądowi Pra­
cy” - powiedział nam dyrektor jara- 
czewskiego G ZEA S  - u Dariusz 
Strugała.

Szkolnictwo finansowane jest 
z subwencji (nie dotacji), które po­
chodzą z budżetu centralnego. Wy­
płacane są przez kuratoria. Poprze­
dnio przekazywane były bezpośred­
nio z ministerstwa do gmin.

Do tej pory środki systematycznie 
wpływają na konto gminy. Gdyby 
nie docierały w terminie, gmina ma 
prawo naliczać budżetowi państwa 
odsetki. Finanse te, mimo iż pod­
legają ścisłemu rozliczeniu na ko­
niec roku, nie muszą być w całości 
przeznaczone na bieżące potrzeby 
szkół. Dzięki temu zwiększono pie­
niądze na remonty. Jest to suma 
dwu - a nawet trzykrotnie wyższa 
niż w latach ubiegłych. Stan budyn­
ków jest zły, wymagają one kapital­
nych remontów lub postawienia do­
budówek. Szkoły nie mają sal gim­
nastycznych. Z braku środków prze­
rwano budowę nowego gmachu 
w Rusku, a byłaby to w gminie 
jedyna szkoła z prawdziwego zda­
rzenia. Poza tym wygospodarowano 
w budżecie pół miliarda na inwesty­
cje. Te pieniądze mają być przezna­
czone na dokończenie inwestycji 
w Rusku, ale pod warunkiem, że 
z budżetu kuratorium zostanie prze­
kazana brakująca kwota. W prze­
ciwnym przypadku inwestycje zo­
staną zrealizowane w innych placó­
wkach.

Gmina zapewne uzyskała większy 
wpływ na działalność szkoły. Dzięki 
temu będzie miała pewność, że pie­
niądze przeznaczone na oświatę zo­
staną dobrze zagospodarowane.

( w .p . )

Czynny w ubiegłym roku codziennie prom na Warcie w D)ębnie został 
wyciągnięty na brzeg. W najbliższym czasie ma być wyremontowany i jeszcze 
wiosną ponownie uruchomiony. Fot. D. Andrzejewski

0 wycinaniu 
drzew

W  z w i ą z k u  z  l i c z n y m i  p y t a n i a m i  
d o t y c z ą c y m i  w y c i n a n i a  d r z e w  i n ­
f o r m u j e m y ,  ż e  o s o b y  f i z y c z n e  n a  
t e r e n i e  p o s i a d ł o ś c i  m o g ą  w y c i n a ć  
b e z  z e z w o l e n i a  j e d y n i e  d r z e w a
1 k r z e w y  o w o c o w e .

Zgodnie ze znowelizowanymi 
przepisami, ogłoszonymi w Dzien­
niku Ustaw R P  nr 40 z dnia 3 kwiet­
nia 1993 r. pozycja 183, k a ż d e  u s u ­
n i ę c i e  drzewa i krzewu nieowoco- 
wego, których wiek przekracza 5 lat 
musi być poprzedzone uzyskaniem 
zezwolenia z urzędu gminy. Dotyczy 
to również drzew i krzewów su­
chych. Osoby zainteresowane po­
winny złożyć w urzędzie wniosek na 
ścięcie i wnieść opłatę skarbową 
w wysokości 15 tys. zł. Następnie 
urząd wydaje decyzję, pozytywną 
lub negatywną, po dokonaniu oglę­
dzin zgłoszonego do wycięcia drze­
wa lub krzewu. Jeżeli decyzja jest 
pozytywna to wnioskodawca może 
otrzymać zezwolenie, które kosztuje 
200 tys. zł. W przypadku samowol­
nego wycięcia drzewa lub krzewu 
nakładane są wysokie kary (według 
ściśle określonych stawek), które 
mogą sięgać kwot rzędu setek milio­
nów, a nawet miliardów w zależno­
ści od gatunku i ilości usuniętych 
egzemplarzy, bez względu na to czy 
jest to miasto, czy wieś. Uzyskiwanie 
stosownych zezwoleń na usuwanie 
drzew i krzewów dotyczy również 
wszystkich podmiotów gospodar­
czych.

Wyjątki stanowią również drzewa 
i krzewy znajdujące się w lasach i na 
gruntach leśnych, których usuwa­
nie regulują odrębne przepisy oraz 
drzewa i krzewy usuwane z terenów 
zieleni miejskiej i z parków wiejs­
kich w ramach zabiegów pielęgna­
cyjnych. Zezwolenie na usunięcie 
drzew i krzewów z terenów nieru­
chomości wpisanej do rejestru zaby­
tków wydaje Wojewódzki Konser­
wator Zabytków. Na terenach pod­
legających przepisom o ochronie 
przyrody wycinanie drzew i krze­
wów powinno być uzgodnione rów­
nież z Wojewódzkim Konserwato­
rem Przyrody.

G b )

Pierwsze urodziny OH „Rodło”
12 marca minął rok od powsta­

nia Organizacji Harcerskiej „Rod­
ło” im. Szarych Szeregów. W  Jaro­
cinie została ona założona przez 
byłych instruktorów Z H P  3 1  Jaro­
cińskiej Środowiskowej D rużyny 
Harcerzy Starszych im. Batalionu 
„Zośka”, która odłączyła się od 
jarocińskiego hufca ZHP.

Przed rokiem organizacja liczy­
ła zaledwie kilkanaście osób. Dziś 
skupia już około 150 harcerek, ha­
rcerzy i zuchów. Praktycznie co 
miesiąc organizowany jest biwak. 
Rocznicę powstania obchodzili na 
wyjezdzie w Miliczu. Od 24 do 27 
marca harcerze przebywali na w y­
cieczce w  Krakow ie i Zakopanem.

( d a ) Harcerze OH „Rodło” na Wawelu Fot. D. Andrzejewski



±i\ r  Hi

Tradycja, zabawa i chuliganie

*

Największe Święto

T ra d y c y jn ie  ju ż  w  św ią te c zn y  p on ie d z ia łe k  w od a  la ła  s ię  „Przygotowania” do dyngusa
stru m ie n ia m i.  O  śm ig u s ie  p a m ię ta ła  przede w sz y s tk im  m ło- '■walv p° najmniej od tygodnia, 
. . . . . . . .  . . . . . .  . . . . . .  . . .  , . . Przez kilka ostatnich dni oblewanie
dziez. „N iedz.w iedzie c h o d z iły  ty lk o  w  o ko lic zn y c h  w io sk a ch . wodą było nąjlcps2ą zabawą. Tylko
J a ro c in ia k o m  z a b ra k ło  fantazji. najmłodsze dzieci biegały z tryskają-

Przebierańcy w Górze... . . . iw  Chrzanie
Fot. J. Stachowiak

Ekipa „polewaczy ” z „Południa” Fot. D. Andrzejewski W  W ie lką Sobotę uroczystości 
poświęcenia w ody i ognia zakoń­
czyły T riduum  Paschalne. Naj­
w iększe święto kościoła katolic­
kiego - Dzień Zm artw ychw sta­
nia Pańsk iego  - zgromadziło 
w  św iątyn iach  Jarocina praw ie 
w szystk ich  jego mieszkańców.

Tradycyjnie w Wielką Sobotę, 
w kościołach i na niektórych osie­
dlach kapłani święcili potrawy. 
Już od wczesnych godzin połu­
dniowych w  całym mieście widać

było ludzi ze świątecznie przy­
ozdobionymi koszyczkami. Najba­
rdziej przeżywały ’’święconkę” 
dzieci. Na każdy koszyk musiały 
spaść obowiązkowo krople wody 
święconej.

W  niedzielnej mszy rezurekcyj­
nej wzięły udział rzesze jarocinia- 
ków. N a szczęście w  Jarocinie po­
goda nie była najgorsza i procesje 
mogły się odbywać bez przeszkód.

(red.)

Święcenie potraw na ul.Opłotki w parafii O.O.Franciszkanów
Fot. JStachowiak

Fot. J. Stachowiak

cymi wodą jajkami, pistoletami 
i granatami. Większość używała do 
tego celu plastykowych butelek. 
Prawdziwe lanie rozpoczęło się jed­
nak w poniedziałek rano. Sikawki 
zamieniono na wiadra. Na osiedlu 
przy ul. Wrocławskiej młodzież oku­
powała wszystkie hydranty. Szaleń­
stwo rozpoczęło się już o godzinie 
dziesiątej. Kilkunastoosobowa gru­
pa chłopców stoczyła prawdziwą 
walkę na wiadra. Nie było ani wy­
granych, ani przegranych. Wszyscy 
wrócili do domów przemoczeni do

Chłop - baba z jajami
Fot. J. Stachowiak

suchej nitki. Niczym nie ustępowała 
im młodzież z pozostałych jarocińs­
kich osiedli. Na ul. Kasztanowej 
z okien co jakiś czas leciały napeł­
nione wodą worki. Tym razem zmo­
czeni byli również dorośli wracający 
z kościoła.

Wodą lano także w okolicznych 
wsiach. W niektórych pamiętano je­
dnak, że drugie święto to również 
dzień tzw „Niedźwiedzi”. Przebie­
rańcy chodzili m.in. w Cielczy, Nos­
kowie i Chrzanie. Bawili się wszyscy 
mieszkańcy. Chochoły, kominiarze, 
diabły i baby sowicie zostali wyna­
grodzeni za swą „ciężką pracę” nie 
tylko jajkami.

Święta minęły. Niedźwiedzie po­
jawią się w przyszłym roku, ale lanie 
wodą trwać będzie jeszcze przez na­
stępne kilka dni. Trzeba jednak od­
różnić dobrą zabawę od pospolitego 
chuligaństwa. (refb)

Wiosenne kwiaty
Wiosennemu przebudzeniu się 

w przyrodzie towarzyszy masowy 
zakwit drzew. Wybierając się na spa­
cer zwracamy uwagę na różnokolo­
rowe kwiaty pojawiające się w par­
kach i lasach. Niestety często nie 
kończy się na podziwianiu darów 
natury, ale bezmyślnie dochodzi do

i ca wiosenna Fot. L. Bajda

zrywania delikatnych roślin. Aby 
nie dopuścić do spustoszenia w ota­
czającej nas przyrodzie znaczną gru­
pę roślin kwitnących od marca do 
końca maja objęto prawną ochroną 
gatunkową. Na podstawie Rozpo­
rządzenia Ministra Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego (obecnie Minister 

Ochrony Środowiska Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa) z dnia 30 
kwietnia 1983 roku w sprawie 
wprowadzenia gatunkowej ochro­
ny roślin zabronione jest między 
innymi zrywanie roślin częściowo 
i całkowicie chronionych, niszcze­
nie ich naturalnych stananowisk, 
zbywanie bez wymaganych ze­
zwoleń a nawet przesyłanie i prze­
wożenie w stanie świeżym lub su­
szonym. Osoby korzystające ze 
spacerów powinny podziwiać i fo­
tografować okazy rosnące, gdyż 
po zerwaniu szybko one więdną 
i nie przedstawiają żadnej warto­
ści.

Leszek Bajda
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Ilozmowa z Kazim ierą Pacią  - jedyną w Jarocinie położną 
uprawnioną do prowadzenia szkoły rodzenia

Jak rozegrać poród
Na Zachodzie uczęszczanie na 

zajęcia szkoły rodzenia jesl nor­
mą. Tak  przynajmniej w yn ika  
z książek-poradników  dla kobiet 
ciężarnych, których coraz więcej 
tłumaczy się na język polski. 
U  nas nie w szystkie ciężarne m a­
ją możliwość praw idłowo przy­
gotować się do porodu. Dlaczego 
w  Jarocinie dotychczas nie po­
wstała szkoła rodzenia?

Przede wszystkim  ze względu 
na brak odpowiednich warunków 
lokalowych. D la prowadzenia 
ćwiczeń potrzebna .jest sala - prze­
stronna, o odpowiednim metrażu. 
Muszą być materace, krzesła, na 
których ćwiczą pary i same kobie­
ty. Dobrze byłoby też, żeby był 
prysznic, a przynajmniej umywa­

lki. Jeśli chodzi o wykłady, nie­
zbędną w ich prowadzeniu pomo­
cą jest telewizor i magnetowid.

Sugeruje pani, że nie ma pro­
blemów kadrowych. K to  mógłby 
prowadzić zajęcia w  jarocińskiej 
szkole rodzenia?

Do prowadzenia szkoły rodze­
nia potrzebna jest położna i lekarz, 
który mógłby udzielić jakiejś po­
rady, dokonać badania. Spośród 
położnych na razie tylko ja mam 
odpowiednie przygotowanie
- ukończyłam kurs w  Łodzi u pro­
fesora Włodzimierza Fijałkows­
kiego. Mam  też za sobą praktykę 
na sali porodowej, na oddziale po­
łożniczym i ginekologicznym. A k ­
tualnie jestem położną środowis­
kową. W  zajęciach szkoły rodzenia 
powinny uczestniczyć też położne 
zatrudnione na sali porodowej. 
Ważne jest, aby już wcześniej zo­
stał nawiązany kontakt, aby poło­
żna, która będzie odbierała poród, 
znała ciężarną, wiedziała, jak jej 
pomóc.

K tó ry  z jaroc ińsk ich  lekarzy 
pow inien uczestniczyć w  zaję­
ciach?

Lekarzem konsultującym powi­
nien być ordynator oddziału poło­
żniczego, a także pediatra - mam 
na myśli doktor Ciapałę.

Jakie są szanse na to, że szkoła 
rodzenia powstanie?

Ordynator oddziału ginekologi­
czno-położniczego Wojciech Mani- 
szewski wystąpił z prośbą do bur­
mistrza o pokrycie kosztów otwar­
cia szkoły rodzenia: odmalowania 
sali, zakupu odpowiedniego sprzę­
tu. W  grę wchodzi kwota 35 m in zł. 
W  odpowiedzi na prośbę bur­
mistrz zaproponował zorganizo­
wanie szkoły rodzenia w  budynku 
po dawnym Przedszkolu nr 1. B y ­
łam tam razem z doktorem Mani- 
szewskim i doktorem Olbińskim
- dyrektorem szpitala. Budynek 
jest w  dobrym stanie, nie trzeba 
będzie wykonywać zbyt wielu 
prac remontowych. Ponieważ kie­

dyś było tam przedszkole, pozos­
tały ubikacje i umywalki - jest 
więc zaplecze sanitarne. Wybraliś­
my pomieszczenia na pierwszym 
piętrze: na salę ćwiczeń, salę w y­
kładową, gabinet lekarski, szatnię 
i punkt laktacyjny, w  którym pro­
wadzić się będzie poradnictwo dla 
matek karmiących.
Szczerze mówiąc nie spodziewa­

łam się takiego zrozumienia ze 
strony władz miasta. Niestety, na­
dal wielu ludzi nie zdaje sobie 
sprawy, jak istotne jest przygoto­
wanie kobiety do roli matki.

K to  pow inien uczęszczać do 
szkoły rodzenia?

Przede wszystkim  kobiety 
w  ciąży i to nie tylko te, które będą 
rodzić po raz pierwszy. Trzeba 
pamiętać, że każda ciąża i każdy 
poród przebiegają inaczej. Pow in­
ni też uczęszczać mężowie bądź 
inni członkowie rodziny, z który­
mi ciężarna jest w bliskiej zażyło­
ści.

Czy to oznacza, że w  jaroc ińs­
k im  szpitalu mąż będzie mógł 
być przy porodzie?

W Jarocinie niestety jeszcze nie. 
Nie ma na to warunków. Przy 
porodach rodzinnych musi być od­
powiednie zabezpieczenie nowo­

rodków, aby nie było infekcji. Po­
za tym przy salach porodowych 
powinien być oddzielny pokój, 
w  którym para może przebywać 
przed i po porodzie. Takie warun­
k i - mam nadzieję - zapewni dopie­
ro nowy szpital.

Czego ciężarna będzie się m og­
ła nauczyć w  szkole rodzenia?

Przede wszystkim  nauczy się 
„rozgrywać” poród, tak by unik­
nąć bólu. Pozostanie oczywiście 
trud rodzenia. Ostatnio zwraca się 
uwagę na fakt, że najwięcej pod­
czas porodu cierpi dziecko. Przejś­
cie przez kanał rodny, pierwszy, 
oddech są bardzo trudne. Dlatego 
ciężarna musi umieć pomóc dziec­
ku. Często podczas porodu kobieta 
krzyczy: Zróbcie coś ze m ną! Już  
nie w ytrzym am ! Rodząca myśli
0 sobie, tymczasem jej uwaga po­
w inna być skierowana na dziecko.
1 tego właśnie będzie się można 
nauczyć w  szkole rodzenia. Poza 
tym dzięki ćwiczeniom prowadzo­
nym  w  szkole będzie można un ik­
nąć wielu dolegliwości ciążowych 
np. bólu krzyża, obrzęków, zatruć 
ciążowych.

Jakie to będą ćwiczenia? Co 
będzie tematem zajęć?

Podstawowy cel zajęć to przygo­
towanie matki do czynnego udzia­
łu w porodzie. Przygotowanie za­
równo psychiczne, jak i fizyczne - 
kondycyjne. W  ramach szkoły ro­
dzenia będzie prowadzona gim na­
styka odpowiednia dla ciężar­
nych. Kobiety wyćwiczą urucha­
mianie odpowiednich mięśni
- w zależności od fazy porodu. 
Nauczą się też różnych technik 
oddychania, co jest bardzo przyda­
tne podczas porodu. Poza ćwicze­
niami będą prowadzone wykłady 
propagujące wszystko co natural­
ne, ekologiczne: planowanie ro­
dziny, poród bez użycia środków 
farmakologicznych, karmienie 
piersią. Zwracać się będzie uwagę 
na wpływ  trybu życia, żywienia na 
przebieg ciąży i zdrowie dziecka. 
W ykłady będą poparte materia­
łem filmowym. Będzie można na 
przykład zobaczyć, jak przebiega 
poród.

Czy jaroc ińska szkoła rodze­
nia będzie propagować porody 
w  dom u?

Dziś coraz więcej kobiet chce 
rodzić w domu i to z wielu powo­
dów. Kobieta wtedy przebywa 
z najbliższymi sobie osobami, ma 
wokół siebie znajome meble, 
przedmioty. Sama wybiera sobie 
pozycję porodu, nie musi leżeć na 
plecach - co powoduje u noworod­
ka niedotlenienie. Szpital nie za­
pewnia takiego komfortu. Ponad­
to w  podświadomości każdego 
z nas szpital kojarzy się z chorobą.

A le czy pani podjęłaby się pro­
wadzić poród w  dom u?

Nie. Nie podjęłabym się, bo za­
grożenie jest jednak zbyt duże. Na 
sto kobiet, których ciąża przebie­
gała prawidłowo, trzydzieści mia­
ło powikłania w czasie porodu. 
Pow ikłań tych nie można było 
wcześniej przewidzieć. Może się 
więc zdarzyć, że kobietę trzeba 
będzie szybko przewieźć do szpi­
tala, by tam dokonać cesarskiego 
cięcia.

Jak  długo kobiety będą się 
przygotowywać do porodu 
w  szkole rodzenia?

Od dwudziestego szóstego tygo­
dnia ciąży do porodu. Spotkania 
odbywałyby się dwa razy w  tygod­
niu po dwie godziny. Jednak na­
wet ciężarna, która uczęszczana na 
wszystkie zajęcia może się w cza­
sie porodu zagubić, zapomnieć 
wszystkiego, czego się nauczyła. 
Wr tym momencie istotna jest po­
moc położnej, którą się już po­
znało w  trakcie zajęć.

Jak liczne będą g rupy?
Zakładamy, że w Jarocinie bę­

dzie uczęszczać 10 par.
A  jeśli sie zgłosi więcej?
Jeśli byłby „nalot”, to wprowa­

dzimy większą liczbę zajęć.
Jakie opłaty będą m usiały 

wnieść ciężarne? W  W arszaw ie 
za szkołę rodzenia płaci się około 
dwóch m ilionów.

Nie będzie żadnych opłat. To 
będzie robione w ramach działal­
ności służby zdrowia. Będzie jed­
nak można dokonać dobrowolnej 
wpłaty na służbę zdrowia.

Dlaczego szkoła rodzenia nie 
m iałaby być działalnością przy­
noszącą dochód?

Byłoby niemoralne wyelimino­
wanie tych kobiet, których nie 
stać na wniesienie opłat, a które 
chciałyby się przygotować do po­
rodu.

Czy można by w przybliżeniu 
podać term in rozpoczęcia zajęć?

Jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
szkoła rodzenia powinna zacząć 
funkcjonować już w  maju.

Rozmawiała Aleksandra Pilarczyk

Poród
Szkoła rodzenia przygotowu­

je ciężarną do aktywnego ucze­
stnictwa w  porodzie. Umożli­
wia poznanie przebiegu porodu 
i wyćwiczenie zachowań naj­
bardziej odpowiednich w  po­
szczególnych fazach.

Poród składa się z trzech 
okresów, z których każdy w y­
maga zupełnie innego podejś­
cia. W fazie rozwierania macica 
kurczy się, rozciągając przy 
tym ujście szyjki. Zadaniem 
matki jest zapewnienie nieza­
kłóconego przebiegu tego pro­
cesu. Pow inna ona w  tym celu 
świadomie rozluźnić mięśnie, 
zwłaszcza te, które znajdują się 
między talią a kolanami. Skute­
czna kontrola mięśni bardzo 
pomaga w  osiągnięciu relaksu
- poprawia się ona dzięki ćwi­
czeniom.

W fazie wydalania macica 
kurczy się i wypycha dziecko 
przez w pełni rozwartą szyjkę 
do pochwy, która rozszerza się 
umożliwiając przejście dziecka. 
Ten etap wymaga czynnego 
współdziałania matki. Jej wysi­
łek jest w  stanie przyspieszyć 
wędrówkę dziecka przez kanał 
rodny, natomiast kontrola mię­
śni chroni przed obrażeniami 
główkę rodzącego się dziecka.

(opr. na podstaw ie książki 
Jane Fondy „Przysz łym  matkom”)



Studiować na Uniwersytecie
Wiosna jednym kojarzy się z bez­

troską, innym z wytężoną pracą, 
przygotowaniem do matury i dyle­
matem - co robić po ukończeniu 
szkoły średniej? Dalej się uczyć, 
czy podjąć pracę? Ci, którzy koń­
czą szkołę średnią o profilu zawo­
dowym są w nieco lepszej sytuacji, 
niż absolwenci liceum ogólno­
kształcącego, mają bowiem już za­
wód w garści.
Wybór kierunku jaki chce się stu­

diować jest trudny. Szczególnie 
wtedy, gdy nie ma się konkret­
nych planów na przyszłość. Pro­
pozycje poznańskich wyższych 
uczelni są bardzo bogate. Dziś 
przedstaw iamy ofertę Un iw er­
sytetu im. A. M ickiew icza w  Po­
znaniu.

C O  S T U D IO W A Ć ?
Poznańsk i Uniw ersytet prowa­

dzi rekrutację na studia dzienne 
i zaoczne, pięcioletnie m agisters­
kie i trzyletnie zawodowe. K to  
chce studiować przez pięć lat, 
może w ybrać jeden z następują­
cych kierunków: biologię, biote­
chnologię, chemię, chemię środo­
wiska, filologię polską, klasyczną, 
serbsko - chorwacką, historię, ar­
cheologię, etnologię, historię sztu­
ki, muzykologię, matematykę, fi­
zykę, geografię, geologię, geogra­
fię w zakresie planowania prze­
strzennego i gospodarki lokalnej, 
politologię i nauki społeczne, psy­
chologię, socjologię, kulturoznaw- 
stwo, filozofię, pedagogikę, filolo­
gię angielską, germańską, romań­
ską, hiszpańską, rosyjską, rosyjs­
ko - angielską, rosyjsko - ukraińs­
ką, lingwistykę stosowaną, języ­
koznawstwo i informację nauko­
wą, filologię węgierską, litewską, 
sinologię, filologię szwedzką, fińs­
ką, prawo, zarządzanie i marke­
ting, międzynarodowe stosunki 
gospodarcze i polityczne.
K to  natomiast uważa, że pięć 

lat studiów, to stanowczo za du­
żo, może zdecydować się na trzy­
letnie studia zawodowe prowa­
dzone na następujących k ie run ­
kach: chemia - specjalność syn­
teza i anliza chemiczna, historia, 
fizyka - studium akustyki, specjal­
ność protetyka słuchu, ochrona 
środowiska, socjologia - studium 
Pracy socjalnej, pedagogika w  za­
kresie nauczania początkowego 
? wychowaniem przedszkolnym, 
Język angielski, niemiecki i fran­
cuski.
Nie każdemu odpowiadają studia 

dzienne, dlatego można podjąć na- 
ukę w  systemie zaocznym, przez 
^ a ,  trzy lub pięć lat. Filologia 
Polska, filologia w zakresie filolo- 
Sti angielskiej, historia, politologia 
1 ̂ auki społeczne, kulturoznawst- 

pedagogika, matematyka, fi- 
2yka, biologia, geografia i prawo 
'  to k ierunki wymagające 5 - let- 
^ g o  studiowania. Trzy lata trwa 
^auka na: historii, pedagogice 
^  zakresie nauczania początkow- 
£° i wychowania przedszkolnego, 
Pedagogice w zakresie pracy soc­
jalnej, matematyce - studium ma­
tematyki z informatyką i studium 
[*tformatyki, fizyce i studium fizy­
ki z informatyką, filologii w  za­

kresie filologii rosyjskiej, a dwa 
lata na pedagogice w  zakresie re­
edukacji i opieki pedagogicznej 
(studia I I  st.) oraz na filologii w za­
kresie filologii germańskiej (stu­
dia n  st.).

D O K U M E N T Y ,  
E G Z A M IN Y . . .
Kandydatci ubiegający się

o przyjęcie na studia dzienne zo­
bow iązani są złożyć dokum enty 
do 15 czerwca, a na studia zaocz­
ne - do 15 maja. Dokum enty po­
w inny  zawierać: podanie, życio­
rys, świadectwo dojrzałości (w 
oryginale, duplikacie lub notarial­
nie potwierdzonej kopii), orzecze­
nie lekarskie  stwierdzające brak  
przeciwskazań do studiów  na da­
nym  kierunku, 4 fotografie oraz 
pokwitowanie w niesienia opłaty 
egzaminacyjnej. Podanie na stu­
dia dzienne przyjmuje Dział Nau­
czania U AM , ul. Wieniawskiego 1,
61 - 712 Poznań, p.10.
Egzam iny  wstępne na studia 

stacjonarne w szystkich w ydzia­
łów odbędą sią się 4 lipca 1994 r., 
na studia zaoczne - 13 czerwca 
1994 r., tylko  na W ydziale Filolo­
g ii Polskiej i K lasycznej oraz na 
W ydziale H istorycznym  egzami­
n y  odbędą się 4 lipca 1994 r. K an ­
dydaci otrzymają pisemne zawia­
domienie o terminie i miejscu eg­
zaminów wstępnych. Form y prze­
prowadzania egzaminów są na ka­
żdym kierunku inne. Coraz częś­
ciej zamiast typowego egzaminu 
organizuje się tzw. rozmowę kwa­
lifikacyjną. Nie ma się co łudzić, to 
nie jest luźna pogawędka, ale eg­
zamin, który wcale nie jest łatwiej 
zdać.

S T U D IO W A Ć  
W  N IE M C Z E C H
Propozycja jest kusząca. W tym 

roku odbędzie się nabór na trzy 
kierunki: ekonomię ogólną, eko­
nomikę przedsiębiorstwa i kultu- 
roznawstwo. A by  zostać studen­
tem Uniwersytetu Europejskie­
go „V iad rina” we Frankfurc ie  
nad Odrą wystarczy zdać pisem­
ny i ustny egzamin języka niemie­
ckiego i - w  przypadku kierun­
ków: ekonomia ogólna i ekonomi­
ka przedsiębiorstw, egzamin ust­
ny z matematyki i historii powsze­
chnej ze szczególnym uwzględnie­
niem stosunków polsko - niemiec­
kich, a w przypadku kulturoznaw- 
stwa - egzamin ustny z języka 
polskiego i historii powszechnej ze 
szczególnym uwzględnieniem sto­
sunków  polsko - niemieckich. E g ­
zaminy wstępne rozpoczną się 20 
czerwca 1994 r. w  Poznaniu. D oku ­
menty należy składać w  Dziale 
Nauczania U AM .

A  M O Ż E  B Y  T A K  
S T U D IO W A Ć  R O S Y J S K I ?
Trudno teraz spotkać nastolatka, 

który nie uczyłby się przynaj­
mniej jednego języka obcego. Ję­
zyk  angielski i niemiecki właści­
wie zupełnie wyparły język rosyj­
ski ze szkół średnich. N ikt nie chce 
się go uczyć. A le  czy to dobrze? 
Rosja jest naszym bliskim  sąsia­

dem, chcąc nie chcąc musimy 
utrzymywać z nią kontakt. R u sy ­
cyści będą potrzebni. Coraz częś­
ciej można spotkać ogłoszenia 
firm poszukujących rusycystów. 
Rozumie to coraz więcej młodych 
ludzi, którzy decydują się na stu­
diowanie języka rosyjskiego. Zre­
sztą na tym kierunku wprowadzo­
no chyba najwięcej zmian progra­
mowych.
Instytut Filologii Rosyjskiej 

U A M  wychodząc naprzeciw re­
aliom i oczekiwaniom społecznym 
dokonał modernizacji planu pię­
cioletnich studiów na filologii ro­
syjskiej, rosyjsko - angielskiej i ro­
syjsko - ukraińskiej w przekona­
niu, że przyczyni się to do op­
tymalizacji przygotowania absol­
wentów. Na czym polega „no­
vum ” w planie studiów? Zreduko­
wano przedmioty filologiczne 
i ogólne, zwiększono ilość ćwiczeń 
z praktycznej nauki języka rosyjs­
kiego (12 godzin tygodniowo), 
wprowadzona będzie nauka języ­
ka biznesu, marketingu, mene- 
dżerstwa, turystyki itp. Zwiększo­
no także ilość godzin języków za­
chodnich (6 godzin tygodniowo). 
Wprowadzono zupełnie nowe dys­
cypliny specjalistyczne - podsta­
wy informatyki i eksploatacji 
komputerów, podstawy translato-

ryk i i techniki tłumaczeń, wiedza
0 współczesnej Rosji, Ukrainy, 
Anglii i Stanach Zjednoczonych.

Studenci filologii rosyjskiej po 
ukończeniu studiów będą znać ten 
język biegle w  mowie i piśmie, 
opanują też w  stopniu kwalifikują­
cym do przystąpienia do egzaminu 
państwowego jeden z języków za­
chodnich. Przyswoją sobie wiedzę 
z zakresu literatury rosyjskiej 
oraz historii i kultury Rosji, 
z przedmiotów językoznawczych, 
metodyczno - pedagogicznych 
oraz ogólnych. Po napisaniu
1 obronie pracy magisterskiej 
otrzymają dyplom magistra filolo­
gii rosyjskiej. Szeroki profil oraz 
poziom kształcenia stwarza absol­
wentom w arunki podjęcia pracy 
nie tylko w szkole, ale w instytuc­
jach kulturalnych, turystycznych, 
handlowych itp.
Specjalność ru sycy  styczno

- ukrain istyczna zapewnia przy­
szłym absolwentom biegłe opano­
wanie w  mowie i piśmie dwóch 
języków słowiańskich - rosyjskie­
go i ukraińskiego, oraz jednego 
języka zachodniego. Przyswojenie 
wiadomości z zakresu literatury 
rosyjskiej i ukraińskiej oraz wie­

dzy o historii, kulturze i realiach 
Rosji i Ukrainy, a także opanowa­
nie wiedzy z przedmiotów języko­
znawczych, ogólnych oraz specja­
listycznych. Ponadto od IV  roku 
studiów studenci mogą dodatko­
wo opanować przedmioty dydak­
tyczne (pedagogikę, psychologię, 
metodykę nauczania języka obce­
go) lub translatoryczne, dotyczące 
przekładu językowego. Po napisa­
niu i obronie pracy magisterskiej 
absolwenci otrzymują dyplom 
magistra filologii rosyjskiej oraz 
licencjat ukrainisty. Ten kierunek 
studiów daje możliwość podjęcia 
pracy w  charakterze tłumacza 
w  różnego typu instytucjach.
Specjalność ru sycy  styczno - an­

glisty czna daje możliwość biegłe­
go opanowania w  mowie i piśmie 
dwóch języków: rosyjskiego i an­
gielskiego, zdobycia wiedzy z za­
kresu realiów i historii Rosji, A n g ­
lii i U SA , językoznawstwa i litera- 
tuty rosyjskiej i angielskiej, meto­
dyki nauczania języków obcych, 
przedmiotów ogólnych i specjalis­
tycznych. Po ukończeniu tego kie­
runku studiów otrzymuje się dyp­
lom magisterski w  zakresie filolo­
gii rosyjskiej oraz licencjat w za­
kresie filologii angielskiej, co daje 
możliwość uzyskania drugiego 
magisterium w  systemie studiów 
eksternistycznych.
Warunkiem  przyjęcia na każdą 

z trzech wymienionych specjalno­
ści jest pozytywny w ynik egzami­
nu pisemnego z języka rosyjskiego 
oraz ustnego z języka rosyjskiego 
i polskiego. Na specjalność rusy- 
cystyczno - anglistyczną obowią­
zuje dodatkowo egzamin pisemny 
i ustny z języka angielskiego.
Nowością In stytutu  Filologii 

Rosyjskiej jest 3-letnie Zaoczne 
Stud ium  Rusycysty  k i w  zakresie 
translatoryki, m arketingu  i me­
nedżer stwa. P lan studiów obej­
muje dwa bloki tematyczne: filolo­
giczny i ekonomiczno - prawniczy. 
W  bloku pierwszym zaplanowano 
m. in. naukę rosyjskiego języka 
biznesu, oraz poszerzoną naukę 
języka angielskiego lub niemiec­
kiego. Wśród dysyplin bloku dru­
giego wprowadzono translatory- 
kę, marketing i management ro­
syjski, podstawy nauk prawnych 
z elementami stosunków między­
narodowych, podstawy informa­
tyki, eksploatację komputerów, 
podstawy ekonomii, organizację 
i zarządzanie. Studia kończą się 
uzyskaniem tytułu licencjata, co 
daje możliwość ich kontynuowa­
nia i zdobycia tytułu magistra 
w  systemie eksternistycznym. 
Opłata za rok studiów wynosi 10 
min zł. Zajęcia prowadzone będą 
w  soboty i niedziele, trzy razy 
w  miesiącu. Rekrutacja na pod­
stawie rozmowy kwalifikacyjnej 
odbędzie się 13 czerwca 1994 r.
Szczegółowych informacji o kie­

runkach proponowanych przez 
Instytut Filologii Rosyjskiej moż­
na uzyskać w  sekretariacie insty­
tutu, tel. 52-11-91, w. 141, 358. 
D rzw i otwarte odbędą się w sobotę 
(10.03.1994 r.) o godz. 11.00 w  bu­
dynku przy Al. Niepodległości, 
blok C.

oprać. Agn ie szka  P ila rczyk
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B ronis ław  Dostatni: Ś w iat od A  do Z  zauważyłem właśnie skutki trądu.
Nie przeraziło mnie to i ucałowa-

Byłem w raju i ucałowałem trędowatą łem je życząc dziewczynie powro­
tu do zdrowia. To zrobiło na niej 
wrażenie, a przecież trąd nie jest 
chorobą zaraźliwą. Zrobiłem to

Trędowata piękność

rych dzieci, mężowie pozostają 
przy chorych żonach. Tahitańczy- 
cy nawet tutaj nie rezygnują z ży­
cia seksualnego, a więc rodzą się 
dzieci. Najczęściej są to dzieci 
zdrowe. Noworodki 
natychmiast zabie­
ra się z ośrodka 
i przekazuje rodzi­
nom zastępczym, co 
zresztą Tahitańczy- 
cy chętnie czynią.
W tym przypadku 
działa wielowieko­
wa tradycja adopcji.
Na wyspach poline­
zyjskich nie ma 
dzieci nie kocha­
nych. Wszystkie 
matki są matkami 
wszystkich dzieci.
Na ten temat krążą 
na wyspach wspa­
niałe legendy.

Teren ośrodka 
nie jest ogrodzony, 
ale chorzy nie w y­
chodzą poza jego 
obręb. Wyjątkiem 
jest miesiąc
t i u r a j - lipiec.
Wiadomo - miesiąc 
francuskiego świę­
ta. Wówczas trwają 
zabawy, zawody, 
pije się dużo piwa.
O! Tu warto zaznaczyć, że w latach 
siedemdziesiątych głównym pi­
wowarem na Tahiti był Polak - 
pan Mucha. Podczas tych zabaw 
chorzy zapominają o swoich ułom­
nościach i stają się normalnymi 
ludźmi. Bywają jednak sytuacje, 
że opuszczają ośrodek i idą na tzw. 
„balangę” (to już nasz termin).

Chorzy także mają swoje świę­
to, a przypada ono na dzień w y­
znaczony przez ostatnią niedzielę 
stycznia. W  1954 roku uczony fran­
cuski Raoula Follereau ustano­
wił ten dzień Międzynarodowym 
Dniem  Trędowatych. Dlatego co­
rocznie w tym dniu chorzy mają 
gości, otrzymują prezenty, są 
przemówienia. Dużo przy tym ra­
dości i prawdziwie tahitańskiego 
humoru.

W  moje podróże zabierałem dro­
bne prezenty w postaci laleczek 
krakowskich czy innych drob­
nych bibelotów. Gdy spacerowa­
łem wśród chorych podglądając 
ich zachowanie szukałem postaci 
godnych moich „darów”. Znalaz­
łem - uroczą, młodą Tahitankę. Ta 
pełna uśmiechu i radości dziew­
czyna znalazła się w gronie cho­
rych. Objawy były już widoczne, 
ale nie pozbawiły jej wspaniałej 
urody. Nie była przejęta swoim 
stanem i chętnie nawiązała roz­
mowę. Dałem jej właśnie moje 
prezenty. Wyciągnęła ręce i tu

świadomie. Ona znała gesty Euro­
pejczyków, i mimo że nie były 
stosowane w odniesieniu do cho­
rych, ja to zrobiłem. Widziałem 
zmieszanie i radość w oczach dzie­
wczyny, którą do azylu przywie­

ziono jako dziecko. Choroba zo­
stała już prawie całkowicie zale­
czona, ale pozostały widoczne do­
piero z bliska blizny. Właściwie 
mogła opuścić azyl, ale było jej tu 
dobrze. B yć  może teraz - po latach 
jest już we własnym  domu, założy­
ła rodzinę...

Może oszpecenie ludzi przez tę 
straszliwą chorobę, jaką jest trąd, 
gdzieś tam, we wnętrzu A fryk i czy 
Am eryk i Południowej nie jest tak 
rażące. Jest tam inne środowisko. 
Trudne i dyktujące inne warunki 
egzystencji. Ta tragedia tutaj - na 
wyspach Oceanii, w  prawdziwym 
raju, potęguje się. Widoczna jest 
jeszcze okrutniej na tle przepięk­
nej natury. Wydaje się jednocześ­
nie, że ta rajska oprawa łagodzi, 
pomniejsza i rozładowuje to okale­
czenie.

Tahitańczycy to ludzie, którzy 
zawsze są uśmiechnięci. Takim i 
bowiem się rodzą. Tahiti i nąjbliż- 
szych w  okolicy wysp, takich jak 
Bora-Bora, Taitea czy Morea nie 
zapomina się szybko. Polinezyj­
czycy znają wartość swojego gnia­
zda i nie opuszczą go nawet za 
cenę najwyższych obietnic. Cóż 
z tego, że Europejczyk chciałby 
zabrać Tahitankę obiecując jej 
wszystko. Owszem, może zostać 
jego żoną, ale z zamieszkaniem 
właśnie tutaj - w raju na ziemi. 
Mają rację. A le tego trzeba do­
znać.

„A zasadziwszy ogród w  Eden 
na wschodzie, Pan Bóg umieścił 
tam człowieka, którego ulepił. Na 
rozkaz Pana Boga wyrosły z gleby 
wszelkie drzewa miłe z wyglądu 
i smaczny owoc rodzące.”

Ten biblijny raj zlokalizowany 
w widłach rzek Tygrys i Eufrat 
tworzył dla człowieka miejsce 
szczęścia wiekuistego.

No tak, ale twórcy Biblii nie 
znali drugiej strony naszej planety
- nie znali uroków Oceanii. Bo 
i skąd. Poznawanie świata zapo­
czątkowano znacznie później. Raj 
tam trwa dalej, mimo wkroczenia 
białego człowieka. Ten wysypał 
worek Pandory ze wszystkimi mo­
żliwymi chorobami. Do wspania­
łości raju powrócimy w kolejnych 
reportażach. Tu  i teraz spójrzmy 
na złe zjawiska tam panujące.

Byłem  w azylu dla trędowatych 
w  leprozorium na Tahiti. To tak 
jakbym  po wyrzuceniu z raju zna­
lazł się w czyśćcu. Nie pasowały 
mi absolutnie te dwie skrajności: 
raj pełen szczęśliwych ludzi i oś­
rodek chorych, bardzo chorych.

Po przybyciu na Tahiti nie mog­
łem w moim programie pominąć 
najdrobniejszego faktu składają­
cego się na życie tych szczęśliwych 
wysp. Dowiedziałem się, że jedną 
ze strasznych zmór Tahiti jest 
trąd. Nie jest on chorobą nową, 
gdyż znano go już w czasach daw­
niejszych. Jeszcze nie tak dawno 
medycyna praktycznie rzecz bio­
rąc, była bezradna w walce z trą­
dem. Chorzy skazani byli na po­
wolną śmierć. Była to choroba

Na wschód od stolicy Tahiti - Pa- 
pete znajduje się wieś Leprozo­
rium. Byłem  zupełnie zaskoczony 
widząc jak w tej przepięknej sce­
nerii, w tym raju przyrody tragicz­
nie wygląda człowiek oszpecony 
trądem. Jakby dla ironi, leprozo­
rium znajduje się w  wyjątkowo 
ciekawej okolicy. Od strony ocea­
nu do wnętrza wyspy biegnie dro­
ga, wzdłuż której ulokowane zo­
stały budynki szpitalne. Przy wej­
ściu dwa małe kościółki: katolicki 
i protestancki. Droga ciągnie się 
daleko do \yzgórz. Teren nie jest 
ogrodzony i każdy czuje się we­
wnątrz swobodnie i bezpiecznie. 
Pacjenci są uśmiechnięci i serde­
cznie witają przybyszów. Powie­
dzenie IA  O R A  N A  O E  co znaczy 
O B Y Ś  ŻYŁ, to dzień dobry w  w y­
konaniu chorych, którzy siedzą 
przed swoimi domkami. Jedni ma­
lują, inni rzeźbią lub pracują 
w maleńkich, przydomowych 
ogródkach. Trzeba bliżej podejść 
by zuważyć stopień zeszpecenia: 
brak uszu, palców czy nosa. Widzę 
chorego, który kikutam i rąk usiłu­
je wyrzeźbić bożka Tiki. Słychać 
śpiew - to chór trędowatych przy­
gotowuje się do niedzielnego na­
bożeństwa.

Obok ludzi starszych widać ró­
wnież i dzieci, np. małego chłopca 
z wyglądu całkiem zdrowego. 
Okazuje się, że wykryto u niego 
początkowe stadium choroby. On 
z całą pewnością powróci do zdro­
wych.
i Po bliższym poznaniu odnosi się 
wrażenie, że leprozorium to taka

Leprozorium

nieuleczalna, wstydliwa, istniało 
przekonanie, że trędowatego do­
tknęło przekleństwo bogów. Obe­
cnie medycyna legitymuje się 
ogromnymi sukcesami w jej zwal­
czaniu. Doświadczyłem tego na 
Tahiti, gdzie chorych otacza się 
szczególną troską, a co ważniejsze 
traktuje się ich jak normalnych 
ludzi.

wielka spółdzielnia. Wiele rzeczy, 
które tam zostaną wykonane lub 
wyhodowane jest sprzedawanych. 
Pieniądze, które w  ten sposób zo­
stają uzyskane, chorzy przezna­
czają na rzecz własnego ośrodka.

Obok pacjentów spotyka się 
tam także osoby towarzyszące, 
które nie chcą rozstać się z najbliż­
szymi - matki nie opuszczają cho­
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Park w Klęce (cz. I)
Tereny nadwarciańskie łącznie z K lęką były już zamieszkałe od 1500 

roku p.n.e., o czym świadczą przeprowadzone prace wykopaliskowe. 
W Kronice Jana Długosza Klęka jest wymieniona pod datą 23 sierpnia 
1299 roku, kiedy książę Władysław Łokietek spotkał się z Wacławem 13 
Czeskim i zawarł tutaj niekorzystny dla siebie traktat. W jego wyniku 
Łokietek opuścił kraj, a Wacław w roku następnym koronował się na 
króla Polski. W dziejach Wielkopolski wieś znana jest jako siedziba 
Niemca Hermanna Kennemanna - współtwórcy antypolskiego Związku 
Kresów Wschodnich „Hakata”. Wieś w tym czasie nosiła niemiecką 
nazwę Klenke. Obecnie ta mała miejscowość jest znana z bardzo dobrych 
leków ziołowych.

W roku 1840 Kennemann stworzył 
w Klęce potężny majątek, do którego 
należało szereg miejscowości. Za jego 
czasów założono park naturalistycz- 
no-krajobrazowy. Po roku 1870 wy­
budowano okazały pałac z łącznika­
mi w formie obcej dla Wielkopolski. 
Dzisiejszy pałac jest ciekawią roz­
członkowaną bryłą, nad którą w czę­
ści wschodniej góruje ośmioboczna 
latarnia oświetlająca w ciągu dnia 
klatkę schodową. Nad wejściem głó­
wnym wykonana została łukowata 
wnęka. Od strony wschodniej (obec­
ne wejście do przedszkola) znajduje 
się elegancka widokowa loggia trój- 
arkadowa. Od drzwi wejściowych 
w głąb budynku prowadzą drewnia­
ne schody, przy których zachowały 
się ciemne ozdobne barierki ochron­
ne. W obiekcie oprócz przedszkola

dokładne zagospodarowanie zabyt­
kowego zespołu parkowo-pałacowe- 
go, przywrócenie go do dawnej 
świetności oraz założenie botanicz­
nej kolekcji roślin leczniczych, któ­
rym zostaną stworzone warunki 
zbliżone do naturalnych. Prezes 
„Herbapolu” dr Jerzy Jambor stwie­
rdził, że dalsze prace mogliby wyko­
nywać pracownicy interwencyjni. 
Spółka zatrudniłaby pracownika 
i poprosiła o pomoc Władysława 
Czarnego z Nowego Miasta. Jest to
0 tyle ważne, że wiele osób łączy 
w całość zakłady zielarskie i przyle­
gający park. W latach 70. wykonano 
szereg prac porządkowych, które 
częściowo poprawiły sytuację parku. 
Wyczyszczono w tym czasie staw par­
kowy zasilany wodami deszczowymi
1 ze stawu w podwórzu peł-

Zabytkowy pa ła c  w  Klęce od strony fron tu
Fot. L . Bajda.

Prace pielęgnacyjne w jarocińskim parku
znajduje się stołówka i mieszkania 
pracowników „Herbapolu”. Na po­
czątku X X  wieku pałac był rozbudo­
wywany. Przed II wojną światową 
Klęka należała do Maxa Jouanne,a 
'  zgermanizowanego Francuza, oże­
nionego z córką Kennemanna. We­
dług niektórych publikacji rodzina 
Jouanne otrzymała wielkie majątki 
ziemskie od króla pruskiego za zdra­
dzenie tajemnic francuskiego sztabu 
Wojskowego, co przyczyniło się do 
Zwycięstwa Prus w wojnie z Fran­
cuzami w 1871 roku. W roku 1945 
Majątek w Klęce przeszedł na skarb 
Państwa. W trzy lata później powstała 
idea stworzenia nowoczesnej planta­
cji zielarskiej i przedsiębiorstwa far­
maceutycznego. Od roku 1951 nastą­
pił dalszy rozwój zakładów zielars­
kich. Późniejsze Przemysłowo-Rolne 
Zakłady Zielarskie „Herbapol” 
W Klęce były prawnym użytkowni­
kiem pałacu i parku o powierzchni 
ogólnej 5,60 ha. Obecnie park znaj­
duje się w rękach władz gminy No- 
We Miasto n. Wartą, ale Zakłady 
Zielarskie „Herbapol” w Klęce Spó­
łka Akcyjna starają się o odzyska­
cie tamtejszych dóbr. Planują one

Od pewnego czasu zaczęły na­
pływać do nas niepokojące infor­
macje od mieszkańców Jarocina 
na temat wycinania okazałych 
drzew w parku.

Już w ramach cyklu dotyczącego 
parków z terenu Ziemi Jarocińskiej 
pisaliśmy o pilnej potrzebie wyko­
nania prac pielęgnacyjnych i re- 
nowaczyjnych w parku w Jarocinie. 
Po dokonaniu oględzin ustaliliśmy, 
że obecnie są usuwane drzewa chore 
i posusz przed rozpoczynającym się 
okresem wegetacji roślin. Z  relacji 
Zbigniewa Kowalskiego z Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Urzędu Gminy i Miasta 
w Jarocinie wynika, że prowadzone 
prace mają wyłącznie charakter pie­
lęgnacyjny i służą poprawie ogól­

nego stanu parku jako obiektu zaby­
tkowego i wielkoprzestrzennego. 
Wycinany jest posusz sosny wejmu- 
tki, sosny czarnej, modrzewia euro­
pejskiego oraz drzewa chore. Nie­
które egzemplarze są usuwane po 
wiatrołomach. Okazało się, że pew­
na grupa drzew posiada pnie we­
wnątrz spróchniałe i dlatego zostaną 
one również usunięte. Prace są wy­
konywane przez Zakład Konserwa­
cji Urządzeń Terenów Zielonych Ro­
mana Gauzy i zostaną zakończone 
w przeciągu dwóch tygodni. Dzięki 
wykonanej w 1993 r. inwentaryzacji 
drzewostanu niebawem zostaną 
przeprowadzone odpowiednie nasa­
dzenia. W tej chwili zamówiono 
w szkółce różne gatunki drzew 
i krzewów ozdobnych. Zachodzi je­

dnak obawa, że świeże nasadzenia 
mogą być świadomie niszczone 
przez wandali. Otrzymaliśmy spo­
ro sygnałów informujących nas, że 
w  parku niewłaściwie zachowują 
się również dzieci, które kaleczą 
drzewka i obłamują gałązki krze­
wów. W niedługim czasie park bę­
dzie dokładniej ogrodzony aby 
zmniejszyć nadmierną obecność 
osób, dla których przyroda jest 
czymś zbędnym i nie przedstawia 
wartości.

Z informacji wiceburmistrz Boże­
ny Przewoźnej wynika, że na prace 
pielęgnacyjne są zapewnione środki 
z budżetu a wszystkie zaplanowane 
czynności zostały uzgodnione wcze­
śniej z Wojewódzkim Konserwato­
rem Przyrody w Kaliszu.

(Ib)

Fragm ent urokliwego stawu w  parku

niącego rolę zbiornika przeciwpoża­
rowego. Przy osobistym zaangażowa­
niu Władysława Czarnego i staran­
nym wykorzystaniu pracowników in­
terwencyjnych oraz zapobiegliwości 
władz gminy w 1992 roku wykonano 
szereg prac porządkowych i rewalo­
ryzacyjnych. Według informacji 
„Wiadomości Lokalnych” (nr 12 
z grudnia 1992 roku) pracami objęto 
usuwanie odrostów korzeniowych 
oraz samosiewów drzew i krzewów 
zachwaszczających nasadzenia celo­
we. Wykonano cięcia odmładzające 
i formujące drzew, usunięto drzewa 
suche i połamane oraz leżące konary. 
Odtworzono również zupełnie zatar­
tą okólną drogę spacerową. Dzięki 
wielu staraniom zabytkowy park po­
siada bardzo czytelny układ prze­
strzenny z zachowanymi elementami 
kompozycyjnymi i widokowymi. Po­
twierdza to mapa dawnego zaboru 
pruskiego z 1887 roku. Z okresu zało­
żenia i lat wcześniejszych zachowały 
się prawie 200-letnie drzewa. Ponad- 
stuletnie egzemplarze pochodzą 
z okresu kiedy właścicielem majątku 
był Kennemann. W odróżnieniu od 
wielu innych parków nie można tam 
spotkać grupowo występujących gra­
bów, ale za to w’idoczne są ciekawie 
wkomponowane brzozy brodawko- 
wate i białe. Opisy wskazują że daw­
na droga dojazdowa od strony zacho­
dniej była nimi obsadzona. Park po­
siada trwałe ogrodzenie wykonane 
z czerwonej pełnej cegły (od północy 
i zachodu) oraz betonowy płot od 
strony wschodniej. Od strony połu­
dniowej obiekt jest łatwo dostępny,

Fot. L . Ba jda

ale chodzi o to by odwiedzający 
park właściwie się zachowywali 
i nie kaleczyli drzew oraz nie ob­
łamywali krzewów.

Potężny jesion w  okolicy stawu
Fot. L . Bajda

Ze względu na zachowanie archite­
ktury przestrzennej, ciekawe drzewa 
i krzewy w następnym materiale po­
krótce opiszemy aktualny stan par­
ku.

Leszek Bajda



Jarocińska szkoła stolarzy i meblarzy (cz. I)

W powojennej historii naszego 
miasta znaczące miejsce znajdowa­
ło zawsze szkolnictwo zawodowe. 
Powołanie różnych szkół zawodo­
wych było potrzebą chwili i odpo­
wiadało aktualnemu zapotrzebo­
waniu na wykwalifikowanych pra­
cowników. Początkowo, bezpośre­
dnio po drugiej wojnie światowej 
bardziej dynamicznie rozwijał się 
przemysł metalowy i dlatego Zasa­
dnicza Szkoła Metalowa rozpoczęła 
już swoją działalność 4 kwietnia 
1945 r. Bardzo szybko przebiegał 
także w tym czasie rozwój przemy­
słu meblarskiego, a wraz z nim 
wzrastał popyt na fachowców ze 
średnim wykształceniem technicz­
nym. Ten fakt z&decydował o u r u -

Podp isan ie  aktu erekcyjnego

chomieniu szkoły drzewnej w Jaro­
cinie.

Końcowy fragment aktu erekcyj­
nego podpisanego dnia 15 września 
1947 roku brzmiał: (...) „Powodowa­
ni chęcią służenia nowej Polsce 
przez kształcenie kadr młodzieży 
dla rozwoju życia gopodarczego, 
postanawiamy za zgodą Ministerst­
wa Przemysłu i Handlu założyć 
w Jarocinie w województwie po­
znańskim gimnazjum przemysło­
we przeznaczone dla młodzieży 
pragnącej poświęcić się pracy 
w przemyśle drzewnym. Mamy 
głęboką wiarę, że nowa placówka 
wyda Polsce liczne zastępy świat­
łych obywateli, gorących patrio­
tów, dzielnych fachowców oraz sze­
rmierzy postępu potęgi gospodar­
czej i politycznej Rzeczypospoli­
tej”.

Założycielem szkoły był dyrektor 
miejscowej fabryki mebli, Z y g ­
m u n t  S k u p n i e w i c z ,  który rozu­
miał, iż poprzez zorganizowanie

średniej szkoły zawodowej można 
zaspokoić w dużej mierze systema­
tycznie wzrastające lokalne zapot­
rzebowanie. Rozwijały się bo­
wiem takie przedsiębiorstwa jak: 
Jarocińskie Fabryki Mebli, Zakła­
dy Przemysłu Lniarskiego, Orze­
chowskie Zakłady Przemysłu Skle­
jek. Zapotrzebowanie zgłaszali tak­
że miejscowi rzemieślnicy. Podsta­
wowym problemem dla dyrektora 
szkoły i kilku optymistycznie na­
stawionych do idei średniej szkoły 
drzewnej nauczycieli było uzyska­
nie odpowiednich pomieszczeń do 
nauki. Wiadomo jednak, że tajem­
nica trwałego sukcesu tkwi 
w umiejętności przezwyciężania 
niepowodzeń. Chyba świadomość

m  Hi '

tego pozwoliła organizatorom two­
rzyć szkołę w wydzierżawionych 
dwóch izbach na terenie klasztoru 
oo. Franciszkanów. Uzgodniona 
umowa dzierżawna zawarta została 
na okres od 15 września 1947 do 15 
sierpnia 1952 r., a czynsz wynosił 
równowartość „5 centnarów (250 
kg) żyta miesięcznie”.

Pierwszy rok szkolny 1947/ 48 
rozpoczęło 56 uczniów w bardzo 
trudnych warunkach. Braki ele­
mentarnego wyposażenia w sprzęt 
i pomoce dydaktyczne uzupełniano 
ogromnym wysiłkiem. Napotyka­
no także na trudności wynikające 
z braku własnych warsztatów szko­
lnych, pomieszczeń internatowych 
dla młodzieży zamiejscowej oraz 
stałej kadry nauczycielskiej. Po 
upływie zaledwie kilku miesięcy 
E d w a r d  G r z e s i e k ,  powołany na 
kierownika warsztatów zorganizo­
wał w poniemieckich barakach za­
jęcia szkoleniowo - produkcyjne, 
a młodzież dojeżdżającą umiesz­

czono w  bursie gimnazjalnej. Z  ro­
ku na rok zwiększała się liczba 
uczniów, dlatego za zgodą Przeło­
żonego Klasztoru w styczniu 1949 
roku wydzierżawiono kolejne sale 
lekcyjne. Internat przeniesiony zo­
stał do Kasyna Oficerskiego oraz 
Hotelu Centralnego na Rynku.

Mimo wielu przeciwności szkoła 
ustawicznie się rozwijała. Pierwsi 
absolwenci trzyletniego gimnaz-

Rozpoczęła się intensywna rozbu­
dowa i adaptacja gruntów dla ce­
lów dydaktycznych. W roku 1954 
pobudowano internat, na istnieją­
cych już fundamentach. Zakończo­
no w 1957 roku budowę auli i sali 
gimnastycznej, a 1963 roku oddano 
do użytku nowoczesne warsztaty 
szkolne. Oprócz doskonalenia pro­
cesu dydaktyczno - wychowawcze­
go, organizowania pracowni przed­
miotowych, zaopatrzenia w sprzęt 
i pomoce dydaktyczne, ważną rolę 
w życiu szkoły odgrywały internat

i zajęcia pozalekcyjne, ponieważ 
zasięgiem swym szkoła obejmowa­
ła najdalsze regiony naszego kraju, 
a nawet przysyłano kandydatów do 
zawodu z Wietnamu i Mongolii. 
W celu zdobycia kwalifikacji z za­
kresu unikalnej specjalności - tech­
nologii tworzyw drzewnych.

Prawdziwy rozkwit i dynamika 
przypada jednakże na lata siedem­
dziesiąte. B y  sprostać wymogom 
współczesnej metodyki nauczania, 
poprawie uległo wyposażenie w  te­
chniczne środki ułatwiające nau­
czycielom prowadzenie zajęć, 
a uczniom przyswojenie materiału

nikum Przemysłu Drzewnego 
uwieńczone zostało pełnym sukce­
sem. Historia tej szkoły potwier­
dziła kolejny już raz, że zbiorowym 
wysiłkiem ludzi rzeczywiści zaan­
gażowanych można doprowadzić 
do wielkich dokonań. Technikum 
stało się szkołą potężną, trzecią co 
do wielkości w woj. kaliskim i to nie 
tylko ze względu na liczbę uczniów 
i powierzchnię mierzoną w met­
rach kwadratowych.

W i k t o r  B i n k o w s k i

W  J a r o c i n i e  f u n k c j o n u j ą  c z t e r y  s z k o ł y  ś r e d n i e ,  z  k t ó r y c h  n i e w ą t p ­
l i w i e  n a j b o g a t s z ą ,  p o n a d s i e d e m d z i e s i ę c i o l e t n i ą ,  t r a d y c j ą  p o s z c z y c i ć  
s i ę  m o ż e  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e .  B y ć  m o ż e  d l a t e g o ,  n i e c o  w  c i e n i u ,  
p r a c u j e  j u ż  4 7  l a t  T e c h n i k u m  P r z e m y s ł u  D r z e w n e g o ,  o b e c n y  Z e s p ó ł  
S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  n r  1 .

N i n i e j s z y  t e k s t ,  j a k  i  k o l e j n e  a r t y k u ł y ,  m a j ą  p r z y b l i ż y ć  n a s z y m  
c z y t e l n i k o m  d z i e j e  t e j  s z k o ł y ,  j e j  d o r o b e k  i  o s i ą g n i ę c i a  o r a z  z a ­
p r e z e n t o w a ć  s y l w e t k i  w y b i t n y c h  p e d a g o g ó w ,  k t ó r z y  t w o r z y l i  c o ­
d z i e n n ą ,  m o z o l n ą  p r a c ą  h i s t o r i ę  s z k o ł y .  N a t o m i a s t  u  1 0 - t y s i ę c z n e j  
„ a r m i i ”  a b s o l w e n t ó w  a u t o r  p r a g n i e  w z b u d z i ć  s e r d e c z n ą  z a d u m ę  
o  d a w n y c h ,  d o b r y c h  l a t a c h  b e z t r o s k i e j  i  p i ę k n e j  m ł o d o ś c i  w  n i e u b ­
ł a g a n y m  p r o c e s i e  p r z e m i j a n i a  s p r a w ,  l u d z i ,  ż y c i a .

Rozbudowa szkoły

jum przemysłowego opuścili mury 
szkolne w 1950 roku. Było ich dwu­
dziestu sześciu, w roku 1952 już 94. 
Powstawały nowe kierunki i spec­
jalności. W  roku szkolnym 1950/ 51 
zorganizowano czteroletnie techni­
kum  przemysłu drzewnego, państ­
wowe liceum przemysłu drzewne­
go I  i U stopnia oraz zasadniczą 
szkołę przemysłu drzewnego.

Dnia 2 marca 1951 roku decyzją 
powiatowej Rady Narodowej w  Ja­
rocinie, na podstawie ustawy z dnia 
20 marca 1950 roku o przejęciu dóbr 
martwej ręki dotychczas zajmowa­
ne przez szkołę pomieszczenia kla­
sztorne przekazano na rzecz skar­
bu państwa. Liczne odwołania oo. 
Franciszkanów i prośby o uchyle­
nie wspomnianej decyzji, wskazu­
jące na ewidentne 
łamanie prawa nie : - 
odniosły skutku, -
a nawet doprowa­
dziły do ostatecz­
nej likwidacji M a­
łego Seminarium 
oraz Przedszkola 
Parafialnego, któ­
re dotąd znajdowa­
ło się na terenie 
klasztoru. W lipcu 
1952 roku prawie 
wszystkie pomie­
szczenia w klaszto­
rze i duża część 
przyległych grun­
tów zostały przeję­
te przez szkołę.

objętego progra­
mem, sale lekcyj­
ne, pracownie i la­
boratoria wypełni­
ły się bogatymi ze­
stawami pomocy 
d y d a k ty c zn ych , 
których autorami 
i najczęściej wyko­
nawcami byli ofia­
rni nauczyciele - 
nowatorzy. Szkoła 
bardzo dużo za­
wdzięcza w tym 
dziele takim peda­
gogom, jak: inż.
Bogusław Czekals­

ki, Edward Grzesiek, mgr inż. A n ­
toni Hoffa, Franciszek Lubiatows­
ki, mgr Stefan Piotrowicz, mgr inż. 
Zdzisław Trześniewski i wielu, wie­
lu innym, którzy nadal pracują i nie 
ustają w doskonaleniu procesu 
nauczania.

Dnia 1 stycznia 1976 r. powstał 
Zespół Szkół Zawodowych i cho­
ciaż wiodącą specjalnością nadal 
był kierunek drzewny, to w  skład 
tego „molocha”, liczącego wtedy 
1400 uczniów, włączono również in­
ne specjalności od drzewnej, me­
chanicznej, elektrycznej, ekonomi­
cznej, medycznej do górniczej włą­
cznie.

Tak więc pierwsze 30-lecie nie 
kończących się poszukiwań, reo­
rganizacji oraz inwestycji w Tech-

Budow a warsztatów  szkolnych
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Siedem medali kadetów
27 marca w sali SP  4 w  Jarocinie 

odbył;/ się Mistrzostwa Okręgu 
Kadetów w Tenisie Stołowym. W y­
startowało w nich 12 najlepszych 
kadetek i 24 kadetów z 8 klubów 
Województwa kaliskiego. Były to 
mistrzostwa wielu niespodzianek, 
miłych i mniej miłych dla gospoda­
rzy. Nie było tajemnicą, że właśnie 
zawodników Victorii znajdujących 
się na czołowych miejscach list ran­
kingowych należy stawiać w roli 
faworytów rozgrywek. Zaczęło się 
znakomicie. Turniej indywidualny 
kadetek zdominowały jarocinianki,

- Hybiak przegrały w finale z parą 
Tajfuna Ostrów Wlkp., a w meczu
o brązowy medal Glapa - Kwiatek 
uległy reprezentantkom Zenitu Mię­
dzybórz. W grach mieszanych dwie 
nasze pary (1 i 2 na liście rankin­
gowej) walczyły „tylko” o brązowy 
medal. Binek - Tobolski pokonali 
parę Hybiak - Wiśniewski 2:1. In ­
dywidualny turniej chłopców przy­
niósł jeszcze więcej niespodziewa­
nych rozstrzygnięć. Co prawda sta­
wka była bardzo wyrównana i spo­
śród 17 tenisistów aż 11 pretendowa­
ło do zwycięstwa w turnieju. Nie-

Po zwycięstwa w secie pozostały jeszcze tylko dwa punkty
Fot. J. Stachowiak.

niając turniej trener Marek Tobolski \ 
powiedział: ”Chcieliśmy przyjezd- j 
nym  pokazać wielkopolską jakość j 
organizacyjną i to się udało. W lym  j 
miejscu pragnę podziękować nc- j 
szym sponsorom. Oceniając efekty 
sportowe - liczyłem na 7-8 medali 
i tyle zdobyliśmy, jednak w deblu 
dziewcząt i mikście liczyłem na zło­
to. Miło zaskoczyła mnie Marta 
Kwiatek, która startowała z 7 pozy­
cji na liście. Na usprawiedliwienie 
Łukasza mogę powiedzieć, że do 
ostatniej chwili nie wiedziałem czy 
zagra po bolesnej kontuzji. Dopiero 
dzień przed turniejem wznowił tre­
ningi. Pozostali zawodnicy zajęli 
miejsca takie jak na liście rankin­
gowej”.

(pwmt)

Pingpongowe 
elimincje

23 marca w  sali S P  4 w Jarocinie 
rozegrane zostały zawody rejono­
we szkół ponadpodstawowych 
w tenisie stołowym. Awans do fi­
nału wojewódzkiego uzyskali: 
Dziewczęta - 1. Magdalena M ań­
kowska, 2. Grażyna Matuszak (o- 
bie Z SR  Tarce), 3. Anna Ostojak 
(ZSZ  Koźmin), 4. Anna Janowicz 
(ZSZ  1 Jarocin), 5. Jolanta Grzems- 
ka(ZSR  Tarce)
Chłopcy -1. Rafał Tomaszewski, 2. 
Piotr Ryczak, 3. Józef Furm ański 
(wszyscy Z SZ  1 Jarocin), ( p w m t )

Kolarska czołówka w Żerkowie

które w komplecie znalazły się na 
Podium. Zwyciężyła M a r t y n a  B i -  
N k  przed M a r t ą  K w i a t e k  i M o n i k ą  
p i y b i a k .  Równolegle walczyli chłop- 
py W’ deblach. Srebrny medal wywa­
rzyli Ł u k a s z  T o b o l s k i  i  M a c i e j  W i ­
ś n i e w s k i .  To były niespodzianki „in 
plus”. Kolejne bowiem gry deblowe 
dziewcząt i miksty przyniosły meda- 
*e, jednak nie takie, na jakie liczył 
frener i zebrani w sali kibice. Binek

27 m a r c a  r o z e g r a n o  p i e r w s z e  
* ^ ec ze  n o w e g o  s e z o n u  w  s z a c h o w e j  
**dze o k r ę g o w e j .  N i e  p o w i ó d ł  s i ę  
P i e r w s z y  w y s t ę p  d r u ż y n i e  J O K - u  
t r o c i n ,  k t ó r a  s p o t k a ł a  s i ę  w  K a l i ­
t u  z  z e s p o ł e m  Z w i ą z k u  N a u c z y -  
c* e l s t a w a  P o l s k i e g o  i  p r z e g r a ł a  
*■5:4,5. Jedyne punkty dla jarocinia- 

zdobyli, jak zwykle niezawod­
ny, Jan Kupryjańczyk 1 i Gabriela 
^ołębiak 0,5. Po godzinie gry nic nie 
opowiadało tak wysokiej porażki 
^OK-u. Niestety tym razem szczęś- 
c*e nie dopisało jarocińskim szachis- 
jom. Oto jedna z partii: 
kiałe: Paweł Witwicki (JOK)
•̂Zarne: Stanisław Gorzela (ZNP) 

Gambit hetmański
l- d4 e6,2. Sf3 d5,3. c4 c5,4. Sc3 SfB, 5. 
Gg5 Ge7,6. dc5 G:c5,7. cd5 Hb6,8. e3 
^>d7, 9. de6 H:e6, 10. Ha4 O-O, 11. 
% 4  h6, 12. Gf4 Gb4, 13. Sd4 He4, 14. 
^adl Sc5, 15. i3 Hh7, 16. Gc4 g5, 17. 
^g5 hg5, 18. H:g5 + Hg7,19. h4 We8, 

Kf2 G:c3, 21. H:c5 G:b2, 22. Si5 
23. H:f5 Wed8, 24. h5 W:dl, 25. 

j:d l We8, 26. Whl We5, 27. Hc8 + 
^h7, 28. Gd3 + Kh6, 29. Wh3 W:h5,

oczekiwanie zwyciężył Łukasz Iwa- 
netzki z Wieruszowa (12 na liście) 
przed Szymonem Koralem z Rasz­
kowa i Łukaszem Tobolskim. Pozo­
stałe miejsca jarociniaków: 6. M. Wi­
śniewski, ll.S . Glapa i M. Tyrakow­
ski, 16. M. Tomczak, 17. B. Bączyk. 
Zawody wzorowo zostały przygoto­
wane przez działaczy sekcji tenisa 
stołowego Victorii Jarocin, a przy­
czynili się do tego sponsorzy. Oce-

30. Wg3 Wg5, 31. W:g5 K:g5, 32. f4 + 
Kh6, 33. Hh3+ Sh5, 34. g4 Hc3, 35. 
H:h5 Kg7, 36. Hg5+ Kf8, 37. Hd8 
Kg7,38. Kf3 Gcl, 39. g5 Hel, 40. Hf6 + 
Kg8, 41. Hh6 H:e3 i po kilku zbęd­
nych posunięciach białe poddały się.

Białe bardzo dobrze rozegrały de­
biut, zdobyły przewagę materialną 
(piona), a następnie także pozycyj­
ną. Niestety przegapiły one znako­
mitą szansę przeprowadzenia chyba 
rozstrzygającego ataku (12. h3! z ata­
kiem za poświęconą figurę). Po tym 
fakcie pozycja się nieco wyrównała. 
Białe poświęciły dość ryzykownie 
figurę. Czarne w obustronnym nie- 
doczasie nie zdecydowały się na wy­
mianę hetmanów i białe znów osiąg­
nęły lepszą pozycję. Gra przeszła do 
końcówki, w której białe miały za­
gwarantowany remis przez wieczny 
szach, lecz słaby ogólny wynik dru­
żyny skłonił naszego zawodnika do 
ryzykownej gry „na wygraną”. Nie­
stety zmęczenie dało znać o sobie 
i podstawienie figury w 41 posunię­
ciu zadecydowało o niezasłużonej 
porażce jarociniaka.

( p w )

J u ż  o d  k i l k u  l a t  Ż e r k ó w  g o ś c i  
n a j l e p s z y c h  p o l s k i c h  k o l a r z y  b i o ­
r ą c y c h  u d z i a ł  w  O g ó l n o p o l s k i m  
W y ś c i g u  K o l a r s k i m  „ P o  Z i e m i  
K a l i s k o  -  K o n i ń s k i e j ”  o  P u c h a r  
„ H e l l e n y ” . T e g o r o c z n a  I X  e d y c j a  
w y ś c i g u  r o z p o c z n i e  s i ę  7 k w i e t ­
n i a .  Start do pierwszego etapu „Po 
Szwajcarii Żerkowskiej”, podczas 
którego kolarze rywalizować będą 
dodatkowo o „Puchar Burmistrza 
Miasta i Gminy Żerków”, nastąpi
o godz. 16.30 z żerkowskiego rynku. 
Peleton podąży w kierunku Śmie- 
łowa. Etap składać się będzie z 12 
okrążeń po 10,7 km (w sumie 128,4 
km). Zakończenie tego etapu prze­
widziano na godz. 17.30. Ruch sa-

IX O G Ó L N O P O L S K I 
W Y Ś C IG  K O LARSKI

..PO Z IEM I KALIS K O  K O N IN S K IE j"
O PUCHAR HELLENY

I E T A P  128 4 km
12 OKRAZEN *  10.7 -  120.4 km 
PO SZWAJCAR.I ŻERKOWSKIEJ 

O PUCHAR BURMISTRZA f/IASTA: GM.NY ŻERKÓW 
704 94

mochodowy w czasie trwania etapu 
będzie częściowo ograniczony.

Następnego dnia uczestnicy wy­
ścigu wystartują do I I  etapu (jazdy 
indywidualnej na czas o „Puchar 
Prezesa Okręgowego Związku K o ­
larskiego w Kaliszu”). Start pierw­
szego zawodnika nastąpi o godz.
9.30 w Żerkowie z ulicy Jarocińs­
kiej (na wysokości ogródków dział­
kowych). Trasa tego etapu prowa­
dzić będzie przez Wilkowyję do tab­
licy miejscowości Łuszczanów, 
gdzie nastąpi nawrót. Meta znaj­
dować się będzie w  okolicy startu. 
Długość czasówki wynosi 17 km. 
W związku z tym, iż etap ten będzie 
odbywał sie przy ruchu zamknię­
tym wyznaczono w tym czasie ob­

jazdy. Do miejscowości Łuszcza­
nów', Lisew objazd przez Tarce 
i Kadziak. Objazdy obowiązywać 
będą już na pół godziny przed star­
tem pierwszego zawodnika na trasę 
i jeszcze pół godziny po przejeździe 
ostatniego z kolarzy.

Tego samego dnia o 15.30 peleton 
wystartuje z rynku w Żerkowie do 
II I  etapu, który prowadzić będzie 
przez Śmiełów, Pyzdry, Konin do 
Kazimierza Biskupiego. Ten etap 
także odbędzie się przy ruchu częś­
ciowo ograniczonym.

O r g a n i z a t o r z y  p r o s z ą  w s z y s t ­
k i c h  k i b i c ó w  k o l a r s t w a  o  z a c h o ­
w a n i e  s z c z e g ó l n e j  o s t r o ż n o ś c i  
p o d c z a s  p r z e j a z d u  k o l a r z y ,  a  k i e ­
r o w c ó w  o  w y r o z u m i a ł o ś ć  i  s k o ­
r z y s t a n i e  z  p o d a n y c h  o b j a z d ó w .

K .K .

Lepsi 
od Wrześni

1 9  m a r c a ,  w  p r z e d o s t a t n i m  m e ­

c z u  r o z g r y w e k  j u n i o r ó w  w  k o ­
s z y k ó w c e ,  T r u c h t  p o k o n a ł  w  J a ­

r o c i n i e  M K S  W r z e ś n i a  9 1 :8 3  
(5 0 :3 9 ) .  W  pierwszej połowie jaro­
ciniacy dominowali na parkiecie 
uzyskując jedenastopunktową 
przewagę. Nieco słabiej zagrali 
w drugiej części pojedynku. M ię­
dzy 8 a 14 minutą drugiej połowy 
zawodnicy z Wrześni zniwelowali 
całą przewagę punktową jaką po­
siadali koszykarze Truchtu, a na­
wet objęli prowadzenie 77:76. 
W  tym okresie gry  18 punktów dla 
zespołu gości rzucił M arek Dem ­
biński. Wydawało się, że on sam 
rozstrzygnie losy pojedynku na 
korzyść M K S -u  Września. D o  ko­
sza trafiał bowiem każdy jego rzut. 
Jarociniacy w  końcówce opano­
wali jednak sytuację na parkiecie 
i odnieśli przekonujące zwycięst­
wo. Punkty dla Truchtu: T. Smo- 
czyk 25, M. Sobczak 22, J. Józefiak 
14, B. Grzesiński 11, M. Michał 
kiewicz 8, M. Dem ski 6, P. Józwiak 
5. Najwięcej punktów dla M K S -u  
rzucili: M. Dem biński 45(!), P. K li­
mczak 12. (pwmm)

Na początek porażka
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Konkurs wędkarski
Napłynęło pierwsze zgłoszenie do k o n k u r s u  w ę d k a r s k i e g o  w  k a t e ­

g o r i i  p r z y g o d y  w ę d k a r s k i e j .  Zgodnie z zapowiedzią publikujemy 
relację S t a n i s ł a w a  P o w ę z o w s k i e g o  z połowu ogromnej tołpygi. Węd­
karz należy do koła wędkarskiego w Pleszewie i legitymującego się 
kartą wędkarską nr K L A  - 30/ 1442.

Do w ędkowania nam ów ił mnie 
kolega z pracy, z  którym  najczęś­
ciej w yjeżdżam  nad  wodę. Ze 
względu na  niesprzyjające w a­
runki atm osferyczne pierwszy 
w yjazd  w  tym  roku odkładaliśm y 
praw ie przez cały miesiąc. Wresz­
cie zapadła  decyzja  - niezależnie

Stanisław Powęzowski z tołpygą

od tego, co poleci z  nieba - jedzie­
my. Dzień wcześniej przygotow y­
waliśm y zanęty: m ączkę kukury­
dzianą, mielone p ła tki owsiane, 
tartą  bułkę, aktyw ator leszczowy, 
zanętę „Konkurs”, prażone z tar­
tą bułką konopie i p ła tki owsiane 
z m iodem ziołowym. N a wszelki 
w ypadek do plecaka w łożyłem  zą­
bek czosnku. Wędki ju ż  od daw na  
przygotowane czekały w  pokrow­
cu, więc pozostało tylko skontrolo-

Z G Ł O SZ E N IE  POŁO W U

Ja  .......................................................................

Nr leg wędk ......................

O św iadczam , źe  złowiłem

o m a s i e ..................................................

d łu g o śc i..................................................

w dniu ..................................................

o godz ..................................................

miejscow ość

wanie zestawów i czekać na  ofic­
jalne „pozwolenie” żony na  w y­
ja zd  w  dniu  następnym.

Pobudka o godzinie 2.50, w yjeż­
dżam  ze stacji PKP o godz. 3.58 do 
Kowalewa, gdzie w  „maluchu” 
czeka mój kolega. Po drodze zabie­

ram y jeszcze jednego 
znajomego i obieramy 
kierunek na  Konin. 
Wszyscy m am y świeżo 
wykupione zezwole­
n ia  od Gospodarstwa  
skarbu państw a „Goc- 
ławice” w  Koninie. 
Nad kanałem  jesteśmy 
od godz. 6.00.

Najpierw prostuje­
m y kości, gdyż we trój­
kę razem  ze sprzętem  
w m ałym  fiacie było 
przyciasnawo. Pierw­
sze zaskoczenie to wy- 
karczowane krzew y  
po obu stronach kana­
łu. Na pewno więc bę­
dziem y siebie naw za­
jem  widzieć. N ad wo­
dą jesteśmy sami. Za­
stanaw iam y się, czy 
aby ryba dziś bierze. 
Bez pośpiechu wybie­
ram  sobie miejsce. N a­
sze stanowiska odda- 

| lone są  od siebie o oko­
ło 50 m. Szykuję jedną  
wędkę - gruntówkę, 
m niejszą rosówkę 
i w  wodę. Po chwili 

drugą - 4.5 metrowego Albatrosa. 
W yposażam  go w  kołowrotek Vi- 
kinger, żyłkę główną Byron Soft 
0.17, przyponówką Cortest 0.12, 
spław ik o wyporności 2,8 gram a  
i haczyk m aczowy M ustad nr 10. 
Obserumję wodę: trzy kule zanęto- 
we ładnie sm użą w  wodzie. Moi 
koledzy ju ż  wyciągnęli pierwsze 
ryby. Zazdroszczę im  m yśląc so­
bie, że może i m i coś się trafi. 
W jednym  miejscu spław ik trochę

D ANE o  POŁOW IE

Metoda. ..............

W ędzisko: .........

Kołowrotek: ......

Ż y łka:...................

Haczyk, kotwica:

P rz y n ę ta :...........

C z a s  holu: .........

się przytapia , lecz myślę, że źle 
ustaw iłem  głębokość. Po około pół 
godzinie chcę zm ienić przynętę. 
Spław ik cały czas lekko zatopio­
ny, więc próbuję zaciąć. W ędka mi 
się w ygina, ży łka  napięła, ale ry ­
by nie czuję. Myślę sobie - zaczep. 
Po paru  sekundach czuję w  ręku, 
że coś sie rusza, zw aln iam  lekko 
hamulec i zaczyna  się. R yba ucie­
ka jakieś 50 m  i stoi. Próbuję po­
praw ić wędkę - nic, próbuję kołow­
rotkiem - nic. Myślę sobie tylko  
spokojnie, m am  praw ie 200 met­
rów ży łki głównej. N adal podcią­
gam  żyłkę, podkręcam hamulec 
i ryba w ypływ a. Ja z brzegu w i­
dzę tylko grzbietową i tylną  płet­
wę. Koledzy, którzy stoją w yżej na  
skarpie krzyczą: ” T o  j e s t  t o ł p y g a
o  d ł u g o ś c i  p ó ł t o r a  m e t r a . ”  
Ładny gips. Półtora metrowa toł­
pyga i przypon 0.12. Na szczęście 
ryba jest leniwa i spokojna, parok­
rotnie podpływa metr od brzegu, 
ale to wszystko na co mi pozwala­
ła. Po godzinie czasu ryba pokazu­
je na co ją stać. W  oka mgnieniu 
ucieka gdzie chce. Hamulec regu­
luję wielokrotnie, ale najlepsze 
wyczucie daje mi przytrzymanie 
szpuli palcem. Nie mam czasu 
spojrzeć na zegarek, a o mijają­
cych kwadransach informują 
mnie koledzy. Po około dwóch 
godzinach wyczuwam, że ryba sła­
bnie. Przez ostatnie piętnaście mi­
nut nie pozwalam jej odejść dalej 
niż dwa metry do brzegu. Widzę, 
że jest ładnie zahaczona o górną 
wargę i gdy w końcówce otwarła 
paszczę wiedziałem, że jest moja. 
Wołam kolegów, by któryś z nich 
wydobył ją na brzeg, lecz oni żar­
tują mówiąc: „ M a s z  j ą  j a k  d e s k ę ,  
w i ę c  d a s z  s o b i e  r a d ę  s a m ” . Osta­
tecznie jednak pomagają mi. Pier­
wsze ważenie w  ręku i różnica 
zdań: 10 czy 13 kilogramów. R a ­
dość moja jest ogromna. P o w a ż n y  
w ę d k a r z  n a  o t w a r c i e  s e z o n u  p i e ­
r w s z ą  z ł o w i o n ą  r y b ę  c a ł u j e  i  w y ­
p u s z c z a  s p o w r o t e m  d o  w o d y .  D a­
ję więc rybie buziaka i puszczam ją 
do wody, ale w  siatce. Dalsze ło­
wienie, to tylko spędzenie wolne­
go czasu nad wodą. Ogólnie ryby 
nie biorą i efekty połowu są mizer­
ne, 3 - 4 krąpie lub leszcze. J a  
myślami jestem już w  drodze po­
wrotnej. Do  Pleszewa - fraszka ale 
co dalej?. O  godzinie 14.30 zwijamy 
wędki i wracamy. Tołpyga akurat 
mieści się w  bagażniku. Podróż

ŚW IA P E K  PO ŁOW U

żarn.

potwierdzam przedslawione dane.

podpis

mija spokojnie. W  Pleszewie stojąc 
na „stopie” spotykam kolegę, któ­
ry mieszka na tym samym osiedlu- 
Po powrocie razem poszukujemy 
wagi i zważyliśmy trofeum. Waży 
dokładnie 12.5 kilograma. Wcho­
dzę do domu - generalne przed­
świąteczne sprzątanie. Worek z to- 
łpygą wynoszę na balkon. W  cza­
sie powitania słyszę głos młodszej 
córki: „ M a m o ,  t a t a  p r z y j e c h a ł  
z  r y b ,  d a j  p i e n i ą d z e  t o  p o d s k o c z ?  
p o  f i l e t y ” . Żona domyślając się 
efektów połowu pokazuje trady­
cyjny wym iar paru centymetrów
- więc ja bez entuzjazmu ratując 
swoją reputację odpowiadam, że 
trochę większa. Starszą córkę pro­
szę by przygotowała aparat, to 
zrobimy zdjęcia. Wszyscy wybu­
chają śmiechem. Idę na balkon
i... zaczęło się: G d z i e  j ą  k u p i ł e ś ? !
Wyjaśniam i opowiadam przygo­
dę. Rodzinka składa mi gratulacje 
i dokonujemy pomiaru długości, 
która wynosi 105 cm.
Od tego dnia zauważam, że rodzi­
na znacznie cieplej przyjmuje mo­
je zainteresowania wędkowa­
niem, a żona nawet w pracy chwali 
się, że „stary” łowił taakie ryby.

Panu Stanisławowi dziękujemy 
za nadesłane opowiadanie, życząc 
połamania kija. Jednocześnie 
przypominamy wszystkim węd­
karzom, że W i e l k i  C a ł o r o c z n y  
K o n k u r s  W ę d k a r s k i  t r w a .

E d y t a  P i l a r c z y k

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

s p e c ja l i ś c i  
z  k l i n i k  p o z n a ń s k ic h

Ja roc in , u l. W rocław ska  92B

G IN E K O Ł O G -P O Ł O Ż N IK
lek. med. Andrzej Chojnicki 

piątek 16.00 - 18.00 
D E R M A T O L O G  

lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00 
N E U R O L O G  

dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00 

U R O L O G  
lek. med. Artur Kułakowski 

poniedziałek 16.00 - 17.00
(f  52 6 /R /94)

USŁUGI
TRANSPORTOWE

Bogusław i Tomasz 
S T A S I K

Jarocin, ul. Sobieskieqo 20 
®  27-05

T R A N S P O R T
M A T E R I A Ł Ó W

B U D O W L A N Y C H

♦  żw ir ♦  piasek 4  in n e

U W A G A
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  V A T  

o ra z  ra c h u n k i u p ro szczo n e
(f  77 /941

FO RM U LARZ  ZG ŁO SZEN IO W Y
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Punkt Gastronomiczny „FIESTA”
PROPONUJE

-szaszłyki, udka z drobiu, fasolkę po bretońsku, 
spaghetti, żurek, barszcz, sałatkę z kukurydzy, 
ozorki w galarecie

-na specjalne życzenie klienta przyjmujemy zamówienia 
na schab, drób, rybę, szynkę z jajkiem w galarecie 

-zimne napoje: Cola, Fanta, Sprite 
-piwo

CZYNNY 10.00 - 22.00

K W I A C I A R N I A
(po kapitalnym remondo)

OFERUJE
- kwiaty cięte i sztuczne
■ kw iaty doniczkowe
■ bukie ty śiubne
■ w iązanki i w ieńce pogrzebowe

- św ieczki
- doniczki
- ozdoby w ielkanocne
- w yroby z mosiądzu

C Z Y N N E  W  S O B O T Y  I N IE D Z IE L E  8 .3 0  - 1 5 .3 0  
W  P O Z O S T A Ł E  D N I 8 .3 0  - 1 8 .30

UWAGA !
Istnieje możliwość zakupu kwiatów i upominków do godz. 21.00 

po uprzednim skontaktowaniu się ze sklepem „U Marianka"

S k le p  „ M IX
PO L E C A

- artykuły drogeryjne 
- kosmetyki

- artykuły szkolne i papiernicze 
- zabawki

Z A P R A S Z A M Y  O D  10.00 D O  18.00 
S O B O T Y  O D  10.00 D O  13.00

Przy zakupach powyżej 200.000 zl udzielamy 5% upustu
DLA K LIEN TÓ W  - PARKING SAM OCHODOW Y

TELEWIZORY KRAJOWEJ PRODUKCJI NA PODZESPOŁACH 
RENOMOWANYCH FIRM ZACHODNICH: PHILIPS, SIEMENS 

Z DWULETNIĄ GWARANCJĄ!
KUPISZ W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE SPRZEDAŻY RATALNEJ 

BEZ ŻYRANTÓW (wpłata 20, 3», 40, 60% na 3, 6, 9,12 rat)
Ponadto oferujemy:

★  magnetowidy, odtwarzacze, radiomagnetofony, wieże HI FI
*  sprzęt AGD „POLAK", „ZAMEX” itp.

ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ
ar D Y S T R Y B U C J A  -  A S T R A -T V  P O Z N A N  T a 

(n a jn iż sz e  ce n y , w y s o k a  ja k o ś ć , p ro fe s jo n a ln y  m o n taż )

UWAGA! PRZY ZAKUPIE GOTOWKĄ UDZIELAMY RABATU! 
NA ŻYCZENIE DOWOZIMY SPRZĘT DO DOMU KLIENTA! 

P.W. „TELMAX" s.c.. ul. Staszica 20. JAROCIN tel. 37-48

ZAKŁAD PRODUKCJI BETONÓW

i t -b u d
l i S i S T  KOMORZE 2A, gm . NOWE MIASTO "S h m
¡ ¡ ¡ ¡ “ 1 ®  17 CHOCICZA n » j

P o le c a m y  Państwu: 
f  kostka brukowa w różnych wzorach i kolorac .

► ogrodzenia betonowe 
 ̂ bloczki M-4 i M-6 
^ usługi budowlane

SKLEP „U MARIANKA”
Jarocin, ul. Paderewskiego 11

OFERUJE

r szeroki w ybór słodyczy
- znakom ite ciasta
- napoje i lody
- owoce

C Z Y N N Y  W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę  9.00 - 20.00 
W  P O Z O S T A Ł E  D N I 7.00 - 21.00

l ) I . A  K I J K N T Ó W -  P A R K I N G  S A M O C H O D O W Y

IMPROVEX G.M.Z. Rudowiczowie
62-800 KALISZ ul. Górnośląską 56 

tel./fax 335-60
ul. Lipowa 33
tel. 366-71, tel./fax 347-20

KSEROKOPIARKI

Canon
XEROX

m ita

t e l e f a x y  Panasonic
E L E K T R O N I C Z N E  M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A

OPTIM A  C a s i o

TA* iumph-amr bfothor
KOMPLEKSOWA OPRAWA DOKUMENTACJI 

ORAZ SPRZEDAŻ 
LAMINATORÓW, TERMOBINDOWNIC, 

BINDOWNIC, NISZCZAREK

USŁUGI KSEROGRAFICZNE 
W FORMATACH OD A6 DO AO

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE
SER W IS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

PUPHJAKON
ApTORYZOWANY:ŻAKŁAD SYSTEMÓW ALARMOWYCH

63-200 Jarocin 
ul. Dąbrowskiego 6, tel. 39-37

O K N A  i  D R Z W I  
W I T R Y N Y  z  P C V  

O G R O D Y  Z I M O W E
ALARMY, INSTALACJE TELETECHNICZNE 

PROJEKTOWANIE, KOMPLEKSOW E W YKONAWSTWO
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rrzeosięD iorsiw o nanc

A g r o m a
Przedsiębiorstw o Handlu Sprzętem Rolniczym

Ostrów Wielkopolski
ul. Wańkowicza 1 b 

tel. (0-641) 360004, fax 362207 
tlx 0462481

Sklep firmowy: J a r o c in ,  u l. W ę g lo w a  28
OFERUJE:
♦ ciągniki i maszyny rolnicze
♦ części do maszyn 

i przyczep rolniczych
♦ części do ciągników C-360, C-330, C-385  

i pochodne M F-235/255, T-25
♦ n a w o zy  s ztu c zn e
♦ ogumienie

♦ łożyska
♦ akumulatory
♦ paski klinowe
♦ sznurek
♦ silniki
♦ tarcze szlifierskie
♦ akcesoria ogrodnicze

Zapraszamy od 7.00 - 17.00, soboty od 8.00 - 12.00

D E K O D E R Y  

b u f t r  V I D E O C R Y P T  

fCHANNEl +  S U B S K R Y P C J A

Przedstawicielstwo w  Polsce 
A ST R A -T V  Ltd. Poznań 
Dystrybutor regionalny: 

P W  „ T E L M A X ” s.c. 
ul. Staszica 20 

J A R O C IN  
tel. 37-48

ic SZYLDY 
ic REKLAMY

Marek Łakomy
ul. Kasprzaka 26 

(obok Szkoły Podst. nr 5) 
63 - 200 Jarocin, tel. 32-68

(f 636/R/94)

C H IR U R G I A  Z Y Ł  I  T Ę T N I C  
C H I R U R G I A  O G Ó L N A

DR GRZEGORZ OSZKIN IS 
z Kliniki Chirurgii Naczyń 

Akad. Medycznej w Poznaniu
* M ia ż d ż y c a  tę tn ic
* C h o r o b a  B u r g e r a
* Ż y la k i  - le c z e n ie  o p e r a c y jn e  

i  n i e o p e r a c y jn e
* O w rz o d z e n ia  ż y ln e
* O b r z ę k i  k o ń c z y n
* U ltr a d ź w ię k o w e  b a d a n ie  

u k ł a d u  t ę tn ic z e g o
* C h i r u r g ia  j a m y  b rz u s z n e j  

S PE C JA L IST Y C Z N Y  G A B IN ET LEK .
J a r o c i n ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  14 

(50 m od dworca PKS) 
ŚRODY: 15.30 - 17.30(! *83/ R/ 94)

WĘGIEL - MIAŁ
D o w ó z  b e z p ł a t n y

Jarocin, 

ul. K. Wielkiego 83 

tel. grzecznościowy 27-36

Wystawiamy faktury VAT

( f  8 6 /9 4 )

Hurtownia 
Artykułów Spożywczo - Przemysłowych 

w Witaszycach
oferuje NAJTANIEJ:

* pełen asortyment margaryny
oraz olejów roślinnych z KRUSZWICY

* cement 350 z Górażdże w cenie 1 000 000 zł
* wapno

Z a p r a s z a m y  
w dni robocze w godz. 7.00 - 20.00 w soboty w godz. 7.00 - 15.00 
Witaszyce, ai. Wolności 42, tel. 230 Wystawiamy faktury V A T

<f 74/94)

P O L C O m m E R C E
ji» . ¿r o. o. sotnr
5 9 - 2 2 0  L e g n i c a ,  u l .  B y d g o s k a  1 0

Oddział w Jarocinie 
ul. M oniuszki 14

O FE R U JE

h u r t  i d e t a l  a r t y k u łó w

spożyw czych  
ch em ia  i kosm etyki 
rtv 
gospodarstw a dom ow ego



Nr 14 (184) 8 kw ietn ia 1994 r. OGŁOSZENIA DROBNE „G.J.” 19

SPR ZE D A Ż
Sprzedam: p e r k u s j ę  „Amati”

- duży zestaw, p r z y c z e p ę  do Żuka, 
obudowa blaszana. Borzęcice 48, 
63-721 Wałków / Koźmin.

(f 491/R/94)

E k o l i s t y ,  e k o m i x y .  Hurt, detal - 
Góra, tel. 39. Środki ochrony roślin.

(f 542/R/94)

Tanio sprzedam d a c h ó w k ę  7. roz­
biórki. Adres w Biurze Ogłoszeń.

(f 585/R/94)

Sprzedam 1 h a  s a d u  z rozpoczętą 
budową hali z częścią mieszkalną 
w Jarocinie. Tel. 24-00. (f 611/R/94)

Sprzedam d o m ,  zabudowania gos- 
pod., 1,08 ha. Wojciechowo 42.

(f 617/R/94)

Tanio sprzedam k o m p u t e r  „Com­
modore” C-64, magnetofon, pokry­
wę, kasety, joystick. Witaszyce, ul. 
Zapłocie 6. (f 622/R/94)

Odsprzedam l e k  RO ACCU TAN E 
stosowany przy trądziku. M. Szum- 
niak, Os. T. Kościuszki 1/18, 63-200 
Jarocin. (f 623/ R/ 94)

Sprzedam n a s i o n a  l n u  oleistego 
i b u r a c z k i  c z e r w o n e  (małe). Wola 
Książęca 55. (f 624/ R/ 94)

Sprzedam p i e c  g a z o w y  i z l e w o z ­
m y w a k  żeliwny. Jarocin, Os. Kon­
stytucji 6/ 6. (f 626/ R/ 94)

Sprzedam C B - r a d i o  A L A N  87, 
AM, FM, SBB, 271 kanałów. Cena
5 mil. Jarocin, ul. Sportowa 2/27.

(f 628/R/94)

A U TO -M O TO
S p r z e d a m  skodę 120L, po wypad­

ku. Jarocin, ul. Traugutta 12/5.
(f 576/R/94)

S p r z e d a m  Dacię 1300. Cena 7,5 
min zł +  części. Jarocin, Kwiatowa 
29, po 16-tej. (f 588/R/94)

S p r z e d a m :  Volkswagen Passat, 
rok 1979, diesel. Dobieszczyzna 47, 
tel. 15. (f 618/R/94)

S p r z e d a m  ciągnik C-360. Łuka- 
szewo 3, k/ Jaraczewa, (f 627/ R/ 94)

S p r z e d a m :  Romet - Kadet, stan 
idealny. Jarocin, ul. Kusocińskiego 
3.

V ID E O
Videofilmowanie. Glinki 3, tel. 

24-37. (f 345/ R/ 94)

R Ó ŻNE
B U D O W N I C T W O  - P R O J E K T Y  

I N D Y W I D U A L N E  i T Y P O W E ,  ul.
Węglowa 1 m. 21. tel. 36-30, po 16.00.

(f 506/R/94)

S. c. T IL  zaprasza. Hurt - detal. 
Ś r o d k i  c z y s t o ś c i ,  k o s m e t y k i ,  p a ­

p i e r n i c z e .  Tel. 32-50, czynne od 9.00 
do 19.00. Jarocin, Jachowskiego 8.

(f 545/R/94)

K r o c z e k  k a r p i a ,  k a r p i e  w y m i a ­
r o w e  dla kół wędkarskich oraz kar­
pie towarowe i wędkowanie oferuje: 
Gospodarstwo Rybne, Henryk Wdo- 
wczyk, Nosków k. Jarocina, ul. Koź­
mińska 6, tel. Nosków 7.

(f 557/R/94)

Z a m i e n i ę  m i e s z k a n i e  dwupoko- 
jowe z wygodami (kwaterunkowe), 
I  piętro, 48 m2, na większe. Kontakt: 
telefon 38-95 (po południu).

(f 584/ R/ 94)

C z y s z c z e n i e  dywanów, wykła­
dzin, tapicerki meblowej i samocho­
dowej. Tel. 30-64, ul. Moniuszki 24, 
Jarocin. (f 594/R/94)

Ż a l u z j e  p o z i o m e  i p i o n o w e  - ta­
nio. Jarocin, tel. 39-30. (f 600/R/94)

C z y s z c z e n i e  skuteczne dywanów, 
wykładzin, tapicerki meblowej, sa­
mochodowej. Tel. 26-63.

(f 602/R/94)

N a p r a w a  m a s z y n  s z y j ą c y c h .  Go­
lina, ul. Zakrzewska 16.

(f 620/R/94)

R e p a s a c j a  p o ń c z o c h .  Os. Kościu­
szki 1/60. (f 621/R/94)

O b o r n i k  p o  p r o d u k c j i  p i e c z a r e k .
Doskonały nawóz pod uprawę wa­
rzyw. W workach - 9 tys. zł. Cielcza, 
Cmentarna 9a. (f 625/R/ 94)

W y w r o t k a  z i e m i  ogrodowej po­
trzebna. Jarocin, ul. Karwowskiego 
22. Tel. 36-65. (f 629/R/94)

K o m p u t e r o w e  p r z e p i s y w a n i e  t e ­
k s t ó w ,  prac dyplomowych, instruk­
cji itp. - tanio i szybko. Jarocin, 
Kwiatowa 22. (f 631/ R/ 94)

PR A C A
Zlecę pracę n a  o v e r l o c k  i  d w u i g -

ł ó w k ę  z oplotem lub łańcuszek. Tel. 
Jarocin, 37-25. (f 633/ R/ 94)

M A T R Y M O N IA L N E

Wolny, bez nałogów, z mieszka­
niem, wykształceniem, zawarcie 
ślubu kościelnego; p a n i  2 0  - 35 l a t ,  
167 cm. I. Grześkowiak, Wolica Ko­
zia 6, 63-040 Nowe Miasto n. W.

(f 632/R/94)

L E K A R S K IE

I w o n a  U d z ik ,  l e k .  m e d .  p o ł o ż ­
n i k - g i n e k o l o g ,  przyjmuje w każdy 
poniedziałek i czwartek w godz.
17.00 - 19.00. Gabinet: Jarocin, Os. 
Konstytucji 3 Maja 18 (pierwsze wej­
ście od ul. Wrocławskiej). Możliwa 
rejestracja telefoniczna: codziennie 
w godz. 20.00 - 22.00, t e l .  24-81.

G A B I N E T  D E R M A T O L O G I C Z ­
N Y  - lek. med. Anna Pajdowska, 
dermatolog-wenerolog, przyjmuje: 
wtorek i piątek 15.45 - 16.45. Lecze­
nie ciekłym azotem. Tel. 28-35, Jaro­
cin, ul. Parkowa 1/20. (f 199/R/94)

P R A C O W N I A  U S G ,  G A B I N E T  
G I N E K O L O G I C Z N Y -  lek. med. An­
drzej Pajdowski specjalista gineko- 
log-położnik, przyjmuje: poniedzia­
łek, środa i czwartek 15.45 - 20.00, 
wolne soboty 9.00 - 12.00. Badania 
U SG  - położnicze i ginekologiczne, 
piersi, tarczyca, jama brzuszna, jąd­
ra. Możliwość badań U SG  w domu 
pacjenta. Rejestracja telefoniczna
- 28-35. Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20 (od 
ul. św. Ducha). (f 199/R/94)

B A D A N I A  W S T Ę P N E ,  O K R E ­
S O W E  U C Z N I Ó W  I  P R A C O W N I ­
K Ó W  - l e k a r z  u p r a w n i o n y  S .  E L -  
L M A N N , specj. med. pracy. Środy, 
godz. 15.00 - 17.00. Jarocin, ul. Hal­
lera 9, Przychodnia Rejonowa, pok. 
35. Możliwość badań na terenie zgła­
szanego zakładu. (f 511/ R/ 94)

B A D A N I A  W S T Ę P N E ,  O K R E ­
S O W E  P R A C O W N I K Ó W , p o r a d y  
l e k a r s k i e  -  l e k .  m e d .  E .  S k r z y p -  
c z y ń s k a ,  i n t e r n i s t a .  Przychodnia

Rejonowa w Jarocinie, pokój 12. 
W poniedziałki, wtorki, środy, czwa­
rtki, godz. 15.45 -16.30. (f 538/R/94)

G A B I N E T  G I N E K O L O G I C Z N Y  - 
l e k .  m e d .  K r z y s z t o f  M a ł e c k i ,  gine­
kolog - położnik proponuje Państwu 
leczenie zaburzeń hormonalnych 
(klimakterium, zaburzenia miesią­
czkowania), prowadzenie kobiet 
w ciąży, diagnostyka niepłodności, 
leczenie chorób ginekologicznych. 
Przyjęcia: wtorki, czwartki od 16.00, 
Jarocin Os. Konstytucji 3 Maja 37 
(koło Pewexu). (f 603/R/94)

G A B IN E T  L E K A R S K I - Beata 
Łysiak-Małecka - neurolog. Przyję­
cia: środy i piątki 15.45, Jarocin, ul. 
Wrocławska 38, tel. 22-61.

(f 604/R/94)

G a b i n e t  o k u l i s t y c z n y  - lek. med. 
Hanna Marczuk - Zielińska, okulis­
ta. Przyjęcia: wtorki, czwartki 16.00
- 17.00. Jarocin, ul. Słoneczna 8.

(f 630/R/94)

L e k .  m e d .  G R Z E G O R Z  S Z Y M ­
C Z A K  - S P E C J A L I S T A  C H I R U R G ,
gabinet: ul. Niepodległości 6 - wtorki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgło­
szenia tel. 36-00. G A S T R O S K O P I A  
(badania przełyku, żołądka i dwu­
nastnicy) - czwartki 16.00 - 18.00, u l .  
Hallera 9, pokój 7; rejestracja do 
gastroskopii: tel. 36-00. (f 635/ R/' 94)

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A
stuiejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO R E K  17.00 - 18.00

____________________  _(|_592/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOW1CZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  cnimrgii ogólnej, żył i tętnic 
¿'oda 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
pątek 15.30-17.30
lek . m e d . M a łg o rza ta  LU LA

•  cnorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15 30- 1730 
lek. med. Jacek LULA

________________________________jf 593/R/94J

RAK TO CHOROBA. 
MOŻNA JĄ WYLECZYĆ. 

MOŻNA TEŻ JEJ UNIKNĄĆ. 
WSZYSTKO ZALEZY OD CIEBIE...

L i g a  A n t y r a k o w a  

6 0 - 8 6 6  P O Z N A Ń ,  D L .  G A R B A B Y  1 5 ,  T E L .  5 2  7 5  6 1  

B A N K  P K O  S A  O / P O Z N A Ń  
563055-1610759-2701-3

powierzchnia reklamowa została udostępniona przez W ydawcę bezpłatnie
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ZTC S E R W IS  A K P iA

zTc SER W IS AKPiA
ZAKŁAD TECHNIKI CIEPLNEJ
60-958 POZNAŃ, UL. KRAŃCOWA 9 TEL. 77 05 81 w. 377 
TEL./FAX 77 35 06 TLX 413561 ROK ZAŁOŻENIA 1984

OSZCZĘDNOŚĆ i EKOLOGIA

WYKONUJEMY: PROWADZIMY KOMPLEKSOWO:

•  kotłownie gazowe i olejowe
•  węzły cieplne
•  układy pomiarowe
•  automatykę
•  szafy i pulpity sterownicze
•  systemy kominowe

•  auditing energetyczny
•  projektowanie
•  realizacje
•  rozruch i szkolenia
•  serwis techniczny

D O STAR C ZAM Y URZĄDZENIA  I Ś W IAD C ZYM Y AUTORYZO W ANY 
SERW IS TECHNICZNY D LA SPR ZĘTU  FIRM ZACHODNICH

•  regu la torów  bezpośredniego dz ia łan ia  i z energ ią  pom ocn iczą  do 
regulacji temperatury, ciśnienia, różnicy ciśnień, przepływu (ograniczniki 
przepływu)

•  liczniki ciepła, przepływom ierze

•  regulatory elektroniczne dla kotłowni, węzłów cieplnych, dom ków jedno­
rodzinnych

•  ekolog iczne system y kom inowe z c ienkościennej stali n ierdzewnej 
i ceram iki glazurowanej

•  palniki olejowe, gazowe i olejowo - gazowe do kotłów, analizatory spalin

ZAKŁAD STOLARSKI
Antoni Regulski 

63 - 200 Jarocin, ul. Chrobrego 64 
tel. 35-03

o f e r u j e :

usługi stolarskie - pełen zakres 
meble nietypowe na indywidualne zamówienia 

-*• wystrój wnętrz mieszkaniowych, 
biurowych i sklepowych 
stolarkę budowlaną

Uwaga inwestorzy! 
Firma jest płatnikiem 

podatku VAT

Jarocin, ul. Wrocławska 9 (obok apteki) 
tel 28' 94 

ul. Targowa 2 (róg św. Ducha)

oferuje: telewizory produkcji krajowej oparte na bazie renomowanych 
firm: Philips, Siemens - z dwuletnią gwarancją UWAGA ® Ponadto w sprzedaży sprzęt audio-video-sat

Najtańszy system sprzedaży ratalnej bez żyrantów

- korzystne, stałe oprocentowanie od 2,03% - 2,26%
- komputerowe wyliczanie - wplata od 10% na 24 raty
- możliwość zakupu: rolnicy, emeryci i  renciści

W ramach sprzedaży ratalnej 
sprzęt dostarczamy bezpłatnie 

Zapewniamy autoryzowany serwis gwarancyjny 
, i pogwarancyjny

L ekarz  stomatolog

MIROSŁAWA ORZESZYŃSKA - WÓJCIK
specjalista stomatologii ogólnej i chirurgii stomatologicznej 

zaprasza
d o  n o w o  o t w a r t e g o  n o w o c z e s n e g o  

g a b i n e t u  s t o m a t o l o g i c z n e g o  „ M  -  D E N T ”

od dnia 6.04.94 r. w  Jarocinie 
ul. al. Niepodległości 35A, tel. 24-40 

O f e r u j ę :  kompleksowe leczenie stomatologiczne, stomatologia 
zachowawcza, chirurgia stomatologiczna, protetyka, 

usuwanie kamienia nazębnego ultradźwiękami

| Z A B I E G I  W  N A R K O Z IE  |
Gabinet czynny: środa i piątek 16.00 - 18.00 

sobota 11.00 - 13.00
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PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości 
9-10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Rewizor” - komedia muzyczna 
prod. USA (1949 r., 102 min.)

11.40 Muzyczna Jedynka
U.45 „Artysta prowincjonalny” - re­

portaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 -15.55 Telewizja włoska gościem

Telewizji Edukacyjnej
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 Teleexpress
17.20 Test - magazyn konsumenta
17.40 „Tata, a Marcin powiedział...”
18.00 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.45 W kraju zulu gula - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Piątek z Newmanem: „Ostatnia 

tercja” - film fab. prod. USA 
(1977 r., 118 min.) reż. George 
Roy Hill, wyk. Paul Newman, 
Michael Ontkean, Lindsay 
Crouse.
Reżyserem, obrazu jest George 
Roy H ill, Len sam, który nakręcił 
znakomite „Żąd ło ” z rewelacyj­
nym  duetem Newmanem i  Re- 
dfordem. „Ostatnia...” porusza  
temat, który jest na  „topie”, 
ziołaszcza teraz, kiedy m ówi się, 
że n ic nie pozostało ze szlachet­
nych idei, którym i szczycił się 
sport. Trener lokalnej drużyny  
hokejowej jest zdruzgotany, 
przytłacza ją  go problemy osobi­
ste, a  jego da lsza dzia ła lność  
zawodowa stoi pod dużym  zna­
kiem zapytan ia. Ab y  ratować 
sytuację su>ojq i ciągle przegry­
wającej drużyny podejmuje 
„rewolucyjne k rok i” ...

22-25 Zawsze po 21-szej
23.00 Wiadomości
23-15 Gorąca linia
23-25 Muzyczna Jedynka
23-35 „Prawo do śmierci” - film fab. 

prod. USA (1988 r., 94 min.) 
Raquel Welch jak iej nie znamy, 
zagra ła  tutaj bowiem w ynisz­
czoną, zmęczoną śmiertelną 
chorobą kobietę... Z na  bolesną 
prawdę i  mimo sprzeciwów ro­
dziny chce sama zadecydować 
kiedy umrze. Czeka ją  trudna  
walka. To, czego żąda  jest d la  
w ie lu  szokujące. Wzruszający, 
hum anitarny film , który jedno­
cześnie m ów i o trudnym, kont­
rowersyjnym nad a l problemie: 
eutanazji i  jej m oralnych aspek­
tach. W span ia ła  kreacja 
R.Welch.

1-10 Amerykańskie nagrody muzycz- 
ne2-10 Zakończenie programu

P R O G R A M  I I  

•̂30 Panorama 
•̂35 Przeboje Dwójki 

~05 Program lokalny 
**•35 „Przygody Supermana” - serial 

anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu
5.30 Powitanie
5,35 „Przygody Supermana” - serial 

, anim. prod. USA
,“•00 Panorama
b-05 Klub Yuppies? - program dla 

, młodzieży
•30 „Odlecieć stąd” - serial prod.

17 USA'•20 Lalamido, czyli porykiwania 
szarpidrutów 

,'•45 Witaj Hiszpanio - teleturniej 
«■00 Panorama
*•03 - 21.00 Programy lokalne
1.00 Panorama 
*•30 Sport

21.40 Chick Corea - koncert
22.20 „Przystanek Alaska” - serial fil­

mowy prod. USA
23.05 Teatr sensacji: Terence Feely 

„Jak w złym śnie” reż. Paweł 
Trzasku 

0.15 Panorama 
0.20 Bakszysz - koncert
1.05 Zakończenie programu

PROGRAM I
7.00 „Rondo” - magazyn informacyj­

no - gospodarczy
7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Dom otwarty
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Tajna 

misja”
11.00 „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

11.45 Ludzie i zdarzenia - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.40 Morze - magazyn
13.10 Studio sport - Apetyt na zdrowie
13.55 Walt Disney przedstawia
15.15 Teatr wspomnieli: A rthur Miller

„Widok z mostu”
17.00 Teleexpress
17.20 Premiery Muzycznej Jedynki
18.10 „Beverly Hills 90210”  (7) - serial 

obyczajowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Nieśmiertelny” - film fab. prod. 

USA (1986 r., 112 min.). 
Znakomita pozycja, zwłaszcza 
dla miłośników „fantasy” z po­
budzającą nasze przeżycia 
i uczucia muzyką legendarnej 
grupy Queen, świetne zdjęcia, 
kostiumy i wreszcie gwiazda: 
Sean Connery i atrakcyjny 
Christopher Lambert... Mimo, 
że wielu na pewno oglądało ten 
film w kinie lub na kasecie, go­
rąco namawiamy do ponownego 
spotkania z obdarzonym nie­
śmiertelnością szkockim góra­
lem, który od 1536 roku prowa­
dzi walkę z zaciętym przeciw­
nikiem. Do ostatecznego poje­
dynku dojdzie w świecie nam 
współczesnym...

22.25 Wiadomości
22.45 Koncert nadziei
23.55 Sportowa sobota
0.25 „Masakra w Kansas City” - film 

prod. USA (1975 r„ 98 min.) 
Pew ien agent FB I od daw na roz­
pracowuje niebezpieczną ban­
dę. Skrupu latn ie przygotowany  
plan, który zapew n ia ł powodze­
nie akcji n iweczy zadufany ko­
mendant miejskiej policji. Jego 
dz ia łan ia  w prow adzają  zamie­
szanie, doprow adzają do strze­
lan iny  i  utraty ważnego św iad­
ka...

2.05 „Najdłuższa noc” - film fab. 
prod. hiszpańskiej (1991 r.)

3.30 Zakończenie programu
P R O G R A M  O

7.30 Panorama
7.35 Magazyn wojskowy
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 Wspólnota w kulturze

10.05 Rody polskie
10.40 Róbta co chceta - program Jerze­

go Owsiaka
11.00 „Wielkie tańczenie” - film dok. 

prod. angielskiej
12.00 Akademia filmu polskiego: „Pan 

Wołodyjowski” (2)

13.15 „Bliźniemu swemu’94” - repur-

13.30 Antykwariat - program o kolek­
cjonerach

14.00 Niepokoje końca tysiąclecia
14.20 Studio Dwójki
14.30 Studio sport
15.20 Studio Dwójki
15.30 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Do trzech razy sztuka
16.30 „Tatry - antologia zachwytów”
17.05 „Pełna chata” - serial prod. USA
17.30 Język videoclipu
17.55 Studio Dwójki
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.30 Artyści - galerie: Jerzy Groszang
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Recital Renaty Przemyk
21.55 Studio sport
22.25 Człowiek z gwiazdą: „Pojedynek 

w’ Coralu O.K.” - western prod. 
USA (1957 r., 122 min.)

0.25 Iggv Pop - koncert
1.35 Zakończenie programu

« g g g g a f i a ? »
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 „Zamek Eureki” - serial prod. 

USA
9.25 Tut turu  - konkurs dla dzieci
9.40 Teleranek

10.10 „Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 „MGM: gdy lew zaryczy” - film 
dokumentalny prod. USA

11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Tęczowy Music - Box
13.05 Z kamerą wśród zwierząt
13.20 Wiosenne MTV
13.40 W starym kinie - złote lata kome­

dii angielskiej „Liga dżentelme­
nów”

15.35 Sto pytań do...
16.05 Podróże na celuloidzie
16.45 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.15 „Okrągły stół” - serial prod. 

USA (1992 r., 50 min.)
Ty tu ł tego nowego serialu, to 
jednocześnie nazw a knajpy, 
która jest miejscem spotkań mło­
dych ludz i w  ten czy inny sposób 
zw iązanych ze światem przestę­
pczym. Grupę tę charakteryzuje  
duża różnorodność, pochodzą 
bowiem z bardzo w ie lu  środo­
wisk...

21.15 Sportowa niedziela
22.15 „Leniwa niedziela” - recital 

Krzysztofa Daukszewicza
23.00 Wokół wielkiej sceny
23.35 Wieczór konesera: „Cobra ver­

de” - film fab. prod. niemieckiej 
(1987 r., 106 min.)

1.20 Nella Anfuso - gwiazda opery 
barokowej

2.20 Zakończenie programu
PROGRAM II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Piotruś Pan i piraci” - serial 
animowany prod. USA

8.25 Film dla niesłyszących
9.15 Słowo na niedzielę
9.20 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Kant gigant

11.00 Godzina z Kanna Barbera
12.00 „Sissi” - film fab. prod. austriac­

kiej
13.40 „Pod prąd” - I I I  Zimowa Olim­

piada Specjalna
14.10 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni

- film dok. prod. angielskiej
15.20 Studio Dwójki
15.30 Muza i polityka
16.00 Panorama
16.10 Powitanie
16.20 „Wow” - serial prod. polsko - nie­

mieckiej
16.45 Film dokumentalny
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 - magazyn aktualno­

ści muzycznych
18.20 Studio Dwójki
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Oscary’94 - reportaż
20.05 „A kuku, panie Kruku” - fiim 

anim. dla dzieci
20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.25 Wieczór autorski Jerzego Kry­

szaka
22.15 „Dżentelmeni i gracze” - serial 

prod. angielskiej
24.00 Panorama
0.05 ..Janek” - program o Janie Kacz­

marku
1.00 Zakończenie programu

r  m m m m
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole '
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Od niemowlaka do przedszkola­

ka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Family album” - język anglo- 

amerykański dla średniozaa- 
wansowanych

12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 Prawnik domowy
18.00 „Latający cyrk Monthy Pytho- 

na” - serial prod. angielskiej
18.30 Sztuka nie sztuka
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr telewizji: Jean Giraudoux 

„Wariatka z Chaillot”
22.40 Leksykon polskiej muzyki roz­

rywkowej
23.00 Wiadomości
23.25 Muzyczna Jedynka
23.40 „Lata dwudzieste, lata trzydzie­

ste” - musical prod. polskiej
1.20 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.10 Zakończenie programu

P R O G R A M  H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 „Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 „Ona” - magazyn

10.05 „Muzzy in Gondoland” - język 
angielski dla najmłodszych

10.10 „English and a rt” - język angiel­
ski dla młodzieży

10.20 „Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci
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10.25 Alles gute - język niemiecki dla 
początkujących

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 „Bliski i środkowy Wschód”

- film dok. prod. francuskiej
13.00 Panorama
13.05 „Sprawca nieznany” - serial 

prod. niemieckiej
14.00 Rzeczpospolita druga i pół
15.00 Telegoniec
15.30 Powitanie
15.35 „Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Dedykacje
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Bliski i środkowy Wschód”

- film dok. prod. francuskiej
20.10 „Nocne sesje” - serial prod. USA
20.35 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.10 Noc detektywów: „Flesh” - se­

rial kryminalny prod. niemiec­
ko - włoskiej.
Flesz to doskonale już znany 
pańslwu sprytny i bardzo do­
ciekliwy reporter, który lubi tru­
dne i zagmatwane sprawy. 
W tym odcinku będzie się za­
jmował morderstwami, ofiara­
mi których są prostytutki z pew­
nej hamburskiej dzielnicy...

23.40 Znaki zapytania
0.10 Panorama
0.15 Noc i stres
0.30 Reminiscencje operowe
1.00 „Nocne sesje” - serial prod. USA
1.25 Zakończenie programu

W torek 12 IV 94
P R O G R A M  I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 Maraton - reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Reportaż
11.45 Uszyj to sama
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Sensacje XX wieku
18.05 „Królik Bugs przedstawia” - se­

rial anim. prod. USA
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
20.25 „Koniokrady” - film fab. prod. 

USA (1969  r., 103 min.)
22.15 Chłodnym okiem
22.45 Program rozrywkowy
23.00 Wiadomości
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 Niezwykłe biografie: „Anton”
0.05 Po północy
0.50 Siódemka w Jedynce
1.50 Zakończenie programu 

P R O G R A M  II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej

9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Family album - język anglo
- amerykański dla średnio za­
awansowanych

10.30 The carsat crisis - język angielski 
w nauce i technice

10.45 Wspomnienie o Bogusławie Kli- 
mczuku

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 „Wiry życia” - serial prod. fran­

cuskiej
14.00 Linia specjaliia (powt.)
14.50 Znaki zapytania
15.20 Powitanie
15.35 „Przygody BIacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Program publicystyczny
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.10 Moja wiara - program red. kato­

lickiej
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.05 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
21.50 Być albo nie być
22.15 „Nanou” - film fab. prod. angiel­

skiej (1988  r., 106 min.)
24.00 Panorama
0.05 „Świnka” - film TVP (1990  r.)
1.00 Zakończenie programu

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Hasło: kocham cię" - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 Taki jest świat - magazyn repor­

terski
11.15 Klub dobrej książki
11.30 Podróże na kresy - reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Zielonym do góry
17.40 12 dni i 3 godziny wolności - repo­

rtaż
18.05 ,,Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.20 Studio sport - liga mistrzów
22.15 Program rozrykowy
23.00 Wiadomości
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Studio sport
0.05 „Carobójca” - film fab. prod. ro­

syjskiej
1.45 Zakończenie programu 

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA

9.40 Świat kobiet
10.05 „Muzzy in Gondoland”
10.10 „The lost secret” - język angiel­

ski dla średniozaawansowanych
10.25 Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.30 Bonjour ca va? - j. francuski dla 

początkujących
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Studio sport
12.00 Film dokumentalny
12.50 Studio Dwójki
13.00 Panorama
13.05 Studio sport: Liga zawodowa 

NHL
14.00 „Janosik” - serial prod. TVP
14.45 Bez prądu - Tadeusz Nalepa
15.30 Powitanie
15.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Zwierzęta wokół nas
16.50 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.55 Kto ty jesteś?
17.05 Program publicystyczny
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.00 „Sprawy Rosie O’Neill” - serial 

prod. USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.25 Podatki
21.35 Ekspres reporterów
22.05 „Pracująca kobieta” - serial 

prod. USA
22.30 „Film nikt nie umiera” - film 

dokumentalny
23.15 „Rychlik” - film dokumentalny
24.00 Panorama
0.05 Studio sport
1.35 Zakończenie programu

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Gliniarz i prokurator” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Videofashion - magazyn mody
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewi2¿a Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Studio Światowego Kongresu 

Rodziny
18.05 „Maszyna marzeń” - film dok. 

prod. angielskiej
18.30 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Dźwiękogra
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 „Gliniarz i prokurator” - serial 

prod. USA
21.15 Tylko w Jedynce
22.00 Country Ameryka
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 „Światło w ciemności” - film 

dok. prod. angielskiej
0.35 To lubię
1.35 Zakończenie programu

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny

8.35 „Zorro” - serial anim. prod. US^
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - seria* 

prod. kanadyjsko - argentyńs­
kiej

9.35 Świat kobiet
10.05 Wild America - film w werSJ1 

oryginalnej
11.00 Panorama
11.05 Antykwariat (powt.)
11.35 „Rychlik” (powt.)
12.05 „Inter Arma” - film dokument^' 

ny
12.50 Przeboje Dwójki
13.00 Panorama
13.05 „Lady Hamilton” - film fa^ 

prod. angielskiej
15.30 Powitanie
15.35 „Zorro” - serial prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Multihobby
16.55 Można i warto
17.30 „Miłość i dyplomacja” - seri^ 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Małe ojczyzny
19.30 Zawód: amator (6)
20.00 „Simfonia Varsovia” - ze studia 

koncertowego S-l
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Przed Jałtą i po Jałcie
22.00 „Wszyscy wygrywają” - film fab- 

prod. USA (1990 r., 94 min.). 
Scenariusz filmu oparty zostać 
na opowiadaniu Artura MiUe' 
ra. Film jest zrealizować 
w niezawodny sposób, czyli v)(J 
kanonów należnych dobremu 
kryminałowi z parą świetnych 
aktorów: Debrą Winger i Nie' 
kiem Nollte. Bohaterem jest dete­
ktyw Tom O’Todle, który 
sprawą nowej klientki - a trak" 
cyjnej Angeli prowadzi śledzt­
wo w sprawie „starego” mof' 
derstwa. Angela twierdzi bo­
wiem, że ten który odsiaduje 
wyrok nie jest mordercą. Zebra­
ne fakty dowodzą, że w sprali 
tę zamieszane są wysoko posta­
wione osoby...

23.35 Poznajemy Agnieszkę Holland
24.00 Panorama
0.05 Studio teatralne Dwójki: Witold 

Gombrowicz „Kosmos”
1.45 Zakończenie programu

R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a  z a  z m ia n ?
w  p r o g r a m i e

Kino „Echo”
„ R o b i n  H o o d  - f a c e c i  w  r a j t u z a c h '1
7 kwietnia - godz. 18.00 
od lat 12, cena biletu 30.000 zł 
„ Ł o w c a  - o s t a t n i e  s t a r c i e ”
7 kwietnia - 16.15
b /  o, cena biletu 30.000 zł
bilety zbiorowe dla szkół - 20.000 zł

W y poży czalnia 
Kino „Echo”

5037 „Mroczny wicher” - sensacja 
5057 „Szpony orła II” - karate 
5044 „Wolny strzelec” - karate
5046 „Pojedynek oszustów” - sensaC) 
5035 „Grzechy zbrodni” - sensacja 
5043 „Pokerowa zagrywka” - sensa# i
5049 „Widmo zemsty” - sensacja
5051 „Ciemna fala” - sensacja
5052 „W amoku” - sensacja 
5056 „Krwawy odwet” - sensacja
5059 „Psychocops II” - sensacja 
5034 „Monolit” - fantastyka
5047 „Inwazja pożeraczy ciał” - horf 
5054 „Creepshow” - horror
5050 „Wolne żarty II" - komedia 
5032 „Na ostrzu" - komedia/ obyczaj
5038 „Jancio wodnik”
5041 „Gong”
5039 „Niebezpieczna wybranka"
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Z przedziałkiem czy bez?
Fryzura z przedziałkiem na śro­

dku głowy wielu ludziom kojarzy 
się z modą lat siedemdziesiątych. 
Długie, proste włosy z przedział­
kiem związane rzemieniem z tyłu 
głowy - to fryzura „dzieci kw ia­
tów”. Teraz znowu wraca moda na 
przedziałek.

Mistrz Laurent uważa, że prze­
działek na środku jest obecnie naj­

ważniejszym akcentem fryzury! 
Każde uczesanie powinno być 
komponowane właśnie od tego 
przedziałka, który uduchawia ko­
bietę i sprawia, że wygląda ona 
bardziej dramatycznie. Przedzia­
łek może być prosty, pofalowany, 
albo jeszcze inny. Właściwie każda 
twarz dobrze wygląda we fryzurze 
z przedziałkiem.

Może więc warto od czasu do 
czasu przeczesać się we fryzurkę 
z przedziałkiem.

A g u

Nie zażywaj przed jazdą
Lekomania to problem, który 

dotyczy coraz większej grupy 
osób. Wszyscy łykają pigułki, nie 
zawsze zdając sobie sprawę z kon­
sekwencji.

Jeśli po porcji jakiegoś leku sią­
dziemy za kierownicą powinniś­
my przynajmniej być świadomi 
jego działania. Nie jest to bowiem 
obojętne dla bezpieczeństwa na 
drogach, gdyż niektóre środki far­
makologiczne znacznie ogranicza­
ją zdolności psychofizyczne czło-

Hatha-joga
Hatha-joga, to system ćwiczeń o- 

partych na filozofii hinduskiej, na po­
szukiwaniu równowagi wewnętrznej 
człowieka i równowagi między czło­
wiekiem a jego otoczeniem. Opiera 
się ona na ćwiczeniu różnego rodzaju 
postaw, mających na celu odnowę 
wnętrza i wyrobienie skupienia my­
śli. W tych ćwiczeniach specjalny 
udział bierze układ oddechowy.

Każde ćwiczenie wymaga czynne­
go udziału (pod każdym względem) 
osoby ćwiczącej, całkowitej koncent­
racji i silnej woli. W ćwiczeniach obo­
wiązuje pewna hierarchia i konieczne 
jest stopniowe ich wykorzystywanie.

Wyniki ćwiczeń hatha-jogi, zarów­
no od strony psychicznej, jak i fizycz­
nej, są bardzo ciekawe. Hatha-joga 
może być dla człowieka końca X X  
wieku, żyjącego w ciągłym napięciu 
nerwowym, źródłem odprężenia psy­
chicznego i fizycznego. (a p )

Bądź w dobrej formie
Podobno kobiety to „płeć słaba”. 

Jednak jak wiele siły potrzeba, aby 
Podołać wszystkim obowiązkom 
w pracy i w domu, wiedzą tylko one 
same. A  okres przedświąteczny przy­
nosi tych obowiązków o wiele więcej. 
F*o dniu takich przygotowań możemy 
tylko położyć się na tapczanie i za­
mknąć oczy. Zapamiętajmy jednak 
kilka dobrych rad, które pozwolą 
choć częściowo powrócić do dobrej 
formy.

* K Ą P I E L E :  Nie ma to jak dobra, 
odprężająca kąpiel ziołowa zwłaszcza 
Po męczącym dniu. Wpierw myjemy 
całe ciało pod prysznicem, a następ­
nie przygotowujemy ciepłą kąpiel (35 
'  37 st. C) z dodatkiem wywaru z lnu, 
lipy, melisy lub rozmarynu. Włącza­
my wtedy spokojną, relaksującą mu- 
tykę i przez 20 min. myślimy tylko
0 rzeczach przyjemnych.

* M A S E C Z K I :  Przed świętami naj­
bardziej brakuje czasu, można zatem 
laseczkę nałożyć podczas ziołowej

A to ciekawe
Czy wiecie, że zbyt długie wylegi­

wanie się w łóżku jest bardzo szkod­
liwe? Bezruch fatalnie wpływa na 
Przemianę materii. Długie leżenie 
prowadzi do zmian w kręgosłupie 
1 Powstania kamieni nanerkowych.

Trzytygodniowy pobyt w łóżku 
Powoduje tak duże obniżenie spraw­
ności organizmu, jakby człowiek po­
g r z a ł  się nagle o 20 lat.

Osoby, które lubią w ciągu dnia 
uciąć sobie drzemkę, mogą drzemać 
spokojnie. Taka krótka drzemka 
^mniejsza o około 30 %  ryzyko zapa­
dnięcia na chorobę wieńcową, ( a p )

kąpieli. Jeżeli przedtem pamiętałyś­
my o oczyszczeniu cery w gabinecie, 
to efekt będzie tym lepszy. Do cery 
suchej przeznaczone są maseczki 
z twarożkiem z dodatkiem kilku kro­
pli witaminy A, z dwóch łyżek siemie­
nia lnianego czy też specjalna mase­
czka z 1 żółtka, selera, marchwi, piet­
ruszki i kilku łyżek jogurtu. Bladej, 
zanieczyszczonej skórze dobrze zrobi 
maseczka z utartej marchwi zagęsz­
czonej łyżeczką mąki ziemniaczanej 
czy z drożdży rozprowadzonych 
w mleku lub łagodzący kompres z ru­
mianku. Przy cerze mieszanej najlep­
sze efekty da maseczka z siemienia 
lnianego połączonego z dzikim bzem 
czarnym lub rumiankiem albo z ugo­
towanego ziemniaka i rozgniecionej 
truskawki. Maseczki nakładamy na 
dobrze umytą skórę twarzy i po 15 - 20 
min. zmywamy ciepłą wodą.

* O C Z Y : Także teraz potrzebują tro­
chę troski. Najlepiej nałożyć razem 
z maseczką kompresy z esencji her­
bacianej, świetlika lekarskiego lub 
kwasu bornego. Dla odprężenia moż­
na wykonać następujące ćwiczenia:
- Kciuki kładziemy w wewnętrznych 
kącikach, ponad gałką oczną. Delika­
tnie przyciskamy i przesuwamy poni­
żej brwi na zewnątrz. Powtarzamy 
sześć razy.
- Ćwiczenie na zmęczone powieki: 
przy na wpół otwartych oczach kła­
dziemy palec wskazujący ponad 
brwią, kciuk na powiece. Staramy się 
podnieść powiekę dziesięć razy.
Przy zmęczonych, zaczerwienionych 
powiekach niektórzy proponują też 
małą sztuczkę: nakładamy na kilka 
minut mocno zamrożone, spłaszczo­
ne płatki waty na zamknięto oczy. 
Warto spróbować.

* D Ł O N I E :  Niestety, one właśnie te­
raz narażone są najbardziej. Dlatego

wszelkie cięższe prace, jak pranie, 
wielkie porządki itp. najlepiej wyko­
nywać w rękawiczkach. Co wieczór, 
po zakończeniu krzątaniny w kuchni, 
umyjmy ręce łagodnym mydłem 
i szczoteczką, po osuszeniu zaś we­
trzyjmy w nie sok z cytryny, a po 
chwili dobry krem.

o p r .  I .  K a s p r z a k

wieka. Mówiąc prościej - jazda po 
połknięciu pigułek może być rów­
nie niebezpieczna jak po kilku 
„głębszych”.

W  Polsce co trzecia kobieta za­
żywa środki od bólu głowy, a leki 
uspokajające około 420 tys. kobiet. 
Mężczyźni wolą zastępować je al­
koholem.

Zażywane środki (nie tylko 
uspokajające) mogą osłabić kon­
centrację uwagi, pogorszyć 
wzrok, zakłócić zmysł równowagi. 
Łatwo wówczas o spowodowanie 
nieszczęścia. Wystarczy, źle oce­
niając odległość, za późno nacis­
nąć hamulec.

Najbardziej niebezpieczne są 
oczywiście środki nasenne, prze­
ciwgorączkowe, psychotropowe, 
przeciw alergiom, epilepsji, cuk­
rzycy i nadciśnieniu. Jednakże ró­
wnież z pozoru niewinne specyfi­
ki, takie jak np. leki przeciw kasz­
lowi, grypie czy na pobudzenie 
apetytu odbijają się niekorzystnie 
na samopoczuciu człowieka. Mogą 
one powodować zawroty głowy, 
niepokój i zmęczenie.

Warto więc siadając za kierow­
nicą przynajmniej wiedzieć jakie 
są uboczne działania danego leku. 
Najlepiej w  ogóle unikać takich 
sytuacji.

o p r a ć .  E .  A .

Dziewczyna Miesiąca
We wtorek (05.04.1994 r) odbył się 

finał „Dziewczyny Marca”. Jednak
0 tym kto zdobył tytuł Dziewczyny 
Miesiąca napiszemy w najbliższym 
numerze „G.J.” D z iś  p r e z e n t u j e m y  
p i e r w s z ą  k a n d y d a t k ę  d o  t y t u ł u  
„ D z i e w c z y n y  K w i e t n i a ” .

A N N A  M I K O Ł A J C Z A K  za kilka 
dni skończy 17 lat. Jest uczennicą 
drugiej klasy Liceum Ogólnkształ- 
cącego w Jarocinie. Urodziła się na 
przełomie Bliźniąt i Raka, dlatego 
posiada cechy obu tych znaków. Na 
przykład zmienność i ciekawość 
wzięła od Bliźniąt, zaś upór i dążenie 
do wytyczonego celu to cechy chara­
kterystyczne dla Raka. Anka bardzo 
lubi wiedzieć co aktualnie jest w mo­
dzie na topie, więc z uwagą prze­
gląda kolorowe magazyny. Jest we­
soła, tolerancyjna, czasem nerwowa
1 - uwaga chłopcy - często się zako­
chuje. Co lubi robić? „ N a j b a r d z i e j  
l u b i ę  c h o d z i ć  n a  b a r d z o  d ł u g i e  s p a ­
c e r y ,  s ł u c h a ć  d o b r e j  m u z y k i ,  c h o ­
d z i ć  d o  d y s k o t e k i  i  d o b r z e  s i ę  b a ­
w i ć .  W  „ D z i e w c z y n i e  M i e s i ą c a ”  
b i o r ę  u d z i a ł ,  g d y ż  c h c i a ł a b y m  s i ę  
s p r a w d z i ć  i  p o z n a ć  c o  t o  t r e m a . ”

Życzymy Ance powodzenia i cze­
kam y na zgłoszenia kolejnych 
dziewczyn!

Otrzymujemy wiele listów z ad­
resami dziewczyn, które waszym 
zdaniem powinny wziąć udział

w tym konkursie. Bardzo się z tego 
cieszymy. Do kilku z nich wysłaliś­
my już listy z zaproszeniami na zdję­
cia. J e ś l i  c h c e s z  w z i ą ć  u d z i a ł  
w  „ D z i e w c z y n i e  M i e s i ą c a ” , a  n i e  
m a s z  z d j ę ć ,  p r z y j d ź  w  s o b o t ę  (09 . 
0 4 .1 9 9 4  r . )  o  g o d z .  1 1 .3 0  d o  r e d a k c j i  
„ G . J . ”  ( u l .  S z u b i a n k i  2 1 ) - redakcyj­
ny fotograf zrobi ci kilka rewelacyj­
nych fotografii! ( a p )

Anna Mikołajczak
Fot. R. Kaźmierczak

Fot. R. Kaźmierczak



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)

Twoja silna osobowość spod znaku 
Barana zaznaczy się w najbliższym 
czasie. Musisz jednak upewnić się co 
do kierunku zanim wystartujesz. Two­
ja wyobraźnia może Cię zaprowadzić 
na manowce a fantastyczne pomysły 
do zamętu. UWAŻAJ!!! Pomyślny 
dzień - piątek.

BYK (20 IV - 20 V)
Sytuacja, która Cię dręczyła, da się 

rozwiązać wskutek wspólnej rozmo­
wy. Będziesz aktywnie działać zakuli- 
sowo. Zajęcie to może się czasem wy­
dawać samotne, ale problem polega na 
tym, by być samotnym bez odczuwa­
nia osamotnienia!!! Przygotuj się, aby 
naprawdę poznać siebie. Pomyślny 
dzień - wtorek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Twe nadzieje, cele i dalekosiężne 

plany zależą teraz od tego, jak sobie 
ułożysz stosunki z ludźmi. Nawet jeśli 
inni robią trudności, trzeba wykazać 
cierpliwość i patrzeć na sprawy ogól­
nie. Dokonaj śmiałych posunięć 
w sprawach pieniężnych. Pomyślny 
dzień - sobota.

RAK (21 VI - 22 VII)
Widoki na polu finansowym raptow­

nie poprawią się pod koniec tygodnia. 
Wpływy planety sprzyjającej fortunie 
dadzą się silniej odczuć w takich dzie­
dzinach, jak zarobki, mienie i zyski. To 
wpływ, który będzie działać na dłuższą 
metę, oczekuj zatem wspaniałych wy­
ników!!! pomyślny dzień - poniedzia­
łek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Nie możesz pozwolić, aby różfiica 

zdań czy poglądów zaszkodziła stosun­
kom w najbliższych dniach. Dyskusja 
lub spotkanie innego rodzaju może 
mieć bardzo duże znaczenie. Nawet 
jeśli patrzysz w przyszłość z większym 
optymizmem - miarkuj go jednak ost­
rożnością. Pomyślny dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Twoja popularność wzrośnie z bie­

giem nowego miesiąca. Zachowaj po­
czucie humoru, zwłaszcza jeśli chodzi
0 kredyty, pieniądze partnera i inne 
sprawy finansowe. Ktoś jest skłonny 
szastać pieniędzmi. Twoim kosztem!!! 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Nadchodzący okres oznacza dla Cie­

bie większą niż zwykle huśtawkę na­
strojów i emocji. Staraj się zachować 
takt i równowagę w konfrontacji z od­
miennymi od Twoich poglądami lub 
w bardziej szczerych niż zazwyczaj 
rozmowach. Pomyślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Twoja wytężona praca przyniesie 

wreszcie korzyści. Ważna osoba na 
stanowisku kierowniczym lub inna 
mająca jakąś władzę okaże uznanie
1 pochwali Twoje poczynania, co nad­
robi brak zainteresowania Twoim 
działaniem w ostatnich miesiącach. Je ­
steś na FALI!!! Pomyślny dzień - czwa­
rtek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII) 
Nadchodzący okres zwróci Twoją 

uwagę na przyjaciół i to, co ich za­
prząta. Jeśli osoby te zajmowały Ci
- bez pożytku - zbyt wiele czasu, pora 
się zbuntować. Najprawdopodobniej 
trzeba będzie wybierać między przyje­

mnościami natury osobistej a tymi bę­
dącymi udziałem grona, do którego 
należysz. Nie przepuść okazji roman­
sowej!!! Pomyślny dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Koniec tego miesiąca i początek na­

stępnego wyeksponuje sprawy Twej 
kariery i wysunie Cię na środek sceny. 
Mile przyjmuj komplementy - kosz­
towało Cię to wiele pracy i zasługujesz 
na to, co Cię teraz spotka. Może to być 
niespokojny czas, jeśli chodzi o na­
stroje. Pomyślny dzień - środa.

WODNIK (20 I - 18 II)
Pora teraz przekształcić pomysły 

w rzeczywistość. W kwietniu dobrze

powiodą się interesy. Uważaj na obiel 
nice i zobowiązania, albowiem obecni 
podjęte okażą się długoterminowi 
Okaż gotowość brania na siebie od 
powiedzialności. Posłuchaj rady star 
szej osoby!!! Pomyślny dzień - niedziG 
la.

RYBY (19 II - 20 III)
Rozwiniesz skrzydła. Nowa grup 

znajomych może bardzo pobudzić Ci 
do rozwoju. Nadchodzi również por 
na większą aktywność sportową i roZ 
rywkową. Nie daj się ograniczyć oso 
bom konserwatywnym. Pomyślni 
dzień - wtorek.
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P o z i o m o :  1) postać, istota, 6) krzyżak, 9) 
nie może mówić, 10) dorosła postać owada,
11) sędzia, arbiter, 12) mieszkanie dla wie­
wiórki, 13) zatoka M.Czerwonego, 16) straż, 
warta, 19) niedobór w kasie, 22) opłata, 
taksa, 23) typ Łady, 24) pomarańczowy 
grzyb (jadalny), 25) długa przemowa, 26) 
szatan,-''czart, 27) arystokracja, proletariat,
30) największa jaszczurka, 33) duży gar, 36) 
zysk, 37) zapis, spadek, 38) bok statku, 39) 
samochód pogotowia ratunkowego, 40) 
miasto na Krymie, 41) komplet kart;

P i o n o w o :  1) z oliwek, 2) duże miasto 
w Japonii, 3) jedna z elektrod, 4) sala 
strażacka, 5) ozdobna osłona na koło, 6) 
arlekin, 7) mongolski namiot, 8) as lub 
walet, 14) dzieło charakterystyczne dla ja­
kiegoś nurtu sztuki, 15) budowlana lub 
remontowa, 17) siekierki na kijek, 18) broń 
łodzi podwodnej, 19) małpa wąskonosa, 20) 
zwierzę futerkowe, 21) załoga wioślarska, 
28) w alfabecie, 29) piosenka żeglarska, 30) 
uderzenie piłki w powietrzu, 31) półka 
sklepowa, 32) z igłą, 33) zlot czarownic, 34) 
był nim K in g  - Kong, 35) jezioro we wschod­
niej Afryce.

Litery z pól ponumerowanych w  pra­
wym dolnym rogu, czytane od 1 do 24

utworzą rozwiązanie - myśl nieil' 
czesaną S.J.Leca.

o p r a ć .  P i o t r  W a r c z y ń s K *

R o z w i ą z a n i a  k r z y ż ó w k i  prosi' 
my przysyłać lub dostarczyć wraZ 
z kuponem do B iura Ogłoszeń (Ry' 
nek, Ratusz) do 16 kwietnia 1994 f- 
Spośród prawidłowych rozwiązał1 
wylosowane zostaną dwie nagrO' 
dy pieniężne: 200 tys. zł i 50 tys. zł 
oraz dwie nagrody książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki nr 151
Hasło: Talent to strach przed porażką-
Nagrody wylosowali: Barbara Mar' 

cyjaniak, Wolica Pusta 19 (200 tys. zł)» 
Beata Stawska, Bachorzew 22 (50 tys- 
zł); Maria Woźniak, Cielcza, ul. Polna 6- 
Czesława Włodarczyk, Żerków, ul. Siefl' 
kiewicza 14 (nagrody książkowe).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosi 
do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.
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